
Pierwsze w bieżącym roku posiedzenie Plenum Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego odbyło się 5 stycznia. Tematem posiedzenia 
było ustalenie zadań ZNP w realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR. Problemowi temu poświęcamy niniejszy numer „Głosu”.
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5 stycznia bieżącego roku w 
gmachu ZG ZNP w Warszawie 
obradowało plenum Zarządu Głó
wnego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Porządek obrad obej
mował ustalenie zadań ZNP w 
realizacji Uchwały VII Zjazdu 
PZPR oraz planu pracy i budże
tu Zarządu Głównego ZNP na rok 
1976. Ponadto przedstawiono 
„Porozumienie ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki i 
Zarządu Głównego ZNP w spra
wie szczegółowych zasad współ
działania organów administracji 
szkolnej z ogniwami ZNP”, które 
zostało zawarte w dniu 6 grudnia 
1975 roku oraz „Instrukcję w 
sprawie kampanii . spraw-ozdaw- 
czo-wybórczej w ogniwach ZNP”.

W obradach, obok członków 
plenum, brali udział zaproszeni 
goście: zastępca kierownika Wy
działu Nauki i Oświaty KC PZPR 
— Czesław Banach, sekretarz 
CRZZ — Jan Pawlak, przedstawi
ciel NK ZSL — Stefan Brzeziń
ski, przedstawiciel CK SD — Je
rzy Gagucki, wiceminister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki 
— doc. dr Walery Kujawski, dy
rektor generalny Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania — Stani
sław Bohdanowicz.

Obrady prowadził i referat pro
gramowy wygłosił prezes Zarządu 
Głównego ZNP — Bolesław 
Grześ. (Tekst referatu publikuje
my obok).

Projekt budżetu Zarządu Głó
wnego na rok 1976 omówił wice
prezes ZG ZNP — Władysław Wa- 
wrzynowski.

Projekt planu pracy i budżetu 
Zarządu Głównego ZNP oraz 
przedstawiony przez przewodni
czącą Komisji Uchwał — Micha
linę Sołtys projekt uchwały zo
stały jednomyślnie przyjęte przez 
członków plenum. (Tekst uchwa
ły wT sprawie programu działania 
Zarządu Głównego, budżetu oraz 
planów finansowo-gospodarczych 
ZNP na rok 1976 i kampanii spra
wozdawczo-wyborczej publikuje
my na stronie 7 bieżącego nume
ru „Głosu”).

Nad przedstawionym referatem 
oraz porozumieniem Zarządu 
Głównego ZNP z ministrem na
uki, szkolnictwa wyższego i tech
niki wywiązała się ożywiona dy
skusja, w której zabrało głos 
dwunastu mówców. Relacjonuje
my ją na str. 6—7.

Dzisiejsze posiedzenie plenarne Zarzą
du Głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego odbywamy w okresie du

żego ożywienia politycznego, wzmożonej 
aktywności społecznej, zwiększanej wydaj
ności pracy, intensywnej działalności ideo- 
wo-wychowawczej, — a wszystko to dzieje 
się z inspiracji partii — realizacji jej polity
ki zmierzającej do dalszego dynamicznego 
rozwoju budownictwa socjalistycznego — 
ku wyższej jakości pracy i warunków ży
cia narodu.

W tym sformułowaniu zawarta jest treść 
kierunkowa, strategiczna, zawarty jest cel, 
do którego zmierzać będzie naród polski 
pod przewodnictwem partii, budując roz
winięte społeczeństwo socjalistyczne zgod
nie z programem uchwalonym na VII Zjeź- 
dzie Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej. Program ten jest programem całe
go narodu, wszystkich ludzi pracy, jest 
programem, który będzie realizowany przez 
naród, przez wszystkie grupy pracownicze i 
zawodowe. Jest to więc nasz program, pro
gram dla nas i przez nas będzie realizo
wany. O jego wykonaniu decydować będą
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ZADANIA ZNP 
W REALIZACJI UCHWAŁY 

VII ZJAZDU PZPR
BOLESŁAW GRZEŚ 

prezes ZG ZNP
ludzie, ich pracą, ofiarność i zaangażowa
nie, ich wiedza, kwalifikacje zawodowe i 
ideowo-moralne, ich patriotyzm i interna
cjonalizm, umiejętność działania i tworze
nia nowych wartości materialnych i ducho
wych.

Dlatego też dziś zamierzamy określić za
dania Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w realizacji uchwały VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zadania 
te winniśmy zawrzeć w haśle: . O wyższą 
jakość pracy socjalistycznej oświaty, szkol
nictwa wyższego i nauki, o wyższą jakość 
warunków życia pracowników oświaty, 
szkolnictwa wyższego i nauki”.

Zadanie to rozpatrywać powinniśmy w 
naszej organizacji związkowej, będącej czę
ścią ruchu zawodowego ludzi pracy w na
szym kraju, jako „reprezentanta interesów 
ludzi pracy, jako współorganizatora ich 
wysiłku produkcyjnego, jako szkoły oby
watelskiej aktywności i zaangażowania”.

Pierwszym, podstawowym i najbliższym 
zadaniem jest uczynienie wszystkiego, by 
treść Uchwały VII Zjazdu partii została 
przyswojona przez wszystkich nauczycieli, 

nauczycieli akademickich, pracowników na* 
uki i oświaty, by stała się ich własnością, 
by stała się ich operatywną wiedzą, wyko
rzystywaną w procesie dydaktyczno-wy
chowawczym z młodzieżą, w pracy w śro
dowisku, w pracowni, laboratorium itp. 
Należy przy tym podkreślić, że nie odnosi 
się to tylko do tej części uchwały, która 
określa zadania w dziedzinie rozwoju o- 
światy, nauki i kultury, lecz do uchwały 
jako całości, bo tylko wtedy może ona być 
w pełni czytelna, zrozumiała jako spójna 
jedność.

Wiele głębokich myśli dotyczących pryn
cypiów socjalizmu, polityki partii, jej kie
rowniczej roli w systemie demokracji so
cjalistycznej, szczególnie przydatnych w 
pracy wychowawczej, zawartych jest w in
nych działach uchwały i stąd potrzeba prze
studiowania i przetworzenia jej treści na 
język praktyki wychowawczej przez wszy
stkich nauczycieli, nauczycieli akademi
ckich. działaczy oświatowych i związko
wych. Temu celowi powinny służyć zarów-

(Dalszy ciąg na str. 4—5)
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® Pod przewodnictwem wice
prezesa ZG ZNP — koL Włady
sława Wawrzynowskiego odbyła 
się 2 i 3 stycznia bieżącego roku 
Krajowa Narada Rewidentów ZG 
ZNP z udziałem prezesa ZG ZNP, 
kok Bolesława Grzesia. Omawia
no program działania ZNP oraz 
budżet Związku na rok 197-3, a 
także tok prac nad przygotowy
waniem sprawozdania finansowe
go i bilansu za rok 1975.

® Oddział Zarządu Głównego 
ZNP i Kuratorium Oświaty i Wy
chowania w Kielcach zorganizo
wały w Zakopanem, w okresie 
8 — 15 stycznia bieżącego roku, 
seminaria szkoleniowe dla dyrek
torów zbiorczych szkół gminnych 
I prezesów rad zakładowych ZNP 
K województwa kieleckiego.

Na seminariach omówiono: sia
dania oświaty w latach 1976 — 
1980 w świetle Uchwały VII Zjaz
du PZPR; kierunki pracy ZNP po 
VH Zjeździe PZPR; wybrane pro
blemy dotyczące funkcjonowania 
zbiorczej szkoły gminnej; działal
ności opiekuńczo-wychowawczej; 
kształcenia i dokształcania nau
czycieli; plan działalności i finan
sowania akcji socjalnej w latach 
1976—1980 w pracy zbiorczych 
szkól gminnych, a także podsta
wowe zagadnienia bezpieczeństwa 
i higieny pracy w szkole. Wiele 
uwagi poświęcono sprawom pla
nowania pracy w radzie zakłado
wej ZNP w świetle zadań związa
nych z kampanią sprawozdawczo-

Wśród pomad 400-tysięczneJ 
rzeszy członków ZNP jest 
około 70 tys. emerytów i 

rencistów, byłych nauczycieli, 
pracowników administracji szkol
nej i obsługi oraz szkolnictwa 
wyższego, zorganizowanych w po
wiatowych, dzielnicowych, miej
skich i wojewódzkich sekcjach 
emerytów i rencistów ZNP.

Proces organizowania się tych 
sekcji (częściowo samodzielnych 
ognisk) rozpoczął się w 1950 ro
ku, gdy — jako pierwsza w kra
ju — powstała miejska sekcja 
emerytów i rencistów w Poznaniu. 
A trwał on do 1966 roku, kiedy 
to powstały ostatnie sekcje wo
jewódzkie (katowicka, krakow
ska, rzeszowska). W końcu 1975 
roku czynnych było 19 sekcji 
okręgowych i około 400 sekcji i 
ognisk niższego szczebla (o zasię
gu byłych powiatów, miejskich, 
dzielnicowych).

Liczba emerytów 1 rencistów 
zorganizowanych w poszczegól
nych sekcjach okręgowych (woje
wódzkich) jest bardzo różna. 
Podczas gdy na przykład kato
wicka skupia ponad 8 tys. człon
ków, krakowska i stołeczna pra
wie po 7 tys„ a poznańska około 
6 tys„ to w zielonogórskiej, ol
sztyńskiej, opolskiej i koszaliń
skiej znajduje się niewiele ponad 
tysiąc, zaś w szczecińskiej około 
900 kolegów-emerytów.

Wśród 70 tys. emerytów I ren
cistów zrzeszonych w ZNP jest 
około 6 tys. zweryfikowanych 
uczestników tajnego nauczania z 
okresu drugiej wojny światowej. 
Mają oni — jak wiadomo — upra
wnienia kombatanckie, takie sa
me jak byli żołnierze uczestniczą
cy w walce zbrojnej przeciwko 
hitlerowskiemu okupantowi.

Sekcje i ogniska emeryckie 
prowadzą systematycznie żywą i 
efektywną działalność przede 
wszystkim w zakresie epicki nad 
tymi, którzy znajdują się w szcze
gólnie trudnych warunkach ży
ciowych. Pomoc dla kolegów cho
rych, samotnych lub pozbawio
nych dostatecznych środków do 
życia stanowi główny i najważ
niejszy cel działalności sekcji eme
rytów 1 rencistów ZNP. Stosuje
my przy tym różne formy. Na 
przykład odwiedziny u chorych w 
domach i szpitalach, pomoc przy 
sprzątaniu mieszkań, dokonywa
niu zakupów, załatwianiu spraw

2 — GŁOS NAUCZYCIELSKI

-wyborczą we wszystkich ogni
wach ZNP podejmowaną w I 
kwartale 1976 roku.

Kierownik Wydziału Prawno- 
-Socjalnego ZG ZNP, kol. Flo
rian Jaworski przedstawił uczest
nikom seminarium wybrane za
gadnienia związane z realizacją 
Karty Praw i Obowiązków Nau
czyciela.

® 2 stycznia odbyło się w Za
rządzie Głównym ZNP spotkanie 
kierownictwa ZG ZNP z pracow
nikami Zarządu Głównego, któ
rzy z dniem 1 stycznia 1976 ro
ku przeszli na emeryturę. W imie
niu kierownictwa Związku pre
zes ZG ZNP — kol. Bolesław 
Grześ przekazał uczestnikom 
spotkania serdeczne podziękowa
nie za dotychczasową pracę. Na
stępnie zasłużonym pracownikom 
ZG ZNP wręczono nagrody i 
kwiaty. W spotkaniu uczestniczy
li I sekretarz POP i prezes Rady 
Zakładowej przy ZG ZNP.

Wśród odchodzących na emery
turę znaleźli się pracownicy, któ
rzy w Zarządzie Głównym ZNP 
pracowali przez wiele lat: — kok 
Maria Szwech (30 lat pracy), — 
kol. Daniela Kotiińska (17 lat), 
kol. Alicja Czerniewska (13 lat), 
kol. Irena Mazur (12 lat) i kok 
Bolesław Harenża (16 lat pracy 
w związkach zawodowych).

© 29 grudnia ubiegłego roku 
odbyło się posiedzenie Prezydium 
Zarządu Sekcji Nauki ZNP, któ
re prowadził koL Wiesław Jasio- 
będzki. Na posiedzeniu omówio
no: plan pracy sekcji na 1976 rok 
ze szczególnym uwzględnieniem 
Uchwały VII Zjazdu PZPR; pro
jekt sprawozdania z działalności 
Zarządu Sekcji Nauki ZNP w 
upływającej kadencji, a także za
dania związane z kampanią spra
wozdawczo-wyborczą we wszyst
kich ogniwach i instancjach ZNP 
przeprowadzaną w 1976 roku.

W posiedzeniu Prezydium Za
rządu Sekcji Nauki ZNP uczest

w urzędach czy przychodniach, 
starania o umieszczenie osób sa
motnych w domach rencisty czy 
osób nieuleczalnie chorych w do
mach opieki, wreszcie doraźne i 
stałe zapomogi pieniężne lub w 
naturze. Ewidencję osób potrze
bujących opieki i pomocy prowa
dzą na bieżąco sekcje i ogniska 
emeryckie, a bezpośredniej pomo
cy udzielają działające przy nich 
komisje bytowe i opiekuńcze, ko
ła środowiskowe i opiekunowie 
indywidualni działający w rejo
nach opiekuńczych lub opiekują
cy się poszczególnymi kolegami.

Środki finansowe na ten cel 
pochodzą przede wszystkim z fun
duszów socjalnych poszczegól
nych rad zakładowych i wynoszą 
od kilkudziesięciu do kilkuset ty
sięcy złotych rocznie (na przykład 
w sekcji poznańskiej wydano na 
te cele w 1974 roku około 1 min 
złotych). Sporadycznie pomagają 
również inne organizacje, jak, 
PCK. PKS(P iitp.

Do chwili, gdy najniższe eme
rytury nauczycielskie zostały 
podwyższone do 1800 złotych 
(1973), zdarzały się wypadki, że 
czynni nauczyciele opodatkowali 
się na doraźną pomoc dla emery
tów, a także czerpano pewne środ
ki materialne z organizowanych 
przez samych emerytów imprez 
zarobkowych (na przykład sprze
dawanie własnych chałupniczych 
wyrobów we własnych kioskach).

Liczba podopiecznych korzysta
jących x różnych form pomocy 
koleżeńskiej jest w poszczegól
nych województwach różna i wy
nosi od 627 w katowickim, 478 w 
bydgoskim czy 330 w poznańskim 
do 80 w zielonogórskim i 52 w 
opolskim. Można mieć prawie 
pewność, że nikt z emerytów i 
rencistów ZNP naprawdę potrze
bujący pomocy nie jest jej po
zbawiony. Jest to piękna karta w 
społecznej działalności sekcji 1 
ognisk emerytów członków ZNP.

Drugą ważną i pożyteczną dzie
dziną pracy sekcji i ognisk eme
ryckich Jest działalność kultural
na. Składają się na nią stałe i 
okolicznościowe spotkania kole
żeńskie, kluby emeryckie, kon
kursy i wystawy artystyczne, 
kursy szkoleniowe, na przykład 
języków obcych, robót ręcznych, 
gotowania itp., odczyty i prelek
cje, emeryckie zespoły muzyczne 
i śpiewacze, kroniki i księgi 
wspomnień, żbiorowe zakupy bi
letów do teatrów i na koncerty.

Najwięcej uczestników groma

niczyli: Wiesław Jasiński —- In
struktor Wydziału Nauki i Oświa
ty KC PZPR, Zofia Sztetylło — 
wiceprezes ZG ZNP i Tadeusz 
Suberlak — sekretarz ZG ZNP.

® 18 grudnia ubiegłego roku 
odbyło się plenarne posiedzenie 
Komisji Archiwistów Sekcji Na
uki ZŃP z udziałem przedstawi
cieli Ministerstwa Nauki, Szkolni
ctwa Wyższego i Techniki oraz 
Naczelnej Dyrekcji Archiwów 
Państwowych. Na posiedzeniu 
przedyskutowano projekt ustawy 
o materiałach archiwalnych i ar
chiwach, a także przyjęto plan 
pracy komisji na 1976 rok.

© 18 grudnia ubiegłego roku 
odbyła się w Klubie ZNP w Siedl
cach sesja poświęcona 70-leciu 
działalności ZNP. Organizatorem 
imprezy byli: Oddział ZG ZNP, 
Rada Zakładowa ZNP w Siedl
cach oraz Rada Zakładowa ZNP 
w WSP w Siedlcach. Kol. doc. 
Wacław Wojtyński wygłosił refe
rat pt.: „Działalność oświatowo- 
-pedagegiczna Związku Nauczy
cielstwa Polskiego na przestrzeni 
70-lecia”. W sesji udział brali 
wieloletni, zasłużeni działacze 
związkowi i młodsi ich koledzy, 
a także przedstawiciele władz po
litycznych i administracyjnych 
województwa siedleckiego. W 
trakcie obrad kol. Jan Uziębło i 
kol. Karol Miłkowski otrzymali 
Tytuł Honorowy „Zasłużony Nau
czyciel PRL”.

Zarząd Główny ZNP reprezen
towała kol. Weronika Budziło — 
kierownik Biura Historii ZG 
ZNP.

© 15 grudnia ubiegłego roku 
odbyła się — pod przewodni
ctwem kol. Zdzisława Kacprzaka, 
kierownika Oddziału ZG ZNP w 
Płocku — narada prezesów rad 
zakładowych ZNP z wojewódz
twa płockiego, w czasie której 
omówiono stan przygotowań do 
realizacji zadań związanych z 
kampanią sprawozdawczo-wybor
czą we wszystkich ogniwach i in- I 
stancjach ZNP w 1976 roku.

dzą jednak zawsze wycieczki kra
joznawcze i turystyczne, często 
kilkudniowe, niejednokrotnie da
lekie, a nawet zagraniczne.

Działalność ta jest również w 
całości względnie częściowo fi
nansowana przez rady zakładowe, 
a — trzeba to podkreślić — idą 
na nią znaczne kwoty. Na przy
kład dopłata do wycieczek kra
jowych obejmuje każdorazowo 
20—30 tys. złotych, zaś jednora
zowy koszt bezpłatnych wczasów 
wypoczynkowo - organizacyjnych 
dla aktywni sekcji okręgowej wy
nosi 50—60 tys. złotych.

Działalność kulturalno-impre- 
zowa, prowadzona w większości 
sekcji w sposób intensywny i 
zróżnicowany, spełnia ważną ro
lę. Coroczne imprezy i spotkania 
z okazji , na przykład Dnia -Na
uczyciela dostarczają weteranom 
pracy nauczycielskiej niezapom
nianych przeżyć i skupiają każ
dorazowo prawie wszystkich 
członków sekcji i ognisk emery
ckich.

Miło jest stwierdzać — na pod
stawie informacji ze wszystkich 
prawie sekcji terenowych — że 
stosunek ogniw nauczycielskiej 
organizacji związkowej do działal
ności i potrzeb środowisk emery
ckich jest bardzo życzliwy. Od
czuwa się przeważnie pełne zro
zumienie dla problemów emery
ckich, przychylność i chęć pomo
cy. Dzięki temu powstają w te
renie kluby emeryckie, znajdują 
się pieniądze na pomoc dla po
trzebujących jej, na działalność 
kulturalno-rozrywkową itp.

Byłoby oczywiście błędem, 
gdybyśmy sądzili, że sytuacja ży- 
ciowh emerytów i rencistów ZNP 
jest doskonała i nic już do szczę
ścia nie brakuje. Wprawdzie no
we przepisy emerytalne, obowią
zujące od 1972 roku (Karta Praw 
i Obowiązków Nauczyciela) za
pewniły odpowiednie warunki ży
cia nauczycielom-emerytom i ren
cistom, którzy zakończyli pracę 
zawodową po maju 1972 roku, 
jednak nadal pozostaje duża gru
pa nauczycieli, którzy przeszli na 
emeryturę lub rentę przed ma
jem 1972 roku oraz byłych pra
cowników administracji szkolnej 
i obsługi, których emerytury i 
renty są nadal nieproporcjonalnie 
niskie. To samo dotyczy nauczy
cieli korzystających z tzw. rent 
specjalnych, które od lat nie uleg
ły żadnej aktualizacji. Jest ich 
łącznie 40 tysięcy (w tym około 
30 tysięcy byłych nauczycieli).
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Mf związku z planowanymi po- 
“■ siedzeniami Sejmowej Ko- 
Komisji Oświaty i Wychowania 
na temat oceny realizacji Karty 
Praw i Obowiązków Nauczyciela 
ze szczególnym uwzględnieniem 
spraw socjalnych oraz dokształ
cania i doskonalenia nauczycieli 
— zespoły poselskie odbywać bę
dą w terenie spotkania na te te
maty z władzami administracyj
nymi, związkowymi i wojewódz
kimi komisjami oświaty. W naj
bliższym czasie odwiedzane bę
dą województwa: wrocławskie, 
legnickie, szczecińskie i koszaliń
skie.

W województwie lubelskim i 
stołecznym warszawskim nato
miast odbędą się w szkołach spot
kania i wizyty połączonych ze
społów poselskich Komisji 
Oświaty i Wychowania oraz Kul
tury i Sztuki. Przedmiotem za
interesowania tych zespołów bę
dzie upowszechnienie i rozwój 
kultury i sztuki wśród dzieci i 
młodzieży w związku z planowa
nym na ten temat posiedzeniem 
sejmowych komisji.

ończy się w szkołach całe- 
go kraju I semestr nauki. 19 

stycznia rozpoczynają dwutygod
niowy wypoczynek zimowy ucz
niowie szkół podstawowych, a 2 
lutego — szkół ponadpodstawo
wych.

W I wakacyjnym turnusie wy-

Istnieje potrzeba poprawy sy
tuacji materialnej tych emerytów. 
Stąd postulat ujednolicenia zasad 
obliczania wymiaru emerytur i 
rent „przedmajowych” (ustalo
nych w przeszłości przy niskim 
wówczas poziomie płac nauczy
cielskich) z „pomajowymi” (obli
czanymi od wyższych płac) 
jest powszechnym dezyderatem 
wszystkich bez wyjątku emery
tów i rencistów członków ZNP.

Niełatwa również jest jeszcze 
sytuacja mieszkaniowa znacznej 
części emerytów i rencistów, nie 
posiadających samodzielnych 
mieszkań, szczególnie w więk
szych miastach. W całym kraju 
występuje obecnie rażąca dy
sproporcja między liczbą miejsc 
w domach rencisty czy w domach 
opieki a liczbą osób starających 
się o miejsce w nich. Zaznacza 
się także znaczny niedobór miejsc 
w sanatoriach i na wczasach lecz
niczych. Jedynie uzyskanie miajsc 
nie przedstawia problemu na 
wczasach w okresie paździemik- 
-maj.

A więc jest jeszcze sporo nie
łatwych do rozwiązania, a jedno
cześnie pilnych i zasadniczych 
problemów w rzeczywistości eme
ryckiej. Najstarsi, najbardziej za
służeni zasługują na to, by ich 
sprawy były traktowane jako 
szczególnie ważne i pilne.

MIECZYSŁAW PIĄTKOWSKI
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List do redakcji

Proponuję spotkanie absolwentów
W okresie od 1921 do 1926 roku istniało w Liskowie — k. Kalisza 

— Państwowe Seminarium Nauczycielskie im. księdza Piotra Skargi 
Młodzież okolicznych miejscowości miała tam dobre warunki nauki 
— a z dalszych rejonów — zapewnione miejsce w internacie.

Państwowe Seminarium Nauczycielskie Męskie w Liskowie dało 
społeczeństwu dwa roczniki absolwentów ze średnim wykształceniem 
zawodowym do pracy w szkolnictwie.

Pierwsza matura w Liskowie odbyła się w 1925 r., a druga i ostat
nia w tamtym okresie i w tej placówce — w czerwcu 1926 roku.

Z tej okazji proponuję koleżeńskie spotkanie maturzystów z 1926 
roku w Liskowie.

Tą drogą zwracam się do wszystkich Kolegów o nadesłanie swoich 
adresów pod moim adresem: Mieczysław Mąkosza — 62-861 Staw 
— Kaliski — oraz propozycji i wniosków.

Spotkanie mogłoby się odbyć w czerwcu — w 50 rocznicę naszej 
matury.

MIECZYSŁAW MĄKOSZA

jedzie na kolonie, obozy, zimowi
ska około 270 tys. młodzieży. Zor
ganizowanymi formami wypo
czynku w miejscu zamieszkania 
obejmie się około 1,8 min ucz
niów szkól podstawowych.

Ministerstwo Oświaty i Wy
chowania wspólnie z CRZZ i 
WRZZ przygotowuje świetlice 
szkolne z opracowanym progra
mem wychowawczym i rozryw
kowym. Dzieci otrzymywać będą 
tam również posiłki.

GKKFiT zapowiada udostęp
nienie terenów sportowych: lo
dowisk, boisk, krytych pływalni. 
Do akcji tej włączy się również 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
organizując imprezy o charakte
rze kulturalnym: odpowiednie 
programy w kinach, teatrach, 
zwiedzanie muzeów, wystaw. 
Część wolnego czasu dzieci i mło
dzieży zagospodaruje radio i TV.

Nowością tegorocznych ferii bę
dą tzw. centra kulturalne, wspól
nie organizujące różne imprezy 
dla ki'l)ku lub kilkunastu szkół.

W miastach wojewódzkich po
wołano sztaby akcji wypoczynko
wej w miejscach zamieszkania.

Wypełnieniem wolnego czasu 
dzieci i młodzieży podczas ferii 
zimowych w miejscu zamieszka
nia zajmują się również koła 
TPD, uwzględniając przede wszy
stkim dzieci rodziców pracują
cych.

Nieco inny, bardziej sportowy 
charakter mają zimowe ferie w 
miejscu zamieszkania organizo
wane przez ZHP. Harcerskie Zi
mowe Igrzyska Sportowe orga
nizowane będą wspólnie z SZS- 
-AZS, a na wsi z LZS.

dniach 5—8 bm. przebywa- 
ła w Warszawie Katii 

Schulz — doradca prasowy mini
stra Oświaty NRD.

Gość nasz przeprowadził sze
reg rozmów dotyczących stanu 
przygotowań do wprowadzenia 
reformy oświaty w Polsce. Katii 
Schulz zwiedziła Zbiorczą Szkołę 
Gminną nr 1 w Piasecznie, Przed
szkole nr 294 w Warszawie i Po
gotowie Opiekuńcze. Zapoznała
się również z pracą naszych Wy
dawnictw Szkolnych i Pedago
gicznych oraz redakcji: „Głosu 
Nauczycielskiego” i „Oświaty i 
Wychowania”.

W drugim dniu pobytu Katii
Schulz spotkała się z ministrem 
oświaty i wychowania — Jerzym 
Kuberskim. Przedmiotem rozmów 
były problemy oświaty i wycho
wania w Polsce i NRD oraz wy
miana informacji na ten temat 
między obu krajami.

Dwutygodnik Ministerstwa
Oświaty i Wychowania — 

„Oświata i Wychowanie” zwięk
szył z dniem 1 stycznia br. swój 
nakład o ponad 6 tys. egzempla
rzy. Każdorazowy nakład wyno
sić będzie obecnie 96 800 egzem
plarzy co w znacznej mierze za
spokoi potrzeby nauczycieli, 
szczególnie studiujących w syste
mie NURT.

Dyrekcja Zespołu Szkół Me
chanicznych nr 1 w Warsza

wie zameldowała o wykonaniu 
zobowiązań podjętych przez mło
dzież, nauczycieli i pracowników 
warsztatów szkolnych z okazji 
VII Zjazdu PZPR. Zobowiązanie 
to, o wartości 200 tys. zł, zostało 
przekroczone w ponadplanowej 
produkcji na sumę 450 tys. zł.

Ponadto przeprowadzono na
prawy maszyn, urządzeń, narzę
dzi i pomocy naukowych na su
mę 200 tys. zł. Osiągnięcia te za
wdzięcza się lepszej organizacji 
pracy oraz dodatkowej pracy 44 
nauczycieli i 57 uczniów w nie
dzielę — 30 listopada 1975 roku.

Plan szkolenipwo-produkcyjny 
za rok 1975 został w Zespole 
Szkół Mechanicznych nr I w 
Warszawie wykonany w 105 proc, 
na ogólną kwotę 9 min zł.



POROZUMIENIE
z dnia 6 grudnia 1975 roku

MINISTRA NAUKI, SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I TECHNIKI I ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w sprawie szczegółowych zasad współdziałania 

organów administracji szkolnej z ogniwami Zwitku Nauczycielstwa Polskiego.
Stały rozwój nauki i szkolnictwa wyż

szego, pełna realizacja zadań stawianych 
przed nauką polską przez Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą oraz najwyższe or
gany władzy i administracji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej — to wspólna spra
wa Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyż
szego i Techniki oraz Związku Nauczyciel
stwa Polskiego.

W celu zwiększenia udziału organizacji 
związkowej w realizacji zadań uczelni, roz

wijania twórczej aktywności pracowników 
i rzetelnego wypełniania przez nich obo
wiązków, pełniejszej ochrony interesów 
pracowniczych, pogłębiania socjalistycz
nych stosunków międzyludzkich w szko
łach wyższych — wykonując delegację za
wartą w art. 106 stawy Karty Praw i Obo
wiązków Nauczyciela — Minister Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz Za
rząd Główny Związku Nauczycielstwa Pol
skiego zgodnie postanawiają: 

organami administracji szkół program wła
snej działalności w zakresie związkowego 
dokształcania ideowo-politycznego pracow
ników, Organy administracji szkół zapew
nią ogniwom ZNP pomoc programową, ma
terialną i organizacyjną w realizacji zwią
zkowych przedsięwzięć w tym zakresie.

Art. 10. Ogniwa ZNP przedstawiać mo
gą organom administracji szkoły wyższej 
propozycje w zakresie:

— udzielania urlopów naukowych;

— przyznawania stażów naukowych kra
jowych i zagranicznych;

— kierowania na studia oraz różne for
my doskonalenia zawodowego.

Art. 11. Ogniwa ZNP będą aktywnie u- 
czestniczyć w organizacji, a tam gdzie to 
jest możliwe, będą organizatorami dosko
nalenia pedagogicznego oraz ideowo-poli
tycznego nauczycieli akademickich oraz 
innych pracowników szkół wyższych.

ROZDZIAŁ I
POSTANOWIENIA WSTĘPNE

ROZDZIAŁ IV 
SPRAWY PRACOWNICZE

Art. 1. W sprawach dotyczących pracow
ników szkół wyższych organy administra
cji współdziałają ze Związkiem Nauczy
cielstwa Polskiego.

Do szczególnie ważnych zadań wymaga
jących współdziałania należą:

— działanie na rzecz poprawy warunków 
i wydajności pracy;

— poprawa warunków socjalno-byto
wych pracowników i ich rodzin;

— wykorzystanie funduszu socjalnego;
— doskonalenie ideowe i zawodowe;
— zmiany i rozwiązywanie stosunku 

pracy;
— planowanie i wykorzystanie urlopów;
— przyznawanie wyróżnień i odznaczeń;
— przydział godzin nauczania;
— organizacja i skład komisji dyscypli

narnych oraz postępowania dyscyplinarne
go.

Art. 2. Współdziałanie organów admini
stracji szkół wyższych z ogniwami ZNP 
następuje przede wszystkim między:

— ministrem nauki, szkolnictwa wyższe
go i techniki a Zarządem Głównym ZNP;

— rektorem a radą zakładową;
— dziekanem, dyrektorem instytutu lub 

kierownikiem innej jednostki organizacyj
nej szkoły wyższej z przedstawicielstwem 
odpowiedniego ogniwa związkowego (radą 
oddziałową, mężem zaufania, delegatem 
związkowym).

Art. 3. Współdziałanie oznacza obustron
ny obowiązek wspólnego podejmowania i 
realizacji spraw i zadań objętych porozu
mieniem. Organy administracji szkól oraz

ROZDZIAŁ II
PODNOSZENIE POZIOMU PRACY SZKOŁY WY2SZEI

Art. 5. Doskonalenie działalności dydak
tycznej, ideowo-wychowawczej oraz nau
kowej szkoły wyższej jest wspólnym za
daniem organów administracji szkół wyż
szych i ogniw ZNP.

W związku z tym uznaje się za niezbęd
ne:

— wzajemne konsultowanie zamierzeń i 
inicjatyw w dziedzinie doskonalenia pra
cy szkoły wyższej;

— współdziałanie ogniw ZNP z organami 
administracji szkół wyższych w progra
mowaniu i realizowaniu działalności ideo
wo-wychowawczej ;

— wspólne stwarzanie warunków do 
zwiększenia efektywności pracy indywidu
alnej oraz zespołowej, rozpowszechnianie 
sprawdzonych rozwiązań naukowych, dy
daktycznych i wychowawczych oraz popu
laryzowanie osiągnięć nauczycieli akade
mickich tworzących i stosujących te roz
wiązania;

— otaczanie wspólną troską wszelkich 
inicjatyw w zakresie rozwoju wynalazczo
ści i jej wykorzystanie dla potrzeb gospo
darki, nauki i kultury narodowej;

— konsultowanie doboru kandydatów na 
kierownicze stanowiska w szkołach wyż
szych w ramach ciał kolegialnych szkoły.

Art. 6. Wspólną troską organów admini
stracji szkół wyższych i ogniw ZNP po
winna być stała poprawa warunków pra
cy szkoły, jej bazy lokalowej, pomieszczeń 
socjalnych oraz ich wyposażenie.

W związku z tym organy administracji 
szkół wyższych współdziałając z ogniwami 
ZNP:

ROZDZIAŁ m
KSZTAŁCENIE, DOKSZTAŁCANIE, DOSKONALENIE 

ZAWODOWE I IDEOWE PRACOWNIKÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH
Art. 9. 1. Organy administracji szkół o- 

raz ogniwa ZNP będą współdziałały w 
realizacji zadań wynikających z uchwał i 
wytycznych instancji partyjnych oraz or

instancje i ogniwa ZNP wszystkich szczebli 
powinny:

— informować się wzajemnie o istot
nych problemach i zjawiskach występują
cych w środowisku szkół wyższych oraz 
podejmowanych przedsięwzięciach i inicja
tywach;

— umożliwiać zapoznanie się z odpo
wiednimi projektami dokumentów i ma
teriałami, w celu przygotowania we wła
ściwym czasie opinii lub stanowiska;

— ustosunkowywać się do uwag, propo
zycji i stanowiska drugiej strony;

— umożliwiać wzajemnie współuczestni
czenie w pracach organów kolegialnych;

— uwzględniać stanowisko ZNP w spra
wach dotyczących tworzenia norm praw
nych, ich stosowania oraz wykładni.

Art. 4. Formy współdziałania wypraco
wywane są w toku wzajemnych kontak
tów przedstawicieli organów administracji 
szkół wyższych z przedstawicielami ZNP 
i obejmować mogą między innymi:

— wzajemny udział w zjazdach, konfe
rencjach krajowych, kolegiach, posiedze
niach plenarnych i innych zebraniach;

— odbywanie wspólnych posiedzeń ciał 
kolegialnych;

— konsultacje i spotkania robocze 
przedstawicieli administracji szkół wyż
szych z przedstawicielami ZNP;

— powoływanie wspólnych komisji lub 
zespołów opracowujących projekty rozwią
zań określonych problemów;

— wzajemne udostępnianie programów i 
planów działania dotyczących spraw obję
tych porozumieniem.

— opracowują roczne i wieloletnie pla
ny poprawy warunków pracy w szkołach 
wyższych oraz przeprowadzają systema
tyczną kontrolę ich wykonania;

— w trybie określonym odrębnymi prze
pisami dokonują przeglądów warunków 
pracy, realizują wynikające z nich wnio
ski oraz zapewnią pełne przestrzeganie 
przepisów bhp.

Art. 7. Za wspólne zadanie organów ad
ministracji szkół wyższych i ogniw ZNP 
uzmaje się:

— umacnianie w szkole wyższej rzetel
nego stosunku do pracy i wykonywania 
obowiązków służbowych oraz przestrzega
nia zasad etyki zawodowej;

— zapewnienie sprawiedliwej oceny wy
ników pracy i postawy pracowników;

— wyrażanie w różnorodnych formach 
społecznego uznania pracownikom, którzy 
osiągają wybitne wyniki w pracy nauko
wej, dydaktycznej, wychowawczej, organi
zacyjnej i społecznej;

— rozpoznawanie i wsuwanie przyczyn 
rodzących konflikty w zespołach pracow
niczych;

— otaczanie wszechstronną opieką pra
cowników rozpoczynających pracę w za
wodzie oraz udzielanie im niezbędnej po
mocy.

Art. 8. W szkołach wyższych kształcą
cych i dokształcających nauczycieli, rek
torzy oraz rady zakładowe ZNP szczegól
ną troską otoczą nauczycieM pracujących 
oraz kandydatów do zawodu nauczyciel
skiego i zapewnią im optymalne warunki 
studiów.

ganów państwowych w zakresie kształce
nia, dokształcania i doskonalenia zawodo
wego i ideowo-politycznego pracowników.

Ł Ogniwa ZNP ustalą w konsultacji ą

Art. 12. Szczególnie ścisłe powinno być 
współdziałanie organów administracji 
szkol wyższych z ogniwami ZNP we wszys
tkich sprawach pracowniczych. Organy ad
ministracji szkół wyższych zobowiązane są 
współdziałać z ogniwami ZNP, zwłaszcza 
w zakresie powstawania, zmian i rozwią
zywania stosunków pracy.

Decyzje organów administracji szkół 
wyższych w wyżej wymienionych sprawach 
powinny być uzgodnione lub zaopiniowane 
pisemnie przez właściwe ogniwo ZNP 
zgodnie z obowiązującym ustawodawstwem 
pracy.

Art. 13. Przeniesienie nauczyciela aka
demickiego bez jego zgody do pracy w in
nej miejscowości lub na inne stanowisko, 
wymaga pisemnej opinii:

— prezydium rady zakładowej — w od
niesieniu do nauczycieli akademickich, nie 
będących profesorami i docentami;

— Prezydium ZG ZNP — w odniesieniu 
do profesorów i docentów.

Art. 14. Organy administracji szkól wyż
szych współdziałają z ogniwami ZNP w 
przypadku przeprowadzenia okresowych 
ocen wyników pracy zawodowej pracow
ników szkół wyższych.

Art. 15. 1. Zapewnia się ogniwom ZNP 
współudział w realizacji polityki wyróżnia
nia i odznaczania pracowników. W szcze
gólności wnioski i decyzje organów admi
nistracji szkół wyższych w sprawie przy
znania odznaczeń, nagród, rent specjalnych 
i innych wyróżnień są opiniowane przez 
ogniwa ZNP.

2. Ogniwa ZNP mogą zgłaszać organom 
administracji szkól wyższych własne pro
pozycje i kandydatury do odznaczeń i in
nych wyróżnień.

ROZDZIAŁ V
SPRAWY SOCJALNE

Art. 19. Ogniwa ZNP uczestniczą w rea
lizowaniu przez organy administracji szkół 
wyższych polityki socjalnej, zgłaszają wła
sne propozycje i postulaty środowiska a- 
kademickiego.

Art. 20. Przedmiotem szczególnej troski 
organów administracji szkół wyższych o- 
raz ogniw ZNP w zakresie działalności so
cjalnej na rzecz pracowników, emerytów, 
rencistów i członków ich rodzin jest:

— ochrona zdrowia;
— zaspokajanie potrzeb mieszkanio

wych;
— organizacja wypoczynku;
— organizacja i rozwój żywienia zbioro

wego;
— organizowanie i doskonalenie działal

ROZDZIAŁ VI
POSTANOWIENIA KOŃCOWE

Art. 23. Porozumienie nie narusza li
pna wnień ogniw ZNP wynikających z o- 
bowiązujących przepisów prawa.

Art. 24. Rady zakładowe i rektorzy szkół 
wyższych mogą zawierać porozumienia o 
współdziałaniu dostosowane do specyfiki 
danej szkoły i określać w nich dalsze za
kresy, sposoby i formy współdziałania.

Art. 25. W przypadku niedopełnienia o- 
bowiązku współdziałania przez jedną ze 
stron, druga strona może wystąpić w cią
gu miesiąca od stwierdzenia tego uchybie
nia do jednostki nadrzędnej.

Prezes
Zarządu Głównego
Związku Nanezycielstwa Polskiego

dr BOLESŁAW GRZEŚ

3. Ogniwa ZNP konsultują z organami 
administracji szkół wyższych wnioski w 
sprawie odznaczeń państwowych i związ
kowych realizowanych we własnym zakre
sie.

Art. 16. 1. Powoływanie członków komi
sji dyscyplinarnych następuje w porozu
mieniu z właściwą instancją ZNP.

2. Radom zakładowym przysługuje pra
wo:

— informowania jej o wszczęciu postę
powania dyscyplinarnego;

— delegowania swego przedstawiciela do 
uczestniczenia w postępowaniu wyjaśnia
jącym;

— przydzielania obrońcy na wniosek 
nauczyciela akademickiego, przeciwko któ
remu wszczęto postępowanie dyscyplinar
ne.

Art. 17. Ogniwa ZNP w szkole wyższej 
mogą na wniosek pracownika lub z wła
snej inicjatywy pośredniczyć w polubow
nym załatwianiu sporów i konfliktów 
związanych z pracą w szkole wyższej. W 
szczególności pracownik może domagać 
się za pośrednictwem ogniwa ZNP:

— ustalenia właściwej oceny pracy, je
śli uzna, że ocena ta jest jednostronna lub 
nieobiektywna;

— odpowiedniej zmiany decyzji organu, 
podjętej na podstawie błędnej oceny pra
cy pracownika.

Art. 18. Rozwiązanie stosunku pracy z 
pracownikiem szkoły wyższej, pełniącym 
w ZNP funkcję z wyboru może nastąpić 
po uzyskaniu pisemnej zgody prezydium 
rady zakładowej w przypadku członka ra
dy oddziałowej lub męża zaufania, a w 
pozostałych przypadkach pisemnej zgody 
Prezydium ZG ZNP.

ności kultura] no-rozrywkowej, zwłaszcza 
przez tworzenie i prowadzenie klubów pra
cowniczych;

— załatwianie spraw ubezpieczeniowych.
Art. 21. Opracowywanie perspektywicz

nych i rocznych planów zaspokajania po
trzeb socjalnych pracowników odbywa się 
we współdziałaniu z odpowiednimi ogni
wami ZNP. Plany te oraz kierunki wyko
rzystania funduszu socjalnego i mieszka
niowego ustalane są przez rektora i plenum 
rady zakładowej.

Art. 22. Gospodarowanie funduszem so
cjalnym i mieszkaniowym odbywa się na 
zasadach określonych przepisami o zakła
dowym funduszu socjalnym i mieszkanio
wym.

Art. 26. Zarząd Główny ZNP może zle
cić Sekcji Nauki i jej ogniwom realizację 
postanowień niniejszego porozumienia w 
granicach określonych przepisami wew- 
nątrzzwiązkowymi.

Art. 27. Wykładni porozumienia dokonu
ją wspólnie Minister Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki z Zarządem Głównym 
ZNP.

Art. 28. Porozumienie obowiązuje z dniem 
1 stycznia 1976 roku.

Minister
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 

i Techniki
prof. dr bab. taż. SYLWESTER KALISKI



(Dalszy ciąg ze str. I)

no konferencje szkolenia ideowo-pedagogl- 
cznego, kursy i seminaria wakacyjne oraz 
inne formy pracy samokształceniowej. Te
mu celowi powinna służyć w najbliższym 
czasie kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w ZNP.

VII Zjazd nakreślił wizję kraju lat o- 
siemdziesiątych, podając wiele danych licz
bowych. Tu ograniczymy się tylko do kilku 
podstawowych wskaźników. I tak: dochód 
narodowy i produkcja przemysłowa w o- 
kresie dekady lat 1970—1980 wzrosną 2,5 
raza, a produkcja rolna 1,5 raza, podwojo
ny zostanie majątek narodowy, dochody 
ludności wzrosną niemal trzykrotnie, zbu
dujemy 2 650 min mieszkań, płace realne 
wzrosną o 60 proc.

Wśród wielu zadań dla poszczególnych 
działów gospodarki narodowej określone 
zostały także zadania dla oświaty, szkolni
ctwa wyższego i nauki.

GŁÓWNE ZADANIA OŚWIATY

Główne zadania oświatowe — zgodnie z 
Uchwałą VII Zjazdu — sprowadzają się do:

— doskonalenia organizacji i metod pra- 
ey dydaktyczno-wychowawczej w szkołach 
i placówkach oświatowo-wychowawczych;

— przygotowania warunków do rozpo
częcia wdrażania w bieżącym pięcioleciu 
powszechnej średniej szkoły dziesięciolet
niej.

Będziemy więc kontynuować strategię u- 
staloną na VI Zjeździe i ten fakt został w 
środowisku nauczycielskim, wśród działa
czy związkowych przyjęty z pełną społecz
ną akceptacją i wolą realizacji.

Obecnie najważniejszą sprawą jest okre
ślenie konkretnych zadań do wykonania 
przez wszystkie ogniwa naszego systemu 
oświatowego, od władz naczelnych począw
szy na najmniejszej szkole i placówce o- 
światowej skończywszy, do wykonania w 
kolejnych latach planu pięcioletniego. A 
także, co jest sprawą zasadniczą, ich pełna 
realizacja począwszy od najbliższego roku.

W wyniku analizy dotychczasowych osią
gnięć, jak również braków i niedomagań, 
biorąc pod uwagę generalne zadania po
stawione przed całym naszym systemem e- 
dukacji, powinny powstać w każdym og
niwie tego systemu konkretne plany prac 
na lata 1976—1980. ZNP — wypełniając 
funkcję współorganizatora wysiłku dy
daktycznego, wychowawczego i naukowego 
członków i ogółu pracowników — podobnie 
jak w latach 72—75 wniesie swój wkład w 
opracowanie planów i uczestniczyć będzie 
w ich realizacji w latach 1976—80.

VZ związku z przygotowywaniem warun
ków umożliwiających wdrożenie 10-letniej 
powszechnej szkoły średniej będziemy w 
najbliższych miesiącach uczestniczyć w o- 
gólnonauczycjelskiej dyskusji nad koncep
cją programową tej szkoły, nad programa
mi poszczególnych przedmiotów. Przywią
zujemy do tej dyskusji dużą wagę, szcze
gólnie wiele powinni do niej wnieść nau
czyciele praktycy.

Ogniwa i instancje związkowe, ogniska, 
rady zakładowe, sekcje, komisje, czasopi
sma związkowe — stworzą organizacyjne i 
merytoryczne warunki do tego, by dysku
sja przerodziła się w autentyczny, społecz
ny, intelektualny ruch praktyków pedago
gów. Nie kto inny, jak nauczyciele będą 
przecież realizatorami tego, co w wyniku 
opracowań teoretyków i dyskusji prakty
ków wdrażać się będzie mając na uwadze 
potrzeby rozwiniętego społeczeństwa socja
listycznego i znając możliwości szkoły oraz 
nauczyciela.

Doświadczenia z 1973 roku — kiedy to 
opublikowane zostały Raport Komitetu 
Ekspertów oraz projekt Ministerstwa O- 
światy i Wychowania w sprawie upowsze
chnienia szkoły średniej — wykazały, że 
powszechna dyskusja nauczycieli przyczy
niła się nie tylko do dokładniejszego poz
nania projektów reformy oświatowej, głę
bszego rozumienia jej idei, lecz także do o- 
pracowania przez wdadze oświatowe i uch
walenie przez Sejm PRL kierunkowego za
rysu edukacji narodowej.

Doświadczenia te należy zatem jak naj
pełniej wykorzystać na obecnym, tak waż
nym i jednocześnie trudnym etapie prac, 
jakim jest opracowanie koncepcji progra
mowej przyszłej szkoły dziesięcioletniej.

Nie może nas, jako organizacji zawodo
wej, zabraknąć w pracach zmierzających 
do przygotowania projektu ustawy o sy
stemie edukacji narodowej, a prace te bę
dą podjęte również w pierwszym półro
czu, bieżącego roku.

Kolejnym ważnym zadaniem dla Związ
ku, a szczególnie dla Sekcji Szkolnictwa Za
wodowego, w drugim półroczu bieżącego 
roku, będzie udział w przygotowaniu kon
cepcji systemu kształcenia zawodowego po 
wprowadzeniu 19-lctniej szkoły ogólno
kształcącej, by system ten odpowiadał za
potrzebowaniu gospodarki narodowej, by 
był spójny i związany z zakładami pracy. 
Mamy jako Związek w tym zakresie dobre 
tradycje — organizowaliśmy w końcu lat 
pięćdziesiątych Zjazd Oświaty Zawodowej 
i Rolniczej. Jesteśmy przekonani, że wnie
siemy nasz społeczny, znaczący wkład w 
przygotowanie koncepcji programowo-or
ganizacyjnej kształcenia zawodowego w 
ramach edukacji narodowej.

W przygotowaniu warunków wdrażania 
powszechnej szkoły średniej ważne miejsce
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zajmuje — jak to wynika z treści uchwały 
— dalszy rozwój sieci przedszkolu Już w 
bieżącym roku szkolnym w skali krajowej 
objęto wychowaniem przedszkolnym 46,2 
proc, dzieci (w tym na wsi 37,5 proc., w 
miastach 54,6 proc.), a 90 proc, sześciolat
ków przygotowuje się do podjęcia nauki w 
szkole. Już same te wskaźniki przekonują 
nas o wadze czekających nas zadań, o zna
czeniu wychowania przedszkolnego jako 
integralnej części edukacji młodego poko
lenia.

Wyrażamy przekonanie, że w ramach do
skonalenia obecnego systemu — z myślą o 
przyszłym modelu, stosując różne zabiegi 
organizacyjne, w oparciu o opinię prakty
ków skupionych w Sekcji Wychowania 
Przedszkolnego — będziemy w stanie zna
cznie poprawić istniejącą sytuację. Zdaje- 
my sobie sprawę i z tego, że nie obejdzie 
się bez niezbędnych inwestycji i to zarów
no na wsi jak i w mieście.

Uchwała wskazuje także na konieczność 
dalszej rozbudowy sieci zbiorczych szkół 
gminnych, bowiem wyrównanie dyspropor
cji w warunkach i poziomie nauki dzieci 
wiejskich może nastąpić tylko przez obję
cie ich szkołami zbiorczymi. Pierwsze eks
perymentalne szkoły zbiorcze, w liczbie 12, 
powstały w 1972 roku. W 1973 roku pow
stało 711 nowych szkół, w 1974 roku —
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490, w 1975 roku — 301. Obecnie mamy 
więc 1514 zbiorczych szkół gminnych, które 
obejmują około dwie trzecie uczniów szkół 
wiejskich.

Jak wynika z podanych wyżej liczb, tem
po tworzenia zbiorczych szkół gminnych 
maleje. Dzieje się tak dlatego, że wyczer
pują się istniejące w szkolnictwie rezerwy, 
zwłaszcza w zakresie bazy pomieszczenio- 
wej.

Należy przy tym zaznaczyć, iż w żadnym 
roku poprzedniej pięciolatki nie zostały 
zrealizowane nakłady terenowych planów 
inwestycyjnych. Ogółem na lata 1971—1975 
plany te wykonano tylko w 83,3 proc. Stąd 
też słusznie w Uchwale Zjazdowej mówi 
się, iż należy rozbudowywać materialną 
bazę szkolnictwa, w tym zwłaszcza sieć 
zbiorczych szkół gminnych i internatów.

W wygłoszonym ną VII Zjeździe refera
cie na temat założeń społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju w latach 1976—1980 
prezes Rady Ministrów powiedział mię
dzy innymi: „Zamierzamy stopniowo prze
prowadzać reformę oświaty. Wprowadze
nie powszechnej szkoły średniej będzie 
miało zasadnicze znaczenie społeczno-go
spodarcze i kulturalne. Przeprowadzenie 
tej reformy wymaga stworzenia odpowied
niej bazy materialnej. Przeznaczymy na 
ten cel niezbędne środki inwestycyjne i fi
nansowe”.

To stwierdzenie napawa nas optymiz
mem, ale dla jego wzmocnienia potrzebne 
są konkretne działania szczególnie na 
szczeblu wojewódzkim. Aktyw związkowy 
skupiony przy oddziałach ZG, powinien u- 
dzielić kolegom kuratorom wsparcia w ich 
zabiegach o pełną realizację zadań inwe
stycyjnych, modernizacyjnych i remonto
wych. Tworzyć należy sprzyjającą atmo
sferę społeczną wokół tych zadań. Rozu
miemy, że istnieją priorytety gospodarcze, 
ale nie możemy dopuścić do powstawania 
zaległości w budownictwie obiektów szkol
nych i przedszkolnych, bo to opóźniłoby 
wdrożenie szkoły dziesięcioletniej, utrud
niałoby podniesienie jakości wyników pra
cy szkoły.

Przez bazę materialną szkół rozumiemy 
nie tylko zaplecze dydaktyczne i socjalne 
samej placówki, lecz także odpowiednie 
mieszkania dla kadry nauczającej, szcze
gólnie w zbiorczych szkołach gminnych. 
Bez mieszkań dla nauczycieli na wsi — i to 
mieszkań o odpowiednim standardzie — 
nie pozyskamy wysoko kwalifikowanej ka
dry. Odpowiednie mieszkanie przy szkole 
jest czynnikiem stabilizującym nauczycie
la, jest częścią jego miejsca pracy.

Pragniemy zwrócić uwagę na polowicz- 
ność dotychczas stosowanych rozwiązań w 
formie wynajmu mieszkań dla nauczycieli 
na wsi. Wprawdzie nie dysponujemy wyli
czeniem kosztów, jakie ponoszą z tego ty
tułu urzędy gminne, ale są one niewątpli

wie wysokie. Tymczasem w zamian nie 
zwiększamy, jako oświata, naszego stanu 
posiadania. Stosując wynajem mieszkań 
dla nauczycieli na wsi, nie rozwiązujemy 
problemu, kłopoty wracają każdego roku 
bez perspektywy ich przezwyciężenia.

Praktyka niektórych ogniw administra
cji terenowej i szkolnej dowodzi, że we 
współdziałaniu z innymi jednostkami go
spodarki uspołecznionej na wsi (PGR, spół
dzielnie produkcyjne) można — budując 
mieszkania dla pracowników tych jedno
stek w drodze partycypacji w kosztach 
przez administrację szkolną — poprawić 
trudną sytuację mieszkaniową nauczycieli. 
Postulujemy, by — nie czekając na ostate
czne ukształtowanie się sieci zbiorczych 
szkół gminnych — spółdzielczość mieszka
niowa jak najszybciej wkroczyła ną teren 
wsi i gmin.

Będziemy nadal pomagać, w formie kre
dytu, nauczycielom podejmującym trud bu
dowy domów jednorodzinnych. Sprawy 
budownictwa mieszkaniowego na wsi po
winny znaleźć odpowiednie miejsce w poli
tyce przydziału pożyczek z funduszu mie
szkaniowego pozostającego w dyspozycji 
szczebla wojewódzkiego.

Rady zakładowe ZNP w gminach i mia
steczkach powinny aktywnie uczestniczyć 
w ustalaniu lokalnych planów, przewidują

cych poprawę bazy materialnej oświaty, 
kierując się hierarchią ważności społecz
nych potrzeb szkół i nauczycieli.

WYKORZYSTAĆ 
TREŚCI WYCHOWAWCZE 

UCHWAŁY

Nie jest naszym zamiarem przedstawie
nie na dzisiejszym plenum bilansu osiąg
nięć w latach 1972—1975, odnoszących się 
do oświaty, szkolnictwa wyższego i nauki. 
Uczyniliśmy to we wrześniu ubiegłego ro
ku, ustalając zadania dla ogniw ZNP w dy
skusji nad Wytycznymi na VII Zjazd na
szej partii. Trzeba jednak stwierdzić, że 
nastąpił znaczny wzrost ilościowy i jakoś- 
ściowy uzyskanych rezultatów dydaktycz
nych i wychowawczych na wszystkich sto
pniach kształcenia. Nastąpił wzrost aktyw
ności społecznej dzieci, młodzieży i studen
tów, wzrósł udział młodego pokolenia w 
pracach społecznie użytecznych, w pracy fi
zycznej, w zobowiązaniach produkcyjnych. 
Stworzono szerokie możliwości rozwijania 
samorządności, system kształcenia stał się 
bardziej otwarty na wszystko, co nowe, 
ambitniejsze, twórcze. Ten proces będzie
my systematycznie pogłębiać i poszerzać.

W referacie programowym, wygłoszo
nym na VII Zjeździe przez I sekretarza KC 
PZPR, towarzysza Edwarda Gierka, znaj
duje się bogactwo treści wychowawczych 
do wykorzystania przez nauczycieli szkół 
podstawowych, średnich i akademickich. 
Generalną zasadą w pracy wychowawczej z 
młodzieżą musi być idea wyrażająca się w 
sformułowaniu, że osobiste szczęście czło
wieka, jego sytuacja społeczna, poziom i 
warunki życia są ściśle uzależnione od roz
woju państwa, jego potencjału gospodar
czego, stosunków ekonomiczno-politycz- 
nych oraz więzi z bratnimi krąjami. Roz
wój naszego państwa — zaspokajanie aspi
racji całego narodu i każdego Polaka — 
może zapewnić jedynie socjalizm.

„W socjalizmie zawiera się gorące umiło
wanie ojczyzny. Patriotyzm stanowi znaną 
cechę naszego narodu, potwierdzoną wiel
kimi ofiarami, zakorzenioną głęboko w na
szej tradycji. Dziś jest to patriotyzm so-' 
cjalistycznej ojczyzny, która odmieniła los 
narodu, zapewniła mu nowe, godne życie, 
otworzyła szerokie perspektywy (...) Socja
lizm — to równocześnie internacjonalizm”.

Przygotowywać młode pokolenie do bu
downictwa socjalistycznego, znaczy wpoić 
zasadę, wyrobić przekonanie, że drogą do o- 
sobistego powodzenia materialnego, do sa
tysfakcji moralnej i prestiżu społecznego, 
jest osobista praca 1 zasługa dla narodu, 
państwa i socjalizmu.

A zatem wychowanie młodzieży dla so
cjalizmu — to wyrobienie umiejętności i 
zamiłowania do pracy w szkole, sumienne
go wykonywania swych obowiązków ucz
niowskich, udział w pracy na rzecz szkoły. 

środowiska, społeczeństwa, wyrabiani* 
szacunku dla wysiłku, pracy innych. 
Wskazania te dotyczą zarówno dzieci i 
młodzieży szkół podstawowych i średnich, 
jak również jeszcze w większym zakresie 
młodzieży akademickiej, którą powinna ce
chować gotowość służenia socjalistycznej 
ojczyźnie, ideowość, pasja zdobywania wie
dzy, wysokie wymagania wobec siebie i ko
legów, wysokie poczucie odpowiedzialności 
społecznej.

W pracy wychowawczej powinniśmy 
kształtować „demokratyzm, takt i skrom
ność w codziennym postępowaniu, szacu
nek dla człowieka, życzliwość i wzajemne 
zrozumienie, ludzką solidarność w niesz
częściu i powodzeniu”, a więc humanizm 
wyrażający się w utrzymywaniu i pogłę
bianiu więzi społecznych takich jak rodzin
ne, zawodowe, narodowe i internacjonali- 
styczne.

Atmosferę wychowawczą powinna ce
chować prawdziwa socjalistyczna demo
kracja wyrażająca się w uczestnictwie mło
dzieży w decydowaniu o sprawach szkoły, 
w realizacji zbiorowych przedsięwzięć, we 
wspólnej odpowiedzialności za poziom i 
wyniki pracy szkoły, za dyscyplinę, bo
wiem w demokracji należy upatrywać źró
dła, z którego czerpać trzeba wiedzę i do
świadczenie, a w dyscyplinie gwarancję 
skuteczności działania.

Trzeba rozwijać wśród młodzieży posta
wy potępienia wobec negatywnych zja
wisk, wobec egoizmu i wyrachowania, wo
bec czerpania nieusprawiedliwionych ko
rzyści, wobec pasożytnictwa i wszelkiego 
naruszania prawa oraz norm współżycia 
społecznego. Zjawiska te stanowią wpraw
dzie najczęściej margines, jednakże spe
cjalnie rażą w naszym społeczeństwie i o- 
burzają uczciwych ludzi. Żądamy słusz
nie od władz państwowych zastosowania 
wobec nich skutecznych przeciwdziałali, 
ale jednocześnie należy wyrabiać odpowie
dnią postawę społeczną i przezwyciężać 
wszelką wobec tych zjawisk pobłażliwość 
i obojętność.

Wymieniliśmy podstawowe zadania, kttk 
■e wynikają z uchwały VII Zjazdu dla na
uczycieli i nauczycieli akademickich w za
kresie wychowania; są to zadania trudnej 
są one dla nas dyrektywą. Zastanówmy 
się, czy jesteśmy, w swej masie, przygoto
wani do ich wykonania, czy kolektywy na
uczycieli i nauczycieli akademickich cha
rakteryzują te cechy, którymi powinien od
znaczać się nasz wychowanek, czy nasza 
postawy, nasze postępowanie, nasz przy
kład oddziałuje w pożądanym kierunku 
na powierzoną naszej pieczy młodzież. Nie 
możemy udzielić na te pytania jednozna
cznej twierdzącej, pozytywnej odpowiedzi.

Ten stan obliguje nas, działaczy związko
wych, nasze ogniwa i instancje do podej
mowania wszystkich niezbędnych działań 
jako zbiorowego wychowawcy, szkoły za
angażowanych postaw przede wszystkim 
nauczycieli i pauczycieli akademickich, by 
w tych kolektywach panowała atmosfera 
rzetelnej pracy, odpowiedzialności, życzli
wości, chęci wzajemnej pomocy, umiłowa
nia zawodu, ideowości, odważnej twórczej 
krytyki, a jednocześnie społecznej dezapro
baty i potępienia dla wszelkich postaw a- 
społecznych, wyrażających się między in
nymi w nieróbstwie czy nadużywaniu u- 
prąwnień i przywilejów.

W tym celu aktyw rad zakładowych, za
rządy ognisk powinny przejawiać więcej i- 
nicjatywy w pracach kolektywów kierow
niczych szkół i placówek. Powinny w więk
szym niż dotychczas stopniu wykorzystać, 
jako instrument wychowania wewnątrz- 
związkowego, Statut ZNP oraz porozumie
nia o szczegółowych zasadach współdziała
nia ogniw Związku z organami administra
cji szkolnej.

Stawianie coraz wyższych wymagań za
równo młodzieży jak i nauczycielom, pra
cownikom nadzoru pedagogicznego, stano
wić będzie zasadniczy kierunek prac w roz
poczynającym się roku 1976. Tak my, nau
czyciele, działacze związkowi, rozumiemy 
sens Uchwały VII Zjazdu w odniesieniu do 
nas samych. Sprawy te będą stanowić tak
że zasadniczą treść naszych dyskusji nau
czycielskich w czasie tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, której treść, 
formy organizacyjne i terminy określamy 
w uchwale i przedłożonej instrukcji.

ZADANIA W ZAKRESIE 
SZKOLNICTWA WYŻSZEGO

I NAUKI

W ostatnich latach ukształtowała się sieć 
szkół wyższych, którą na obecnym etapie 
należy uznać za wystarczającą. Główny 
wysiłek powinien być więc skoncentrowa
ny na podnoszeniu jakości pracy uczelni, 
na podniesieniu poziomu kształcenia, na 
intensyfikacji procesów wychowawczych 
wśród studentów oraz na podniesieniu e- 
fektów badań naukowych i przyspieszeniu 
wdrożeń wyższych jakościowo wyników 
prac polskich uczonych do praktyki gospo
darczej, do doskonalenia metod kierowa
nia i zarządzania przez administrację pań
stwową. Szkoły wyższe skupiaią przeważa
jącą część potencjału naukowego i poten
cjał ten powinien być lepiej wykorzystany 
w procesie postępu technicznego i ekono
micznego.

Środowisko nauczycieli akademickich x 
dużym zadowoleniem przyjęło stwierdzenie 
zawarte w uchwale VII Zjazdu, że „należy 
zapewnić realizację inwestycji dydaktycz
nych i socjalnych oraz wyposażyć uczelnie 
w aparaturę dydaktyczną i naukowo-ba
dawczą”. Realizacja tego zadania w sposób 
odczuwalny poprawi warunki pracy uczo
nych i pod ich kierunkiem, zgodnie z zapo
trzebowaniem gospodarki, pozwoli włączyć 



do tych prac studentów. W ten sposób 
szkoła wyższa stosować będzie zasadę jed
ności nauczania, wychowania i badań nau
kowych.

Rady zakładowe, rady oddziałowe nasze
go Związku w wyższych uczelniach powin
ny zarówno w kampanii sprawozdawczo- 
- wyborczej jak i w codziennym społecz
nym działaniu, wdrażając wspólnie z ad
ministracją szkół wyższych zasady określo
ne w przedłożonym porozumieniu, wnieść 
związkowy wkład w podniesienie jakości 
pracy, odpowiedzialnie spełniać funkcję 
współorganizatora wysiłku dydaktycznego, 
wychowawczego i naukowego nauczycieli 
akademickich, a zarazem reprezentować 
zawodowe i socjalne interesy ogółu pra
cowników tak, by ta działalność prowadzi
ła do wyższej jakości pracy i warunków 
życia.

DECYDUJE JAKOŚĆ PRACY 
NAUCZYCIELA

Jakość pracy nauczycieli i nauczycieli a- 
kademickich. ich aktywność, zaangażowa
nie, inicjatywa i poczucie odpowiedzialno
ści są podstawą systemu edukacji narodo
wej. Waga problemu kadr nauczycielskich 
podkreślona została w Uchwale VII Zjazdu 
i trzeba zaakcentować, że ma to miejsce 
tylko w odniesieniu do jednego zawodu — 
do nauczycieli: „Szczególną troską i opieką 
należy otoczyć zawód nauczycielski, dbać o 
poprawę warunków życia i pracy nauczy
cieli, podnosić ich kwalifikacje zawodowe i 
ideowo-moralne. kształtować wokół szkoły i 
nauczycieli atmosferę życzliwości, zaufania 
i pomocy ze strony społeczeństwa. Podnosić 
należy społeczną rangę zawodu nauczyciel
skiego’".

W tym fragmencie uchwały zawarte są 
w zasadzie wszystkie najważniejsze ele
menty, od których uzależniona jest jakość 
pracy nauczycieli. Na pierwszym miejscu 
należy postawić jakość i poziom ich przy
gotowania zawodowego.

Decyzje kierownictwa partii i rządu w 
sprawie kształcenia wszystkich nauczycieli 
na poziomie pełnej szkoły wyższej słusz
nie uważamy za jedno z największych osią
gnięć w historii zawodu nauczycielskiego. 
Doświadczenie jednak wykazuje, że nie wy
starczy dać kandydatowi na nauczyciela 
odpowiedni zasób wiedzy, dyplom magi
stra, lecz należy jednocześnie przygotować 
go do podjęcia pracy nauczycielskiej, zape
wnić mu odpowiednie przygotowanie peda
gogiczne. praktykę w szkołach, a nade 
wszystko rozwinąć w nim przekonanie, że 
jego zadanierń życiowym jest praca nad 
kształceniem i wychowaniem młodych po
koleń, a dla dobrego wypełniania tego obo
wiązku trzeba się permanentnie doskona
lić.

Dlatego też postulujemy konieczność po
lepszenia jakości kształcenia nauczycieli w 
szkołach wyższych. Sens tej poprawy po
winien wyrażać się w stosowaniu zasa
dy, że wszystko, co ma być nowego w szko
le przyszłości, powinno występować w 
szkole kształcącej nauczycieli. Szkoła przy
szłości. szkoła otwarta na wszystko, Co no
we i twórcze, szkoła łącząca proces kształ
cenia z wychowaniem — powinna być 
tworzona najpierw w zakładzie kształcenia 
nauczycieli.

Z konieczności stałego podnoszenia po
ziomu swego przygotowania zdają sobie 
dobrze sprawę czynni nauczyciele, absol
wenci dawnych liceów pedagogicznych i 
studiów nauczycielskich. Świadczy o tym 
ich masowy pęd do samokształcenia i pod
wyższania poziomu kwalifikacji.

W wyższych szkołach pedagogicznych i 
uniwersytetach studiuje obecnie w syste
mie zaocznym około 68 tys. nauczycieli, tj. 
41 proc, ogółu zobowiązanych do podwyż
szania kwalifikacji. 70 tys. szkoliło się w 
ubiegłym roku szkolnym w zakresie no
wych programów matematyki w klasach 
I—III, a dalszych 47 tys. objętych było w 
ubiegłym roku szkolnym różnymi formami 
doskonalenia.

Wiele tysięcy starszych nauczycieli zgła
sza chęć przystąpienia do egzaminu kwali
fikacyjnego równorzędnego z wyższymi 
studiami zawodowymi. W tym przypadku 
chodzi o tę liczną grupę doświadczonych 
nauczycieli, dobrych metodyków, którym 
wiek, warunki rodzinne i inne nie pozwoli
ły na podjęcie studiów zaocznych, a którzy 
osiągają bardzo dobre i dobre wyniki pra
cy dydaktyczno-wychowawczej. Im też zo
bowiązani jesteśmy wspólnie z IKNiBO u- 
dzielić pomocy, by mogli dobrze przygoto
wać się do egzaminu.

Proces dokształcania i doskonalenia jest 
dzisiaj koniecznością. Wymaga tego refor
ma szkolna i stale rosnące zadania stawia
ne przed nauczycielami. Powstaje jednak 
problem, jak nim kierować, jak planować, 
jakie zapewnić warunki, aby przy tym ma
sowym szkoleniu nie ucierpiała organiza
cja pracy szkoły, realizacja programów na
uczania i wychowania. Chodzi jednak o to, 
by i nauczyciele mieli warunki do studio
wania.

Racjonalne wykorzystanie ezasu naoczy- 
ełeii. odciążenie ich od pracy nie związanej 
z podstawowymi funkcjami, przeciwdziała
nie wszelkim tendencjom do obciążania ich 
nadmiarem prac i obowiązków — powinno 
stanowić zarówno przedmiot dyskusji w 
czasie zebrań sprawozdawczo-wyborczych, 
jak również wspólnych działań dyrekcji 
szkół, ognisk, rad zakładowych oraz władz 
oświatowych i związkowych. Problem ten 
znajduje również swoje odbicie w projek

cie planu pracy na rok bieżący. Wyrażamy 
przekonanie, że może on stać się przedmio
tem zainteresowania, zbadania i sformuło
wania opinii przez Sekcję Kształcenia Na
uczycieli i Sekcję Nauki.

O WYŻSZĄ JAKOŚĆ 
WARUNKÓW ŻYCIA

Na jakość pracy nauczycieli, ich stabili
zację w zawodzie, dopływ nowych, warto
ściowych kadr mają wpływ warunki życia 
zawodu nauczycielskiego. Z danych zawar
tych w RoczniKU Statystycznym na 1975 rok 
wynika, że średnia płaca nauczycieli i wy
chowawców pelnozatrudnionych w 1974 
roku wynosiła 3189 złotych netto miesięcz
nie. Szacuje się. że po zrealizowaniu piąte
go etapu (1 września 1976 roku) podwyżki 
— średnia płaca nauczycieli wyniesie w 
1976 roku 3523 zł i będzie wyższa od śred
niej płacy z 1971 roku o 47 proc. Średnia 
płaca nominalna — jak wynika to z opu
blikowanych. na VII Zjeździe danych — 
Sięga obecnie w gospodarce uspołecznionej 
3500 zł. netto Na tym tle zarobki nauczy
cielskie nie wyglądają korzystnie.
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Sanatorium ZNP w Nałęczowie 1’ ulo: Cz. Górski

Dlatego też z pełnym zadowoleniem 
przyjęli: nauczyciele zapewnienie zawarte 
w przemówieniu programowym I sekreta
rza KC PZPR, Edwarda Gierka i Uchwale 
VII Zjazdu, iż „przedmiotem szczególnej tro
ski partii nadal będą warunki życia i pra
cy nauczycieli, od których postawy i kwa
lifikacji zależy pomyślna realizacja reformy 
szkolnej”. Wiemy, że partia dotrzymuje 
słowa.

Na czoło spraw materialnych obok plac 
wybija się wspomniany już problem miesz
kań dla nauczycieli. W tym miejscu prag
niemy raz jeszcze podkreślić, że potrzeba w 
tym zakresie więcej ofensywnej inicjaty
wy, organizacyjnej pomysłowości w wyko
rzystaniu środków społecznych w nowych 
jednostkach administracyjnych oraz w wy
korzystaniu możliwości, jakie stwarza uch
wała Rady Ministrów w sprawie budowy 
w ramach czynów społecznych, mieszkań 
dla nauczycieli.

Na warunki życia nauczycieli wywiera 
także znaczny wpływ organizacja wypo
czynku i ochrona zdrowia. W tej dziedzi
nie stwierdzamy w ostatnich latach poważ
ny postęp, głównie dzięki utworzeniu fun
duszu socjalnego. W 1975 roku dysponowa
liśmy już dużymi środkami finansowymi, 
dzięki czemu mogliśmy zapewnić rocznie 
145 tys. członków ZNP różne formy wcza
sów. Dalsze zwiększenie liczby miejsc, a 
przede wszystkim poprawa standardu po- 
m;eszczeń i jakości wypoczynku, to zada
nia dla władz oświatowych z udziałem og
niw ZNP. Już w najbliższym czasie odbę
dzie się krajowa narada, na której, wspól
nie z resortami, określimy szczegółowe za
dania w zakresie poprawy warunków wy
poczynku na 1976 rok.

Nagrody, wyróżnienia, odznaczenia sta
nowią istotny czynnik podnoszenia akty
wności zawodowej nauczycieli i polepsza
nia jakości ich pracy, są wyrazem moral
nego i materialnego uznania. W latach 
1972—1975 nagrody ministra oświaty i wy
chowania. na ogólną sumę 405 min złotych, 
otrzymało 65 155 nauczycieli, a nagrody ku
ratorów — 49 tys. nauczycieli (na ogólną 
sumę 169 min złotych).

W tym samym czasie około 75 tys. nau
czycieli otrzymało Złote Krzyże Zasługi; 
ponadto Rada Państwa w każdym roku 
przyznawała około 1000—1500 orderów i 
odznaczeń dla pracowników oświaty. Poza 
tym w latach 1972—1975 minister oświaty 

i wychowania przyznał nauczycielom, na
uczycielom akademickim i działaczom o- 
światowym 3584 Medale Komisji Edukacji 
Narodowej oraz 3810 Medali Pamiątko- 
wycn KEN — za szczególne zasługi dla o- 
światy i wychowania. Ponadto minister o- 
brony narodowej przyznał pracownikom 
resortu oświaty około 800 medali „Za za
sługi dla obronności kraju”. Również pra
cownicy resortu nauki, szkolnictwa wyż
szego i techniki korzystali z podobnych 
nagród, wyróżnień i odznaczeń.

Zadaniem ogniw ZNP jest dopilnowanie, 
aby należne nauczycielom świadczenia i 
przywileje, wypływające zwłaszcza z Karty 
Praw i Obowiązków Nauczyciela, były re
alizowane w pełni i zgodnie z interesem 
szkoły i nauczyciela.

Jak w konkretnym działaniu powinny 
postępować ogniwa związkowe, poszczegól
ni działacze, wskazują wspomniane już po
rozumienia zawarte między ministrami i 
ZG ZNP Dokumenty te. zgodnie z artyku
łem 106 Karty Praw i Obowiązków Nau
czyciela, stanowiące rozporządzenia wyko
nawcze do cytowanego artykułu ustawy, u- 
stalają wzajemne zobowiązania, uprawnie

nia, zadania w takich sprawach jak: pod
noszenie poziomu pracy szkół, kształcenie, 
dokształcanie, doskonalenie zarodowe. ,i i- 
deowe, sprawy pracownicze, sprawy, so
cjalne. ochrona działaczy związkowych i 
inne. Dotyczą cne zarówno pracowników 
czynnych, jak i emerytów. Porozumienie z 
ministrem nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, podpisane 6 grudnia 1975 roku, o- 
trzymali członkowie plenum w materiałach 
doręczonych r>a dzisiejszym posiedzeniu.

Władysław Kruczek, w przemówieniu 
wygłoszonym na VII Zjeździe, powiedział 
między innymi: „W omawianym okresie 
na zasłużony odpoczynek odeszło ponad 
milion ludzi wywodzących się z pokolenia 
trudnego życia, walki i pionierskiej pracy. 
Wznosili oni zręby Polski socjalistycznej, 
pozostawiając po sobie trwały dorobek. 
Dziękując im za lata ofiarności i pracowi
tą służbę ojczyźnie, liczymy na moralną 
siłę oddziaływania ich doświadczania oby
watelskiego i zawodowego. Dalsza troska i 
opieka nad tymi ludźmi jest naszym oby
watelskim obowiązkiem i powinnością”.

Te słowa o ludziach -pokolenia trudnego 
życia, walki i pionierskiej pracy odnoszą 
się w całej pełni do nauczycieli-emerytów. 
O docenianiu ich roli przez władze Polski 
Ludowej. świadczy fakt objęcia wszystkich 
nauczycieli tajnego nauczania ustawą sej
mową o świadczeniach dla kombatantów, 
przyznanie przez Rade Państwa, na wnio
sek Zarządu Głównego ZNP oraz mini
stra Urzędu do Spraw Kombatantów, nonad 
100 nauczycielom tajnego nauczania Krzyży 
Kawalerskich Orderu Odrodzenia Polski. 
Wszystkim nauczycielom-uczestnikom taj
nego nauczania ZG przyznał Złote Odznaki 
ZNP (dotychczas ponad 5 tys.).

W pracy ogniw ZNP trzeba przestrzegać 
zasady ustalonej przez władze oświatowe, 
aby we wszystkich sprawach dotyczących 
gospodarowania zakładowym funduszem 
socjalnym i mieszkamowym zapewnić e- 
merytom, rencistom oraz osobom pozosta
jącym po pracownikach, którzy zmarli w 
czasie zatrudnienia w szkolnictwie, nie tyl
ko prawo do korzystania z tych funduszów, 
lecz nawet pierwszeństwo; Dotyczy to rów
nież korzystania z wczasów, imprez, odzna
czeń oraz stołówek organizowanych przez 
placówki szkolne. Ogniwa ZNP zobowią
zane są w granicach swoich możliwości do 
otoczenia stałą troską tej grupy naszych 
kolegów.

Zarząd Główny ZNP będzie nadal wyko
rzystywał wszelkie formy pomocy, aby po
prawić sytuację materialną, zwłaszcza e- 
merytów tzw starego portfela, tj. tych, 
którzy przeszli na emeryturę przed dniem 
wejścia w życie Karty Praw i Obowiązków 
Nauczyciela (1 maja 1972 roku).

ZNP — SZKOLĄ 
OBYWATELSKIEJ AKTYWNOŚCI

i ZAANGAŻOWANIA

Warunki życia nauczycieli, od których 
uzależniona jest jakość ich pracy, nie mo
gą jednak ograniczać się tylko do sfery po
trzeb materialnych. Zwraca! na ten pro
blem uwagę, w referacie programowym na 
VII Zjeździe tow. Edward Gierek.

„Nie muszę podkreślać wagi, jaką przy
wiązujemy -do materialnych warunków by
tu ludzi pracy. Troska o ich polepszenie, o 
usuwanie niedostatków, które wciąż jesz
cze odczuwamy, zajmuje centralne miejsce 
w naszym działaniu. Ale płytka byłaby po
lityka wiążąca pomyślność człowieka wyłą
cznie z dostatkiem materialnym. Człowiek, 
aby nazwać swoje życie bogatym i pełnym, 
potrzebuje o wiele więcej. Na wyższym po
ziomie rozwoju społecznego coraz ważniej
sze stają się warunki społeczne i kultural
ne; świadomość rozwoju kraju, poczucie 
społecznej sprawiedliwości i bezpieczeń
stwa socjalnego, więź społeczna i współ
uczestnictwo w życiu narodu, dostęp do 
wiedzy i kultury, zapewnienie opieki nad 
zdrowiem i dobrych warunków wypoczyn
ku, ochrona i kształtowanie środowiska 
naturalnego oraz wiele innych czynników”.

To głęboko humanistyczne ujęcie próbie; 
mu jakości życia odpowiada jak najbar
dziej socjalistycznym ideałom wychowania. 
Na tle tych wskazań bardzo wyraźnie kry
stalizuje się rola naszej organizacji jako 
szkoły obywatelskiej aktywności i zaanga
żowania.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że wysoki 
autorytet społeczny, na którym tak bardzo 
zależy każdemu nauczycielowi, wynika nie 
tylko z czynników obiektywnych (przywi
leje. płace, warunki pracy, mieszkaniowe), 
lecz także w |iie mniejszym stopniu z 
czynników subiektywnych: wartości, jakie 
reprezentuje dana. jednostka. Do tej spra
wy ZNP zarówno w okresie międzywojen
nym. jak i po wojnie, przywiązywał wielką 
w"gę, organizując różne formy dokształca
nia nauczycieli, podnoszenia ich poziomu 
Ideowego, kulturalnego, stwarzając możli
wości aktywnego działania społecznego. 
Sprawa ta nabiera obecnie specjalnego 
znaczenia.

Skuteczność wielkich reform społecznych 
zależy przede wszystkim od poziomu świa
domości szerokich rzesz społeczeństwa. Re
alizacja wielkich i ambitnych planów 
oświatowych uzależniona będzie przede 
wszj stkim od postawy ponad 400-tysięcz
nej rzeszy nauczycieli oraz ponad 200 tys. 
pracowników szkolnictwa. Postaw tych nie 
ukształtuje się jednak, nie zmieni zarzą
dzeniami i nakazami. Mogą one tworzyć 
się: tylko w toku codziennej pracy, w od
powiedniej atmosferze towarzyszącej pra
cy. W warunkach swobodnego wyrażania 
swy^h myśli, wątpliwości, opinii. Takie 
warunki — jak dowodzi historia — mogą 
być stworzone w ogniwach związkowych.

Na tym też tle szczególnego znaczenia 
nabiera szkolenie ideowo-pedagngicznc, 
prowadzone przez ZNP wspólnie z instan
cjami partyjnymi. Dobrze prowadzone 
szkolenie Ułatwia zdobycie nie trlko okre
ślonej. a tak niezbędnej w pracy nauczy
cielskiej wiedzy, lecz sprzyja także krysta
lizowaniu się poglądów, kształtowaniu opi
nii i postaw Tu niewątpliwie zrodziły się 
dążenia dziesiątków tysięcy nauczycieli do 
podwyższania nótiomu swej wiedzy, czego 
objawem jest między innymi masowe 
zgłaszanie się nauczycieli na studia zaocz
ne. Zjawisko nie spotykane w takim za
kresie w innych grupach zawodowych.

Na kształtowanie postaw ma również 
wtśrw szerokd nrowadzona przez ogniwa 
ZNP działalność kulturalna, sportowa i 
społeczna, w szczególności współdziałanie 
z Jednostkami Wojska Polskiego.

Ogniwa związkowe a zwłaszcza ogniska i 
rady gikW"we m^a ogromne mo’’:wości 
kształtowania właściwych stosunków mię
dzyludzkich. które 'stanowią jeden ? zasa
dniczych czynników, mających wpływ na 
jakość pracy i jej efekty.

Harmonijne współdziałanie wszystkich 
nauczycieli w realiracji przyjętych zadań, 
koleżeńska pomoc, szczególnie obecnie, gdy 
tak dużo nauczycieli «tud!nje. wzajemna 
życzliwość. szacunek dla starszych kole
gów. a także życzliwość i zrozumienie o- 
kązrwane uczniom — oto g’ówne czynni
ki tworzenia dobrej atmosfery.

Na atmosferę w szkole mają także wpływ 
postawy pracowników nadzoru pedagogi
cznego oraz personelu kierowniczego. Mi
nister oświaty i wychowania podkreśla 
przy każdej okazji, że -pierwszym i podsta
wowym zadaniem tego aparatu jest okazy
wanie nauczycielom pomocy zarówno w 
rozwiązywaniu problemów, powstających 
w toku działalności dydaktycznej i wycho
wawczej. iak i w załatwianiu spraw zwią
zanych z warunkami życia i pracy.

Wszyscy jesteśmy członkami jednej or
ganizacji zawodowej — Związku Nauczy
cielstwa Polskiego — i od nas samych za
leży wytwarzanie w zespołach nauczyciel
skich atmosfery aktywności, zaangażowa
nia. atmosfery wzajemnej współpracy ży
czliwości, pomocy i wspólnej odpowiedzial
ności za realizację powierzonych nam 
wielkich i trudnych zadań.

fDokońcsenie na str 6—7)



Na pierwsze miejsce niemal 
we wszystkich wystąpieniach 
wysunął się problem stałego 
podwyższania i polepszania jako

ści pracy szkół oraz jakości pra
cy wszystkich ogniw związko
wych. To najważniejsza sprawa i 
główne zadanie w okresie inten
sywnych przygotowań do refor
my naszego systemu edukacji na
rodowej. To także nasz główny 
wkład w realizację Uchwały VII 
Zjazdu PZPR — podkreślali ko
lejni mówcy.

Wiele uwagi poświęcono po
trzebie kształtowania właściwej 
atmosfery pracy w szkole, pra
widłowych i życzliwych stosun
ków międzyludzkich. Od nich to 
bowiem w dużej mierze zależy 
właśnie jakość i efektywność pra
cy szkoły.

W dyskusji podnoszono również 
szereg spraw socjalnych i byto
wych, zwracając uwagę na wa
runki pracy szkół i nauczycieli. 
Poniżej podajemy ziwięzłe omó
wienie poszczególnych wystąpień.

WŁODZIMIERZ ŁĘTEK 
kierownik Oddziału ZG ZNP 
w Katowicach, 
członek Prezydium ZG ZNP

Mówca zapewnił zebranych, te 
pracownicy oświaty województwa 
katowickiego biorą pełną współ
odpowiedzialność za pomyślną 
realizację zadań wytyczonych na 
VII Zjeździe PZPR, że realizować 
je będą z całą konsekwencją i za
angażowaniem. Ogniwa związko
we będą czynnie współuczestni
czyć w kształtowaniu patriotycz
nych, socjalistycznych i humani
stycznych postaw młodzieży. 
Szczególnie wiele starań poświęci 
organizacja związkowa sprawie 
podwyższania jakości pracy szkół. 
Wspólnie z administracją oświa
tową będzie czuwała nad popra
wą warunków pracy szkół i wy
twarzaniem należytej atmosfery 
pracy. Ważne jest, aby szkoła 
promieniowała ładem i porząd
kiem.

Wspólne działanie z admini
stracją powinno być oparte na 
porozumieniach z resortami i Ko
deksie Pracy i prowadzić do te
go, żeby każdy pracownik oświa
ty całe swoje umiejętności, talent 
i wiedzę oddawał na rzecz szkoły 
i młodzieży. Jednocześnie Zwią
zek będzie aktywnie współuczest
niczył w tworzeniu bazy mate
rialnej szkolnictwa i warunków 
do wprowadzenia reformy szkol
nej.

Szczególną opieką należy oto
czyć studiujących nauczycieli, 
stwarzać im warunki i udogod
nienia do łączenia pracy zawodo
wej ze studiami.

Kolega Łętek podał przykłady 
szeregu inicjatyw podejmowa
nych przez katowicką organiza
cję związkową na rzecz poprawy 
warunków bytowych i pracy 
nauczycieli, polepszenia opieki 
zdrowotnej i zwiększenia możli
wości wypoczynku.

ZYGMUNT JESIONOWSKI 
zastępca przewodniczącego 
Komisji Socjalnej przy ZG ZNP 
członek Plenum ZG ZNP

W 1976 roku współuczestnicze
nie w przygotowaniach do refor
my systemu edukacji narodowej 
— to jeden z najważniejszych 
kierunków działania Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Zada
nie to ściśle będzie powiązane z 
realizacją Uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Istniejące normy prawne — za
warte przez Zarząd Główny po

rozumienia z obu resortami — 
stwarzają dógodne ramy do rea
lizacji nakreślonego programu 
działania. Mówca stwierdził, że 
przedstawione kierunki pracy od
powiadają potrzebom, które nie
sie rok 1976.

Baczną uwagę należy zwrócić 
na sprawę fluktuacji kadrowej. 
Wynikające z tego zjawiska kon
sekwencje dla szkoły muszą bu
dzić niepokój i troskę. Konieczne 
wydaje się, aby Związek możli
wie szybko podjął ten problem i 
opracował odpowiednie wnioski.

Rejestr innych spraw, na któ
rych Związek powinien nadal 
skupiać zainteresowanie, obejmu
je: mieszkania służbowe dla nau
czycieli (zwłaszcza nauczycieli

mienia’’, a dotyczących podnosze
nia poziomu pracy szkoły wyż
szej. W artykule 6 podkreśla się 
obowiązek pełnej troski o wa
runki pracy uczelni, a w 7 ko
nieczność umacniania rzetelnego 
stosunku do pracy i wykonywa
nia obowiązków służbowych oraz 
przestrzegania zasad etyki zawo
dowej.

Bardzo ważne są postanowienia 
rozdziału III mówiące o kształ
ceniu, dokształcaniu, doskonale
niu zawodowym i ideowym pra
cowników szkół wyższych.

Szczególną wagę powinno przy
wiązywać się do spraw pra
cowniczych, o których mówi roz
dział IV „Porozumienia”, a zwła
szcza do takich uprawnień, jak

niej, to najważniejsze. Ale cza
sem piętrzą się przeszkody szcze
gólne, bardzo trudne do pokona
nia. Są nimi na przykład niepra
widłowe stosunki w samych szko
łach. Bywa, że do powstawania 
takich nieprawidłowości przyczy
niają się także dyrektorzy szkół. 
Konieczne są w takich wypad
kach jak najwcześniejsze inge
rencje władz oświatowych, jak 
też instancji związkowych.

Rejestruje się także inne uchy
bienia. Na przykład zdarza się, że 
opracowywane obecnie programy 
poprawy pracy szkół nie są dzie
łem kolektywu, rezultatem 
wspólnych przemyśleń, w niektó
rych szkołach tworzy je po pro
stu sam dyrektor i zaleca ich

ZNP SZKOŁĄ 

OBYWATELSKIEJ 
AKTYWNOŚCI 

I ZAANGAŻOWANIA
szkół gminnych), pomoc dla nau
czycieli studiujących w zakresie 
zakwaterowania, możliwości ko
rzystania ze stołówek, poszerze
nie dostępności różnych form wy
poczynku, poszerzenie udziału O- 
środka Usług Pedagogicznych w 
kształtowaniu i rozwijaniu zain
teresowań pedagogów, wreszcie 
podjęcie działań na rzecz odcią
żenia nauczycieli od nadmiaru 
prąc.

Doc. dr ZOFIA SZTETYŁŁO 
wiceprezes ZG ZNP

Mówczyni skoncentrowała swo
je wystąpienie na najbardziej i- 
stotnych postanowieniach zawar
tych w „Porozumieniu ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i te
chniki z Zarządem Głównym 
ZNP”.

Konsultacje nad tekstem poro
zumienia trwały dosyć długo. 1 
grudnia ubiegłego roku w Zarzą
dzie Głównym został przedsta
wiony projekt porozumienia. Po
wołano przy tej okazji mieszaną 
komisję roboczą do opracowania 
ostatecznego tekstu dokumentu. 6 
grudnia „Porozumienie” zostało 
parafowane.

Zawarcie „Porozumienia” ozna
cza zwiększenie udziału organiza
cji związkowej w realizacji zadań 
uczelni, w kształtowaniu postaw 
młodzieży i stosunków międzylu
dzkich.

W świetle Uchwały VII Zjazdu 
PZPR szczególnego znaczenia na
biera realizacja postanowień za
wartych w rozdziale II ^Porotzai-

współdecydowanie ogniw ZNP o 
rozwiązywaniu stosunku pracy z 
pracownikiem szkoły wyższej peł
niącym w ZNP funkcję z wyboru, 
współdecydowanie o wyróżnie
niach i odznaczeniach pracowni
ków czy wreszcie współudział og
niw ZNP w przeprowadzanych o- 
kresowych ocenach wyników 
pracy zawodowej pracowników 
wyższych uczelni.

„Porozumienie” obejmuje rów
nież najistotniejsze sprawy so
cjalne środowiska naukowego.

Ważne jest, że znalazło się w 
nim również postanowienie, iż ra
dy zakładowe i rektoraty szkół 
wyższych mogą zawierać porozu
mienia o współdziałaniu dostoso
wane do specyfiki danej szkoły i 
określać w nich dalsze zakresy, 
sposoby i formy współdziałania

Realizacja „Porozumienia” bę
dzie jednym z podstawowych za
dań Sekcji Nauki Zarządu Głó
wnego ZNP.

— Chciałoby się — powiedzia
ła doc. dr Zofia Sztetyłło — że
by art. 25 „Porozumienia”: „W 
przypadku niedopełnienia obo
wiązku współdziałania przez jed
ną ze stron, druga strona może 
wystąpić (_.) do jednostki nad
rzędnej” był jedynym, do które
go nie trzeba sięgać we wspól
nym działaniu.

MICHAŁ POSKROBKO
członek Plenum ZG ZNP

Mówca podjął istotny problem 
stosunków międzyludzkich i 
współdziałania ogniw związko
wych z administracją szkolną na 
szczeblu gminnym.

Mamy pracować lepiej, wydaj-

reafizację. I na tego rodzaju nie
prawidłowości władze oświatowe 
i instancje ZNP powinny zwracać 
baczną uwagę, likwidować je.

MICHALINA SOŁTYS 
członek Prezydium ZG ZNP

W ostatnich latach oświata 
polska przechodzi gruntowne 
przeobrażenia. Z racji funkcji dy
daktyczno-wychowawczych, jakie 
pełni, współczesna szkoła nie mo
że zamykać się w swych murach.

W realizacji rozlicznych, odpo
wiedzialnych zadań, które ma do 
spełniania szkoła gminna, musi 
być jak najściślejsze współdzia
łanie kierownictw placówek z og
niwami związkowymi. Także 
programy doskonalenia jakości 
pracy szkół muszą być wspólnym 
dziełem i powinny uwzględniać 
specyfikę lokalną.

Dalszego doskonalenia wymaga 
system wychowawczy zbiorczej 
szkoły gminnej. Konieczne jest u- 
powszechnienie i unowocześnienie 
przedszkoli, bo zmienia się ich 
funkcja — stają się przecież po
mocnikami szkół. Warto rozwa
żyć, czy nie wprowadzić reguły, 
że przy każdej szkole podstawo
wej, niezależnie od tego, ilu ma 
uczniów, działa przedszkole. U- 
łatwiłoby to realizację zadania 
objęcia wychowaniem przedszkol
nym wszystkich sześciolatków.
CZESŁAW BANACH 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR

W minionym pięcioleciu zrobi
liśmy bardzo wiele, a przecież 
wiele złożonych spraw czeka je
szcze na podjęcie. Stworzyliśmy

szeroki front działania. Obecnie 
szczególnie istotna jest koncen
tracja na problemach najważniej
szych dla modernizacji szkoły.

Podjęliśmy perspektywiczna 
planowanie i programowanie na
szej szkoły, ambitna wizja jej 
przyszłości znalazła swoje miejsce 
w Uchwale VII Zjazdu PŻPR. Nie 
tylko zresztą my mamy nowe 
programy, nowe projekty oświa
towe. Mają je również inne kra
je socjalistyczne, świat poszuku
je najlepszych, najnowocześniej
szych rozwiązań. Rozstajemy się 
z myśleniem, że . wystarczy tylko 
intuicja i doświadczenie w pracy. 
Nabieramy przekonania, że po
trzebna jest coraz lepsza spraw
ność i doskonalenie warsztatu za
wodowego.

Wchodzimy w nową fazę for
macji rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Przygotowuje
my się do wprowadzenia w życie 
nowego systemu edukacji naro
dowej, edukacji właśnie na miarę 
rozwiniętego społeczeństwa socja
listycznego. Trzydzieści dwa mie
siące dzieli nas od rozpoczęcia re
formy — to bardzo niewiele, bo 
bardzo wiele musimy zrobić. Naj
ważniejszy jest problem jakości 
oświaty. Jakość życia zależy od ja
kości oświaty i nauki. Konieczno 
jest wykorzystanie wszystkich re
zerw w organizacji pracy i W mo
tywacji pracy.

Kilka zadań powinno mieć ch»- 
rakter priorytetowy w działalno
ści ZNP w najbliższym roku, 
we współdziałaniu z administra
cją szkolną. Przede wszystkim 
udział w dyskusji i przyjęciu 
koncepcji nowej dziesięciolatki. 
Przy czym trzeba pamiętać, że tsą, 
co zdecydujemy, do czego obec- 
nie dorośliśmy, będzie owocowa
ło przez wiele lat, będzie determi
nowało społeczno-gospodarczy 
rozwój naszego kraju.

Równie ważny jest udział w 
opracowywaniu programów ro®- 
woju szkól na lata 1976—1980. 
Potrzebne jest sprecyzowanie 
treści tych programów i sposobów 
ich realizacji, a więc oczywiste 
jest, że powinny być one dziełem 
zespołu kompetentnych łudzi. 
Programy te muszą zawierać mą
drość zbiorową.

Kolejna sprawa, to przygoto
wanie koncepcji kształcenia za
wodowego, kształcenia, które po
winno być integralną częścią 
dziesięcioletniego cyklu naucza
nia. Wizja tego kształcenia po
winna powstać jeszcze w bieżą
cym roku.

Również mnóstwo innych 
spraw — warunki pracy i bytu 
nauczycieli, stosunki międzyludz
kie, podwyższanie kwalifikacji 
zawodowych — dojrzało do no
wego spojrzenia na nie. Trzeba 
je będzie stopniowo rozwiązywać.

Zwrócenia uwagi wymaga sta
łe zmniejszanie się przyrostu de- 
jnograficznego. W 1976 roku bę
dzie o 70 tys. mniej absolwentów 
szkół podstawowych, niż było w 
roku 1970. Dlatego trzeba bardzo 
umiejętnie nimi gospodarować, 
prowadzić mądrą, przemyślaną 
rekrutację do szkół ponadpodsta
wowych zgodnie z potrzebami 
gospodarczymi naszego kraju.

Powodzenie realizacji ambit
nych i trudnych zadań, jakie so
bie stawiamy, w zasadniczej mie
rze zależy od prawidłowego, 
sprawnego współdziałania obu re
sortów — oświaty i nauki — ze 
Związkiem Nauczycielstwa Pol
skiego. Zawarte porozumienia po
winny gwarantować dobrą współ
pracę.

Oe^wiście, konieczne jest za
pewnienie niezbędnych środków 
do rozpoczęcia reformy. Środkami 
tymi trzeba bardzo mądrze go
spodarować. Inwestycji i potrzeb 
jest jeszcze dużo. Systematycznie 
należy powracać do problemów 
sprawności kształcenia i jakości 
wychowania. Oddziaływanie or
ganizacji młodzieżowych jest je
szcze niewystarczające i koniecz
ne jest jego rozszerzenie.

Coraz więcej wysiłku, starań i 
zainteresowań trzeba -poświęcać 
na poprawę jakości pracy szkół. 
T* jest zadanie najważniejsze i 
troska o jego realizację zapewne 
będzie dominować w całej kam
panii sprawozdawczo-wyborczej 
w ogniwach Związku Nauczyciel
stwa Polskiego.

Doe. dr
'WlESLA W JASIOBĘDZKI 
przewodniczący Sekcji Nauki, 
członek Plenum ZG ZNP

Uchwała VII Zjazdu PZPR wy
dobyła najistotniejsze sprawy na
uki i nadała im odpowiednią ran
gę. Podniosła także najistotniej
sze problemy środowiska nauko
wego.

Mówca przedstawił prace ko
misji nad przygotowaniem „Po
rozumienia ministra nauki, szkol
nictwa wyższego i techniki i Za
rządu Głównego ZNP w sprawie 
szczegółowych zasad współdziała
nia organów administracji z ogni
wami ZNP”. Podkreślił przy tym, 
że w „Porozumieniu” musiały się 
znaleźć takie sformułowania, 
które ułatwiałyby działalność 
wyższych uczelni na rzecz prze
mysłu i techniki.

JOZEF KRUPIŃSKI
osłonek Plenum ZG ZNP

Mówca podkreślił, że utworze
nie gminnych ognisk jest umoc
nieniem roli i znaczenia podsta
wowych ogniw ZNP. Teraz trze
ba pomóc im okrzepnąć i podsu
nąć im najwłaściwsze formy dzia
łania, bo od nich przede wszyst
kim zależy powodzenie działania 
całej organizacji związkowej. 
Wszyscy muszą odpowiadać za 
tworzenie dobrego klimatu pracy.

Z dużym zadowoleniem na
uczycieli zostało przyjęte wpro
wadzenie egzaminu kwalifikacyj
nego dla pedagogów, którzy nie 
mają ukończonych wyższych stu
diów. Jest to realizacja postulatu 
stawianego przez Związek Na
uczycielstwa Polskiego w celu 
stworzenia szansy nauczycielom, 
którzy ze względu na wiek nie 
podejmą już studiów magister
skich, a jednocześnie legitymują 
się dużą wiedzą, umiejętnościami 
i długoletnim doświadczeniem 
pedagogicznym.

ANTONI dalba 
członek Plenum ZG ZNP

Mówca zabrał głos w imieniu 
Sekcji Pracowników Gospodar
czych i Obsługi oraz Sekcji Pra
cowników Administracji Szkol
nej. W związku z przygotowaniem 
do kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w ogniwach ZNP podniósł 
konieczność zapewnienia repre
zentantów obu tych grup pracow
niczych w nowo wybranych in
stancjach związkowych

Prot dr LECH BEDNARSKI 
Sekcja Nauki

Mówca wyraził pełne poparcie 
dla deklaracji zawartych w refe
racie programowym, mówiących o 
tym, że Związek Nauczycielstwa 
Polskiego będzie pzynnie współ
działał w realizacji Uchwały VII 
Zjazdu PZPR. Jednocześnie 
stwierdził, że aktywność organi
zacji związkowej na wyższych 
uczelniach jest niewystarczająca i 
potrzeba więcej inicjatywy spo
łecznej dla pogłębienia i rozsze
rzenia działalności uczelnianych 
ogniw ZNP.

Dobrze się stało, że szereg ar
tykułów zawartego w grudniu 
„Porozumienia” podkreśla potrze
bę wspólnego działania na rzecz 
poprawy warunków pracy wyż
szych uczelni i pracowników na
ukowych — od tego zależy prze
cież w ogromnej mierze jakość i 
efektywność pracy uczelni, a to 
są sprawy najważniejsze.

JAN PAWLAK 
sekretarz CRZZ

Związek Nauczycielstwa Pol
skiego dobrze wystartował do 
realizacji Uchwały VII Zjazdu 
PZPR. Postanowienia zawarte w 
uchwale są umiejętnie i trafnie 
przekładane na język działalności 
związkowej.

Rozpoczynająca się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza jest 
znakomitą okazją do usprawnie
nia i polepszania pracy organiza
cji związkowej. Organizacja ta 
powinna być instancją, do której 
każdy związkowiec zwróci się z 
całym zaufaniem ze swoimi tro
skami i kłopotami.

Przed nauczycielami stoi teraz 
ważne zadanie: rozpropagowanie 
wśród młodzieży tego wielkiego 
sukcesu, z jakim przyszedł nasz 
kraj na VII Zjazd PZPR. Sukces 
ten będzie jeszcze większy, jeśli 
wszyscy, na co dzień, będziemy 
dobrze i jeszcze lepiej pracowali.

Za słowami .o jakości pracy 
trzeba postawić od razu konkret
ne zadania i realizować je z ca
łym zapałem i konsekwencją w 
powszedniej pracy. Jednocześnie 
nie można tracić z pola widze
nia spraw drobniejszych, wszyst
kie one bowiem składają się na 
nasze życie. W działaniu trzeba 
mieć na uwadze zarówno sprawy 
wielkie, jak i mniejsze, wszystko 
to, co związane jest z jakością na
szej pracy.

HENRYK DZIENISIEWICZ 
przewodniczący
Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZG ZNP

W wyniku wnikliwych badań 
Główna Komisja Rewizyjna 
stwierdziła, że w projekcie bud
żetu konsekwentnie uwzględnio
no zapewnienie odpowiednich 
środków na realizację Uchwały 
XI Krajowego Zjazdu Delegatów 
ZNP oraz wytycznych CRZZ. Bu
dżet ściśle powiązany jest z na
kreślonym programem działalno
ści Zarządu Głównego ZNP w 
1976 roku i zapewnia środki na 
jego racjonalne wypełnienie.

W imieniu Głównej Komisji 
Rewizyjnej kolega Henryk Dzie
nisiewicz postawił wniosek o 
przyjęcie projektu budżetu.

UCHWAŁA
Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego

z dnia 5 stycznia 1976 r.

w sprawie programu działania Zarządu Głównego, budżetu 

oraz planów finansowo-gospodarczych ZNP na rok 1976 

I kampanii sprawozdawczo-wyborczej
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W czytelni Domu Wypoczynkowego „Ekierka” w Polanicy. rot<K Cł Górski

W okresie szczególnego ożywienia polityczno-społecznego w na
szym kraju, związanego z ustalaniem przez wszystkie środowiska dróg 
realizacji, sformułowanego w Uchwale VII Zjazdu PZPR programu 
kształtowania Polski jako kraju rozwiniętego społeczeństwa socjali
stycznego — zaangażowana, twórcza postawa nauczycieli, pracowni
ków oświaty i nauki w ich codziennej pracy stanowi pełne poparciu 
dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, przodującej siły narodu.

4 Zarząd Główny akceptuje główne kierunki działalności Związku 
“ przedstawione w referacie Prezydium na temat udziału ZNP W 
realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR.

Zwraca się do wszystkich instancji i ogniw związkowych, działaczy 
i ogółu członków o aktywny udział w realizacji postanowień Uchwały 
VII Zjazdu partii, a w szczególności:

— o włączenie problematyki zjazdowej do planów pracy instancji 
i ogniw związkowych, szkolenia związkowego;

— o uwzględnienie treści uchwały w toku najbliższej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

2 Zarząd Główny ZNP postanawia przeprowadzić kampanię spaw- 
wozdawczo-wyborczą w ogniwach ZNP w pierwszym kwartału 

1976 roku zgodnie z instrukcją sprawozdawczo-wyborczą.
Równocześnie Zarząd Główny ZNP, powołując się na art. 46, 

pkt. 3 Statutu, postanawia zwołać w październiku 1976 roku XII Kra
jowy Zjazd Delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Ustalenie dokładnego terminu 1 projektu porządku obrad oraz powa
lanie Komisji Zjazdowej nastąpi na kolejnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego.

3 Zarząd Główny przyjmuje i zatwierdza tekst Porozumienia nńędzy 
ministrem nauki, szkolnictwa wyższego i techniki i Zarządem Głó

wnym Związku Nauczycielstwa Polskiego w sprawie szczegółowych 
zasad współdziałania organów administracji szkolnej z ogniwami ZNP, 
podpisany w dniu 6 grudnia 1975 roku Zarząd Główny zobowiązuje 
zakładowe organizacje związkowe w szkolnictwie wyższym, w pla
cówkach naukowo-badawczych oraz Sekcję Nauki do wspólnego z ad
ministracją wdrożenia postanowień Porozumienia.

4 Zarząd Główny zatwierdza program działania ZG ZNP na rok 
1976 i zobowiązuje Prezydium do uzupełnienia go wnioskami zgło

szonymi w toku dyskusji na dzisiejszym zebraniu plenarnym.

5 Zarząd Główny zatwierdza budżet ZNP na rok 1976 preliminujący 
po stronie dochodów i wydatków Związku sumy w wysokości 

296 367 tys. złotych, po stronie dochodów i wydatków agend central
nych i terenowych sumy 232 856,3 tys. złotych. Zarząd Główny za
twierdza procentowy podział składki członkowskiej według zasad 
przedstawionych w projekcie budżetu.

6 Zarząd Główny upoważnia rady zakładowe ZNP do wprowadzenia 
w terminie do 31 października 1976 roku niezbędnych zmian w 

budżecie w granicach ustalonych globalnych sum z wyjątkiem: osobo
wego i bezosobowego funduszu płac oraz funduszu nagród.

7 Rady zakładowe, na terenie których działają ogniska związkowa, 
przeznaczą w swoich budżetach co najmniej 10 proc, składki tych 

ognisk na ich potrzeby. Składki zaś pochodzące od kolegów-emerytów 
w całości przeznaczą na działalność w środowisku emerytów.

8 Zarząd Główny upoważnia Prezydium ZG do podziału fundusz* 
inwestycyjnego na realizację zadań wynikających z pismu inwesty

cyjnego i remontów.
Zarząd Główny stwierdza, że plan pracy i budżet ZNP na rok 1978 

wzajemnie korelują i stanowią podstawę do działania, zwraca się do 
zakładowych organizacji związkowych, aktywu związkowego o pełną 
realizację zadań, oszczędne zagospodarowanie i celowe wykorzystani* 
środków finansowych dla rozwoju całej naszej zawodowej organizacji 
— Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Dom Nauczyciela w Przasnyszu rato: cx. gówm
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ZADANIA ZNP 
W REALIZACJI 

UCHWAŁY

VII ZJAZDU PZPR

W uchwale zjazdowej mówi się takie, iż 
należy podnosić społeczną rangę zawodu 
nauczycielskiego, że należy kształtować 
wokół szkoły i nauczycieli atmosferę zau
fania i pomocy ze strony społeczeństwa.

SPOŁECZNA RANGA ZAWODU
Jest to problem wielkiej wagi i stale 

podnoszony w dyskusjach nauczycielskich. 
Nauczycieli szczególnie bolą nieodpowie
dzialne artykuły prasowe lub audycje ra
diowe i telewizyjne, w których, na podsta
wie pojedynczych przykładów, wysnuwa 
się wnioski ogólne, krzywdzące nauczycieli 
w swej masie.

Pracą nauczycieli interesują się wszyscy, 
wszyscy też ją oceniają. Jest to zjawisko 
naturalne: w ręce nauczyciela oddaje każ
da rodzina to, co ma najcenniejszego — 
własne dzieci. Wiemy także, iż społeczeń
stwo chciałoby, aby nauczyciel był uosobie
niem wszelkich dodatnich cech umysło
wych, fizycznych, moralnych i społeczno- 
-politycznych. Wiemy także, Iż w życiu nie 
ma absolutnych doskonałości i że również 
nauczycielowi nie można stawiać wyma
gań nierealnych. Jednakże zdajemy sobie 
sprawę, że nauczyciel jest zawsze wzorem 
dla dzieci i starszego społeczeństwa i że z 
jego osobą łączy się zawsze, w odczuciu 
społecznym, pozytywny model ludzkiego 
postępowania. Wchodzą tu w grę przede 
wszystkim jego patriotyzm, światopogląd, 
nangatowamie w spsawę budownictwa so

cjalizmu w naszym kraju, postawa moral
na, serdeczny stosunek do wychowanków, 
a także jakość pracy.

I takiej postawy ma prawo niewątpliwie 
oczekiwać społeczeństwo od nauczycieli i 
trudno się oburzać, jeśli wskazuje się na 
przypadki negatywne, chociaż lepiej i po
żyteczniej byłoby, aby wskazywać na 
przykłady pozytywne, godne naśladowania, 
a takich przykładów życie szkoły przynosi 
bardzo dużo.

Obecnie mówimy stale o wzrastającej, 
ale też znacznie trudniejszej roli nauczy
ciela w społeczeństwie. Wynika ona z za
dań reformy szkolnej. Współczesna szkoła 
ma stać się szkołą otwartą, ma stanowić 
główne ogniwo w systemie edukacji per
manentnej. Ma zapewnić młodzieży odpo
wiedni zasób wiedzy, rozwinąć umiejętno
ści, przygotować do pracy, kształtować ak
tywność, ideowość, twórczość młodych lu
dzi.

Od nauczyciela w związku z tym wyma
gamy wysokiego poziomu wiedzy. Stawia
my przy tym wobec niego obowiązek u- 
kończenia studiów wyższych w toku wyko
nywania normalnej pracy zawodowej, żą
damy od niego pogłębienia kontaktów z 
domem rodzicielskim i środowiskiem, sto
sowania nowoczesnych technik nauczania i 
wychowania, pragniemy, aby stał się dora
dcą i opiekunem każdego ucznia, aby po
dejmował w swej pracy problemy badaw
cze.

Uświadamianie opinii społecznej trudu I 
wysiłku nauczycieli, tworzenie atmosfery 
szacunku dla ich pracy, okazywanie im po
mocy w wykonywaniu trudnych zadań po
winno być zadaniem zarówno środków ma
sowego przekazu, jak i wszystkich ogniw 
ZNP, w zależności od zasięgu swego od
działywania.

Realizacja wielkiego planu reformy edu
kacji nąrodowej, dalsze doskonalenie o- 
światy jest sprawą nie tylko władz szkol
nych, organizacji związkowej i samych na
uczycieli, lecz całego społeczeństwa. Po
trzebny jest tu zatem zgodny i solidarny 
wysiłek oraz wspólne poczucie odpowie
dzialności za wychowanie młodych poko
leń.

Przedstawiłem w ogólnym zarysie głów
ne zadania oświatowe wynikające z Uch
wały VII Zjazdu PZPR oraz, na tym tle, 
zadania ogniw ZNP w realizacji treści za
wartych w tej uchwale, ze szczególnym 
podkreśleniem zadań przypadających na 
1976 rok, w którym mamy przeprowadzić 
kampanię sprawozdawczo-wyborczą w og
niskach, radach zakładowych i Zarządzie 
Głównym ZNP.

Szczegółowe materiały dotyczące organi
zacji tej kampanii, jak również projekty 
planu pracy i budżetu Zarządu Głównego 
ZNP na rok 1976 zawierają dokumenty do
ręczone uczestnikom plenum,

Sądzimy, iż rozpoczynający się rok 1978, 
pierwszy rok realizacji w naszym kraju 
pięcioletniego planu budownictwa rozwi
niętego społeczeństwa socjalistycznego, rok 
— w naszej organizacji — kampanii spra
wozdawczo-wyborczej będzie rokiem 
wzmożonej aktywności wszystkich człon
ków, aby ZNP mógł dobrze wypełnić swoją 
funkcję reprezentanta interesów zawodo
wych, organizatora ich wysiłku oraz szkoły 
obywatelskiego zaangażowania.

I na zakończenie jeszcze jedno stwier
dzenie. Uczestnicząc w obradach VII Zja>- 
du, zabierałem głos na posiedzeniu zespołu. 
Sądzę, że miałem prawo — w imieniu 
wszystkich członków ZNP — złożyć nastę
pującą deklarację:

„Jako organizacja zawodowa, skupiająca 
pracowników oświaty szkolnictwa 
szego i nauki, uczynimy wszystko, aby U- 
chwala VII Zjazdu była naszym progra
mem, aby tak jak w okresie całego trzy
dziestolecia nauczyciele byli razem z partią, 
na pozycji partii, aby aktywnie uczestni
czyli w realizowaniu jej polityki”.

BOLESŁAW GRZEŚ
prezes ZG ZNP
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„KOBRA"? TAK, ALE NIE TYLKO

WYCHOWYWAĆ MOŻNA ROŻNIE

Podzielając poglądy zawarte w 
publikacji pt. „Nieobecny nie ma 
racji” („Glos” nr 49 z 1975 ro
lni), w której autor broni dobre
go imienia środowiska nauczy
cielskiego przed krytyką opartą 
na nie sprawdzonych przesłan
kach, pragnę jednak poruszyć 
problem budzący pewien niepo
kój. Problem ten można by przed
stawić w oparciu o badania an
kietowe. Sądzę jednak, że wypo
wiedzi respondentów nie byłyby 
szczere, dlatego też obserwacja 
konkretnych sytuacji może nie
kiedy ukazać go w bardziej obie
ktywnym świetle.

Pracujący w ciągu, kffkn cstat- 
Klei lat na kursach kadry kie
rowniczej szkół jednego z byłych 
województw, kierownicy naukowi 
i wykładowcy tych kursów — 
między innymi ja także — obok 
działalności merytorycznej, jaką 
była realizacja programów w cza
sie wykładów, seminariów i ćwi
czeń. umożliwiali słuchaczom ko
rzystanie z różnych rozrywek 
kulturalnych. Jednym ze środ
ków, dostępnych w każdej wol
nej chwili od zajęć był telewi
zor.

Zachęcając do korzystania z te
go środka, preferowaliśmy szcze
gólnie audycje o dużej wartości 
poznawczej, kształcącej i arty
stycznej, a między innymi ponie
działkowy. Teatr Telewizji, kon
certy muzyki poważnej, audycje 
poświęcone problematyce nauko
wej itp.

DBAJMY 0 NAUCZYCIELSKIE GARDU
Dokładniejsze badania i zesta

wienia statystyczne mogłyby do
starczyć danych, że w okresie, 
kiedy rozpoczyna się ogrzewanie 
szkół, a więc w końcu październi
ka, wzrasta gwałtownie liczba za
chorowań nauczycieli i to z po
wodu dolegliwości gardła. Z pew
nością w jakimś stopniu wpływa 
na to jesienna pogoda. Są jednak 
— moim zdaniem — także inne 
przyczyny.
. Na podstawie obserwacji poczy
nionych w czasie hospitacji lekcji 
w niektórych szkołach wojewódz
twa bydgoskiego i z rozmów’ z na
uczycielami tych szkół, mogę 
wnioskować, że w większym stop
niu — na zachorowalność nauczy-

POŻYTECZNE INICJATYWY

Jednym z ważniejszych zadań, 
które stanęło przed nauczycielami 
województwa bielsko-bialskiego 
jest poznanie przeszłości swoje
go pięknego i interesującego re
gionu. Już we wrześniu 1975 ro
ku opracowano dla poszczegól
nych przedmiotów wstawki pro
gramowe, dzięki czemu można 
zapoznać młodzież z tą tematy
ką.

Na uznanie zasługuje inicjaty
wa znacznej części nauczycieli hi
storii i wychowania obywatel
skiego, którzy w swoich gminach 
1 miastach organizują sesje po
pularnonaukowe^ apele, pozwala
jące młodzieży, nauczycielom, ro
dzicom na dogłębne poznanie hi
storii województwa.

Ciekawą w tym względzie pra
cą prowadzą nauczyciele szkól 
podstawowych i średnich na tere
nie gminy i miasta Andrychowa, 
Wadowic, Suchej Beskidzkiej.

W Liceum Ogólnokształcącym 
w Andrychowie, prof. Danuta 
Korczyk wraz z młodzieżą klasy

Zabiegi nasze w tym względzie 
nie przynosiły jednak pożądanych 
rezultatów. Największą frekwen
cją cieszyły się filmy kryminalne, 
teatr ,„Kobry”, zaś mężczyzn in
teresowały dodatkowo mecze pił
ki nożnej. Nie można, oczywiście, 
krytycznie odnosić się do wybo
ru tego rodzaju rozrywki (mają i 
one pewne walory), gdyby nie 
jednoczesny fakt ignorowania te
go, co stanowi większą wartość.

A oto tylko kilka przykładów. 
Sztukę Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka” oglądała ze mną 
tylko jedna osoba, „Hamleta” — 
zaledwie kilka a „Teatr mój wi
dzę ogromny” (ostatni przegląd 
fragmentów najwybitniejszych in
scenizacji teatralnych,) nikt. 
Szczytem zaś było, opuszczenie 
przez słuchaczy sali po obejrze
niu jakiegoś filmu, kiedy spiker
ka zapowiedziała „Koncert z de
dykacją”, w którym wystąpili na
si światowej sławy artyści — 
Konstanty Kulka i Krystian Zi- 
merman.

Ponieważ braik- zainteresowania 
najwartościowszymi przejawami 
sztuki stwierdziłem nie tylko w 
wyżej przytoczonych przypad
kach, lecz także w wielu innych 
— i to w ciągu dłuższego okresu 
na kilkudziesięciu kursach — 
mam podstawę do stwierdzenia, 
że zjawisko to stanowi już pew
ną prawidłowość. Budzi ono więc 
chyba uzasadnione obawy o to, 
czy ta,ki stosunek dyrektora szko
ły do produkcji artystycznych po

cieli na zapalenie gardła — w o- 
kresie od końca października do 
marca, a więc w czasie kiedy 
szkoły ogrzewane są kaloryfera
mi — wpływa suche, pozbawione 
wilgoci powietrze w klasach. Na
uczyciele, nawet ci, którzy nie 
muszą udawać się do laryngologa, 
uskarżają się, że po 2—3 godzi
nach lekcyjnych suche powietrze 
w klasach wpływa na szybkie mę
czenie się, na pojawienie się bólu 
gardła. Mówienie na piątej i szó
stej lekcji sprawia im znaczne 
trudności.

W każdej fabryce dba się o hi
gienę pracy. Nauczyciel pracuje 
mózgiem, ale efekt tej pracy mu
si przekazać gardłem, inaczej —

TV-a przygotowała sesję popular
nonaukową na temat ruchu opo
ru w Beskidzie Śląskim. W in
teresującej, dojrzalej formie mło
dzież przekazała dużą sumę wie
dzy swoim koleżankom i kole
gom ze szkoły, nauczycielom hi
storii i wychowania obywatel
skiego. W spotkaniu udział wzięli 
również nauczydele-emeryci, 
dzieląc się swoimi spostrzeżenia
mi i uwagami na temat omawia
nego zagadnienia.

Kolejnym zadaniem w pracy 
zespołów samokształceniowych 
nauczycieli historii i geografii bę
dzie opracowanie ciekawszych 
tras wycieczek pieszych i auto
karowych po województwie dla 
młodzieży szkól podstawowych 1 
średnich.

Pożyteczne inicjatywy nauczy
cieli spotkały się z pełnym popar
ciem władz politycznych i oświa
towych województwa.

AL>OJ Ay SXCxuSNLAK
Sucha Beskidzka 

zwala mu na właściwe kierowa
nie procesem dydaktyczno-wy
chowawczym, w którym — ma
jąc na względzie wszechstronny 
rozwój wychowanków — powin
no się znaleźć miejsce na kształ
towanie ich wrażliwości estetycz
nej, na wychowanie przez sztukę.

Nie wyolbrzymiając sprawy i 
nie wyciągając daleko idących 
wniosków, sądzę jednak, iż na
leżałoby zastanowić się nad stwa
rzaniem większych możliwości 
mających na celu zbliżenie ka
dry kierowniczej (a także i na
uczycieli) do sztuki teatralnej, 
muzyki poważnej, sztuk plastycz
nych itp.

Instytucje organizujące wszel
kiego r/odzaju kursy powinny 
mieć -/apewnione fundusze (w tej 
chw/i odczuwa się ich poważny 
bra'/) umożliwiające słuchaczom 
wy/azdy do opery, teatrów dra
ni 7 tycznych.. na koncerty, spot
kania z ludźmi sztuki, literatury 
itp. Ponadto w większym niż do
tychczas stopniu organizowaniem 
żyda kulturalnego nauczycieli po
winny zająć się rady zakładowe 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego.

Sprawa ta (moim zdaniem nie- 
błaha) powinna stać się przed
miotem rozważań władz oświato
wych i związkowych, bowiem za
dania, które stoją przed szkolą 
przyszłości, wymagają, aby ci, 
którzy mają te zadania realizo
wać, byli ludźmi o szerokich ho
ryzontach i wysokiej kulturze

Z.K.

narządami potrzebnymi do mó
wienia. Kaloryfery wysuszają po
wietrze w pomieszczeniach szkol
nych i aby zapobiec rozwijaniu 
się zawodowej choroby nauczycie
li, a również aby wpłynąć na 
zmniejszenie — liczby zachorowań 
uczniów na gardło, szkoły powin
ny w każdej klasie umieścić zwil- 
żacze powietrza. Zaś w przypadku 
ich braku, należałoby na grzejni
kach położyć pojemniki z wodą.

Niestety, prawie w żadnej szko
le, które miałem możność odwie
dzić, nie spotkałem się nawet z 
próbą rozwiązania tego problemu. 
Odpowiednia wilgotność powie
trza z pewnością wpłynęłaby na 
to, że nauczyciele i uczniowie nie 
męczyliby się tak szybko. Zmniej
szałaby się również liczba zacho
rowań na zapalenie gardła i jed
nych, i drugich. Mniej byłoby też 
nauczycieli, którzy muszą brać — 
i to bardzo często — z powodu 
nadwerężonego gardła, 2—3-mie- 
sięczne urlopy i wyjeżdżać do sa
natorium. Mniej byłoby tych, któ
rzy muszą starać się o zniżkę go
dzin, aby zaoszczędzić struny gło
sowe.

Czy władze oświatowe nie po
winny wydać odpowiednich, bar
dziej rygorystycznych zarządzeń 
o sposobie i konieczności utrzy
mywania pożądanej wilgotności w 
pomieszczeniach szkolnych? W 
czasie wizytacji należałoby skru
pulatnie kontrolować, czy zarzą
dzenia te są wykonywane i w ja
kim stopniu.

Warunkami pracy nauczycieli f 
uczniów powinni jeszcze bardziej 
zainteresować się lekarze i pie
lęgniarki szkolne. Specjaliści od 
higieny szkolnej mogliby częś
ciej zabierać głos w środkach ma
sowego przekazu na tematy zwią
zane z ochroną zdrowia miliono
wej rzeszy uczniowskiej i wielo
tysięcznej kadry nauczycielskiej.

HENRYK SZULC
Bydgoszcz

Jestem nauczycielem rusycystą 
1 pracuję w Liceum Medycznym 
w Rawiczu. W roku 1971 otrzy
małem klasę pierwszą, a w niej 
42 uczennice. Klasa okazała się 
ambitna i pracowita. Przodowała 
nie tylko w nauce, lecz również 
we wszelkiego rodzaju pracach 
społecznych na rzecz szkoły i śro
dowiska.

Jesienią tegoż roku, kiedy za
robiliśmy wspólnie pokaźną kwo
tę za zbieranie ziemniaków, pa- 
dła propozycja zorganizowania 
wycieczki i to wycieczki nieco
dziennej — do Moskwy.

Chodziło mi jednak o to. by je
chała cała klasa lub przynajmniej 
zdecydowana większość bez 
względu na stan majątkowy ro
dziców. w tym między innymi wi
działem sedno pracy wychowaw
czej. Przez dwa lata pracowaliś
my i oszczędzaliśmy. Wykorzysty
waliśmy wszystkie możliwości, 
więc -suma w klasowej książeczce 
oszczędnościowej stale rosła. 
Wielokrotnie uczestniczyliśmy w 
pracach wykopkowych jesienią. a 
przy sadzeniu lasu — wiosną. W 
sumie zarobiliśmy kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Kiedy wyjazd pod 
względem finansowym stał się w 
zasadzie realny, sprawę przedsta
wiłem na spotkaniu z rodzicami, 
którzy widząc olbrzymi wysiłek 
klasy gorąco inicjatywę poparli i 
przyrzekli pomoc w realizacji wy
cieczki. Doszła nam do tego dota
cja komitetu rodzicielskiego. Mo- 
gbśmy działać dalej.

Jesienią 1974 roku wszedłem w 
kontakt z Młodzieżowym Biurem 
Podróży „Juwentor” w Poznanto 
W efekcie udało mi się zdobyć

W NASZEJ SEKCJI

reorganizacji,

Sekcja Emerytów przy Radzie 
Zakładowej w Opolu powstała w 
1959 roku. W chwili obecnej liczy 
389 członków, w tym 336 nauczy
cieli, 18 pracowników administra
cji szkolnei i 35 pracowników fi
zycznych. W ciągu 1974 roku na
stąpił tak duży wzrost liczebny, 
że nie wystarczał nam . już nasz 
lokal związkowy i byliśmy zmu
szeni nasze miesięczne, ogólne ze
brania przenieść do kameralnej 
sali w Wojewódzkim Domu Kul
tury. Obecnie, po 
znów dysponujemy lokalem 
związkowym, ale tylko raz na ty- 
dz:eń w ograniczonym czasie. ’

W każdą pierwszą środę miesią
ca zbieramy się wszyscy; w na
stępne środy spotyka się zarząd 
liczący 15 osób i dowolne grupy 
naszych członków. Jak w po
przednich latach, tak i w ubie
głym roku zorganizowaliśmy sze
reg imprez w celu urozmaicenia 
naszego życia.

Na ogólnych zebraniach odby
wają się przeważnie interesujące 
prelekcje, najczęściej ilustrowane 
przezroczami. Tematyka bardzo 
różna; bywają omawiane proble
my społeczno-polityczne, literac
kie, często z udziałem autorów i 
aktorów, krajoznawcze, opowieści 
z podróży zagranicznych, dysku
sje na temat filmów, sztuk tea
tralnych czy powieści itp. Do naj
ciekawszych spotkań zaliczamy 
to, w czasie którego przedstawi
ciel wojska opowiadał nam o pra
cy i warunkach życia naszych od
działów wojskowych w strefie 
buforowej na Bliskim Wschodzie. 
Relacja ilustrowana była przezro
czami i eksponatami przywiezio
nymi z Afryki.

Każde takie ogólne zebranie 
kończy się wspólną herbatką i to
warzyską pogawędką.

SZKOŁA- SZKOLE
Dyrekcja, grono nauczycielskie, 

POP, Komitet Rodzicielski oraz 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
66 w Poznaniu na Osiedlu Przy
jaźń pragną za pośrednictwem 
„Głosu” złożyć serdeczne podzię
kowanie Dyrekcji Technikum Łą
czności w Poznaniu, a w szczegól
ności dyrektorowi naczelnemu, 
mgr. inż. Edwardowi Szafrankowi, 
dyrektorowi technicznemu mgr. 
inż. Piechockiemu i kierow
nikowi Działu Zaocznego, mgr. 
Ludwikowi Żołądkowskiemu za 
założenie w budynku szkolnym 
instalacji głośnikowej oraz inter- 
vox.

Wykonało je i oddało do użytku 
dnia 2 grudnia 1975 roku 23 ucz
niów Wydziału Zaocznego, w ra
mach pracy dyplomowej, pod kie
runkiem kierownika do spraw e- 
lektronicznych, mgr. inż. Kacz
marka oraz kierownika do spraw 
intervoxu, mgr. inż. Paprzyckiego.

Wartość wykonanej pracy prze
kracza 100 tys. złotych, przy 

uprawnienia kierownika wycie
czki, zarezerwować wycieczkę n* 
trasie: Brześć — Moskwa — Ro
stów Wielki — Jarosław — Mo
skwa — Brześć (11 dni pobytu), 
całkowity koszt 4090 złotych od 
osoby.

Z Rawicza wyjechaliśmy 12 
czerwca. Na uwagę zasługiwał 
fakt wielkiego zdyscyplinowania 
naszej grupy 1 godnego zachowa
nia się, co przyczyniło się do ze
brania wielu pochwal i słów u- 
znania skierowanych pod naszym 
adresem.

Program wycieczki był bardzo 
napięty i zmęczenie niejednokrot
nie dawało się nam we znaki, 
lecz któż w tym czasie myślał o 
zmęczeniu. Oglądaliśmy Moskwę.

Potem wyjechaliśmy do Rosto
wa Wielkiego. Kreml w Rostowie 
Wielkim jest, kosztem wielu mi
lionów rubli, adaptowany na 
międzynarodowy obóz młodzieży.

Weszło w zwyczaj, że każda 
przebywająca tam grupa pracuje 
parę godzin na rzecz obozu Nie 
warto chyba pisać, że i tutaj nie 
mustolem się wstydzić swojej kla
sy A codzienne indywidualne i 
zbiorowe kontakty z młodzieżą 
radziecką pozwoliły na zadzierz
gnięcie więzów prawdziwej przy
jaźni. Wieczorki taneczne — roz
rywkowe były często popisem 
śpiewaczym i recytatorskim obu 
stron.

Tak więc cel postawiony kilka 
lat temu został zrealizowany. 
Młodzież sama zapracowała na 
wycieczkę. I w tym widzę osią
gnięcie

MARIAN BOHDZIEWICZ
Rawicz

Tygodniowe, grupowe zebrania 
urozmaicone są niekiedy różnymi 
„zgaduj-zgadulami”, pokazami 
kulinarnymi, instruktażem robó
tek itp. Urządziliśmy też na przy
kład wystawę pod hasłem „Moje 
hobby”, cieszyła się ona dużym 
zainteresowaniem nie tylko człon
ków naszej sekcji. Ekspozycja o- 
bejmowała malarstwo, rzeźbę, 
grafikę, robótki ręczne, fotogra
fikę, medalierstwo, malowidło na 
szkle i porcelanie oraz wiele in-
nych. W okresie karnawału urzą
dzamy jedną większą zabawę z 
muzyką i atrakcjami. Bardzo mi
lo i uroczyście obchodzony jest 
zwykle Dzień Nauczyciela z u- 
działem władz związkowych i 
szkolnych.

Duży wpływ na wytworzenie 
rodzinnej atmosfery mają wycie
czki, a zorganizowaliśmy ich iuż 
sporo: parokrotnie do Krakowa, 
Poznania. Nowosądecczyzny. Gór 
Świętokrzyskich, ziemi kłodzkiej, 
Opolszczyzny. Była też wycieczka 
do NRD. W ostatnim roku zorga
nizowaliśmy trz.y wycieczki, trzy- 
i czterodniowe.

Sekcja nasza nawiązała bliższe 
kontakty z innymi miastami: 
Kraków, Wrocław. Tychy i Nysa. 
Wzaiemne. grupowe odwiedziny 
nie tylko pozwalają na wymianę 
doświadczeń w pracy, ale też zo
stawiają wiele miłych wrażeń i są 
jeszcze jednym urozmaiceniem 
naszej „pogodnej jesieni”.

Kończąc, pragniemy podkreślić, 
że tak urozmaiconą działalność 
możemy rozwijać dzięki pomocy 
Rady Zakładowej.

Zarząd Sekcji Emerytów 
przy Radzie Zakładowej

w Opola

wkładzie własnym szkoły tylko 
20 tys. złotych. Urządzenia te nie 
tylko usprawniają pod względem 
organizacyjnym działalność szko
ły, lecz są także ważnym środ
kiem w pracy dydaktycznej i wy
chowawczej.

Technikum Łączności znane 
jest z ofiarnej i pożytecznej spo
łecznie pracy, a tego typu akcje 
podejmuje nie po raz pierwszy. 
Dyrekcja Technikum Łączności i 
opiekunowie uczniów ostatnich 
klas tak kierują pracami dyplo
mowymi, że nie są to tylko mo
dele czy opracowania, lecz kon
kretne rozwiązania i urządzenia 
służące różnym placówkom Wzór 
to godny naśladowania przez inne 
szkoły zawodowe.

MIROSŁAWA MAJCHRZAK 
dyrektor szkoły
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Pod takim hasłem przebiegać będzie, zainicjowany przez 
Centralną Radę Związków Zawodowych, Przegląd Aktywności 
Kulturalnej Ludzi Pracy, stanowiący w 1976 roku jeden z waż
niejszych kierunków wspólnego działania CRZZ, Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej oraz Minister
stwa Kultury i Sztuki- Sprawom związanym z programem i or
ganizacją przeglądu poświęcone było trzydniowe (15—17 gru
dnia 1975 roku) sympozjum zorganizowane przez CRZZ w Ja- 
szowcu, w którym wzięli udział przedstawiciele kierownictwa 
Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR, WRZZ, zarządów głów
nych związków branżowych, resortu kultury i resortu oświaty.

Związek Nauczycielstwa Polskiego reprezentowali: sekre
tarz ZG ZNP — Tadeusz Suberlak oraz kierownik Wydziału 
Kultury, Wychowania Fizycznego i Turystyki — Mieczysław 
Puto.

RED.: — Fakt, źc sympozjum 
odbyto Się w kilka dni po zakoń
czeniu VII Zjazdu partii nie jest 
chyba sprawą przypadku™

T. SUBERLAK: — Oczywiście, 
że nie. Przecież aktywizacja kul
turalna ludzi pracy, zmierzająca 
w konsekwencji do humanizacji 
życia i działalności zawodowej, 
służyć ma realizacji zadań nak
reślonych w Uchwale VII Zjaz
du. Praca nasza stanowić będzie 
urzeczywistnienie wskazań i tre
ści obrad VII Zjazdu, urzeczywi
stnienie jego programu.

Wprawdzie program Przeglądu 
Aktywności Kulturalnej Ludzi 
Pracy przyjęty został przez Pre
zydium CRZZ już w listopadzie 
ubiegłego roku, ale w postano
wieniach VII Zjazdu w pełni zo
stała potwierdzona słuszność tego 
właśnie kierunku działalności. 
Zresztą humanizacja życia, akty
wizacja kulturalna ludzi pracy 
jest jednym z podstawowych ele
mentów tworzenia rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Pozwolę sobie przytoczyć tu 
słowa Edwarda Gierka, które 
stanowią pewnego rodzaju „mot
to” przeglądu: „Nie można sobie 
wyobrazić kształtowania czło
wieka socjalizmu, jego ideowości 
i wrażliwości narodowej, jego za
angażowania społecznego bez 
wszechstronnego rozwoju i upo
wszechnienia sztuki, przeniknię
tej socjalistycznymi i humanis
tycznymi ideałami”. Posłużyłem 
się tym cytatem, ponieważ — jak 
mi się wyda je — najtrafniej i 
najpełniej określa on zadania, 
którym służyć ma także i prze
gląd.

RED.: — A zatem założenia 
i cele są jasne. Może zatem kilka 
słów na temat dość nietypowych 
form realizacji. Czy przegląd sta
nowić będzie jakąś jednorazową 
imprezę na szczeblu centralnym, 
imprezę poprzedzoną szeregiem 
imprez i eliminacji wojewódz
kich?

T. SUBERLAK: — Nic podob
nego. Tym razem rzecz pomyśla
na jest niezwykle szeroko i nie 
ma nic wspólnego z jakąś akcją 
wyraźnie ukierunkowaną na o- 
siągnięcie takiego czy innego 
miejsca w eliminacjach czy fina
le.

Przeciwnie, chodzi o systema
tyczną, wielokierunkową działal
ność, o szukanie rozmaitych form 
wyzwalania zainteresowań kultu
ralnych ludzi pracy, różnych form 
zaspokojenia potrzeb na tym od
cinku. Dlatego główny nurt pra
cy przebiegać będzie w tereno
wych ogniwach związkowych, w 
zakładach pracy, w terenowych 
placówkach upowszechniania kul
tury, w klubach i zespołach zain
teresowań.

Szeroko też rozumiane są for
my aktywności kulturalnej. W za
łożeniach programowych czyta
my, iż chodzi tu o podejmowanie 
inicjatyw w zakresie podniesienia 

kultury miejsca pracy, poprawy 
stosunków międzyludzkich, udo
skonalenia systemu form "wyróż
nień moralnych, popularyzacji i- 
dei dobrej roboty, doskonalenia 
zawodowego, utrwalania historii i 
tradycji zakładu pracy i wielu, 
wielu innych. Między innymi zaś 
bardzo wyraźnie — co nas szcze
gólnie cieszy — podkreślono wa
gę nawiązywania kontaktu ze 
szkołami, współudziału w pracy 
wychowawczej w środowisku.

RED.: — Program istotnie sze
roki i dość daleko odbiegający od 
działalności, którą dotychczas — 
być może — stereotypowo okreś
laliśmy jako tzw. działalność kul
turalną.

M. PUTO: — No, niezupełnie. 
Bo przecież prócz wymienionych 
tu przez kolegę sekretarza dzie
dzin w programie przewiduje się 
jeszcze wiele innych zadań ściśle 
już związanych z kulturą w poto
cznym rozumieniu tego słowa.

W programie uwzględniono i 
takie zadania, jak powstawanie 
nowych kół zainteresowań, ama
torskich zespołów artystycznych, 
studiów wiedzy o sztuce, dysku
syjnych klubów itp. Dalej mówi 
się o rozwoju czytelnictwa, o or
ganizowaniu cyklicznych imprez 
kulturalnych, współpracy z zawo
dowymi placówkami artystycz
nymi, o upowszechnianiu kultury 
filmowej, organizowaniu imprez 
sportowych, o akcji odczytów. 
Trudno wręcz wymienić te wszy
stkie dziedziny.

T. SUBERLAK: — Żeby już u- 
zupełnić i zakończyć tę przydługą 
listę, dodam, iż szeroko potrak
towano w programie inicjatywy 
kulturalno-wychowawcze w śro
dowisku, sport i turystykę, do
skonalenie zawodowe. Jednym 
słowem — każdy może tu znaleźć 
coś dla siebie, jakąś formę pracy, 
która interesuje go szczególnie, 
dziedzinę, w której może zaspo
koić własne potrzeby kulturalne, 
a jednocześnie znaleźć ujście dla 
własnej aktywności społecznej.

RED.: — Jeśli więc dobrze zro
zumiałam, praca odbywać się bę
dzie przede wszystkim w terenie. 
Czy znaczy to, że tylko w tere
nie, a ściślej na szczeblu naj
mniejszych ogniw organizacyj
nych?

T. SUBERLAK: — No, nie tyl
ko. Przewidziano też szereg im
prez centralnych, organizowanych 
przez zarządy główne poszczegól
nych związków lub WRZZ, któ
re odbywać się będą w ciągu ca
łego roku. Między innymi przewi
duje się przeglądy twórczości fil
mowej, plastycznej, fotograficz
nej, Jarmark Pieśni i Tańca, prze
glądy widowisk estradowych, 
małych form teatralnych, Ogól
nopolski Turniej Wiedzy o Pol
sce i wiele innych. Jeśli chodzi o 
Turniej Wiedzy o Polsce, to na 
marginesie dodam, że jego organi
zacja przypadła w udziale właś
nie naszemu związkowi.

Na tym jednak udział zarządów 
głównych i ogniw wojewódzkich 
się nie wyczerpuje, Na zarządy 
główne związków branżowych i 
WRZZ nałożono obowiązek op
racowania własnych planów rea
lizacji przeglądu i wyłonienie 
komitetów organizacyjnych, które 
będą koordynować pracę ogniw 
terenowych, zorganizują branżo
we pokazy dorobku, wytypują 
najciekawsze inicjatywy do prze
glądów centralnych, przyznawać 
będą dyplomy, nagrody i wyróż
nienia. Podobną rolę na szczeblu 
wojewódzkim sprawować będą 
wojewódzkie komitety organiza
cyjne.

RED.: — A więc Jednak nagro
dy i wyróżnienia. Czyli coś w ro
dzaju konkursu?

T. SUBERLAK: — Nie, te na
grody nie będą miały nic wspól
nego z konkursem, przynajmniej 
w potocznym rozumieniu tego 
słowa. Nie chodzi bowiem o usta
lanie kolejności miejsca, o jakie
kolwiek eliminacje, lecz o do
strzeganie i nagradzanie szcze
gólnie cennych i konkretnych o-
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Na zdjęciach: członkowie Zespołu 
w Opocznie.

siągnięć. Pod tym kątem ustalone 
też zostały kryteria, które będą 
brane pod uwagę przy przyzna
waniu nagród czy dyplomów. Za 
kryteria takie uznano: treść i e- 
fektywność społeczno-wychowa
wczą inicjatyw, zasięg i nowator
stwo, ilość podjętych inicjatyw, a 
wreszcie czynne uczestnictwo za
łogi, czy — jak w naszym przy
padku — członków Związku w 
Przeglądzie Aktywności Kultu
ralnej.

RED.: — Właśnie. I tu wkra
czamy na nasze związkowe pod
wórko. Przystosowanie założeń 
do specyfiki naszej organizacji 
nie będzie chyba takie proste. W 
zasadzie „założenia” ukierunko
wane są przede wszystkim na 
działalność w dużych zakładach 
pracy, gdzie kilkusetosobowa za
łoga skupiona jest w jednym 
przedsiębiorstwie. U nas sprawa 
wygląda inaczej.

T. SUBERLAK: — Tak, dlate
go ten bogaty program traktuje
my przede wszystkim jako źród
ło inspiracji dla długofalowego 
działania, dla nasilenia prący i- 
deowo-wychowawczej wśród nau
czycieli, zwłaszcza w okresie 
kampanii sprawozdawczo-wybor
czej, ale i w latach następnych. 
Chodzi nam też o to, aby kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej nie 
ograniczać wyłącznie do spraw 
organizacyjnych, lecz aby towa
rzyszył jej wzmożony ruch inte
lektualny, kulturalny, ideowy 
wśród nauczycieli.

Działalność kulturalna w na
szym związku ma długą i boga
tą tradycję. Chcemy ją jednak o- 
becnie nasilić, przede wszystkim 
w dwóch dziedzinach: ideowo-pe- 
dagogicznej i kulturalno-oświato
wej.

Dlatego też w oparciu o prog
ram i uchwałę CRZZ opracowali
śmy własny plan działania, uw
zględniający przede wszystkim 
te dziedziny pracy, które są naj
bliższe naszym kolegom, te ini
cjatywy, które są wyrazem au
tentycznych, spontanicznych po
trzeb. Chcielibyśmy, aby w wyni
ku tegorocznej pracy związanej z 
przeglądem narodziły się ja
kieś nowe formy, nowe inicjaty
wy, które trwale "wzbogacą naszą 
pracę. Podobnie zresztą rzecz się 
miała z dotychczasowymi festi
walami kulturalnymi CRZZ, z 
których każdy niemal przyniósł 
w efekcie coś. co na stale już we
szło do programu związkowej 
pracy społeczno-kulturalnej.

M. PUTO: — Plany mamy am
bitne, a program obszerny i wy
magający współdziałania wszyst
kich ogniw związkowych na każ
dym szczeblu organizacji. I tak 
na przykład przewidujemy, iż rady 
zakładowe — w ramach powsze
chnego doskonalenia — przygotu
ją i przeprowadzą dyskusję 
nad problematyką VII Zjazdu

Instrumentalno-Wokalnego 
Foto: Cx. Górski

partii i nad problemami związa
nymi z budową rozwiniętego spo
łeczeństwa socjalistycznego. Włą
czą się też szeroko do dyskusji 
nad programem dziesięciolatki i 
reformą szkolnictwa zawodowego.

Jeśli chodzi o działalność ty
powo kulturalną, to zakładamy w 
programie dla rad zakładowych 
zwiększenie liczby zbiorowych 
wycieczek do ośrodków kultury, 
nasilenie spotkań z aktorami, li
teratami, publicystami. Większą o- 
pieką powinno się otoczyć zespo
ły artystyczne i grupy twórcze, 
a także stworzyć odpowiedni kli
mat do powstawania nowych ze
społów i grup.

Nasili się ruch sportowo-tury
styczny poprzez organizację fe
stynów sportowych i rekreacyj
nych, zawodów, rozgrywek, wy
cieczek, rozgrywek szachowych 
itp.

Kluby nauczycielskie włączą się 
do współzawodnictwa, w organi
zowaniu i upowszechnianiu naj
ciekawszych form.

Odrębny zespół zadań przewi
dujemy dla naszych filii Ośrodka 
Usług Pedagogicznych i Socjal
nych. Do ich obowiązków należeć 
będzie zorganizowanie przeglą
dów nauczycielskich zespołów ar
tystycznych, a także nawiązanie 
ściślejszych kontaktów z radami 
zakładowymi dużych zakładów 
pracy. Jeśli chodzi o to ostatnie, 
widzimy tu obustronne korzyści. 
Uważamy, iż na nas pedagogach 
i pracownikach oświaty, spoczy
wa obowiązek pomocy dla zakła
dów pracy w zakresie pedagogi- 
zacji kadry mistrzów i brygadzi
stów, udzielania pomocy zakła
dom iw ich oddziaływaniu na pra
cowników — rodziców naszych u- 
czniów.

Z drugiej strony od naszych 
partnerów z przemysłu czy rolni
ctwa oczekujemy większej akty
wności w obejmowaniu opieki 
nad szkołami, zwłaszcza zaś szko
łami gminnymi.

No a wracając do obowiązków 
filii Ośrodka Usług Pedagogie®- 
nych i Socjalnych, to przede 
wszystkim włączyć się one po
winny do prac koordynowanych i 
prowadzonych przez WRZZ.

Jak widać, nie zabraknie robo
ty ani radom zakładowymi, ani fi
liom OUPiS, ani — bo i to trze
ba powiedzieć — Zarządowi Głó
wnemu. Ten ostatni wziąć musi 
na siebie obowiązek organizowa
nia wszelkiej działalności o cha
rakterze centralnym czy ogólno
krajowym.

Przede wszystkim więc do nao 
należeć będzie przeprowadzenie 
Ogólnopolskiego Turnieju Wie
dzy o Polsce pod hasłem „Polska 
dziś i jutro”. Dalej w programie 
są takie imprezy, jak Konkurs 
Żywego Słowa im. prof. Zenona 
Klemensiewicza, koncert zespo
łów nauczycielskich dla delega
tów na XII Krajowy Zjazd 
ZNP, „Pociąg Przyjaźni” do 
ZSRR, konkurs plastyczny i fo
tograficzny, spływ kajakowy na 
trasie Brodnica-Dobrzyń, a wre
szcie Wielki Zlot Turystyczny na 
Wale Pomorskim, zorganizowany 
dla 1000 nauczycieli wespół z lo
dowym Wojskiem Polskim. Oczy
wiście, to jeszcze nie wszystko, 
co mamy w programie tak dla 
naszych ogniw, jak i dla Zarzą
du Głównego. Wymieniłem tylko 
kilka imprez najważniejszych™

RED.: — Myślę, że tych naj
ważniejszych jest wystarczająco 
dużo. Czy trochę nie za dużo, czy 
nauczyciele, którzy przecież i tak 
nie uskarżają się na brak pracy, 
zdołają wygospodarować jeszcze 
czas na tak ożywioną działalność 
kulturalną? No, a przede wszy
stkim, kto tym wszystkim będzie 
kierował i skąd czerpać się bę
dzie fundusze?

T. SUBERLAK: — Centralnie 
kierować będzie całą pracą Za
rząd Główny, czy ściślej wyło
niony w tym celu Komitet 
Organizacyjny, Wydział Kul
tury, Wychowania Fizycznego i 
Turystyki oraz Wydział Pedago
giczny ZG ZNP. Zaś w terenie 
filie OUPiS wespół z WRZZ i ra
dy zakładowe. No, a fundusze? 
Bo jest oczywiste, iż realizacja 
programu pociągać będzie za so
bą znaczne wydatki. Pokrywać 
się je będzie z funduszu socjal
nego, ze składki członkowskiej, 
no i z dochodów Ośrodka Usług 
Pedagogicznych i Socjalnych,.

Podsumowując naszą rozmowę, 
chciałbym dodać, że chodzi nam 
w tej pracy o wzbogacenie dzia
łalności ideowo-kulturalnej na
szego Związku, o wzbogacenie 
naszego życia intelektualnego, o 
przeniesienie na grunt pracy 
związkowej Uchwały VTI Zjazdu 
partii i nie tylko gruntowne za
znajomienie wszystkich naszych 
członków z tą uchwałą, ale nasy
cenie żywą treścią jej postano
wień, przełożenie zawartych w 
niej wskazań na konkretną, co
dzienną działalność zmierzającą 
do humanizacji naszej pracy i na
szego życia.

M. PUTO: — Ogromnie Uczy
my w tej pracy na nasze kluby 
nauczycielskie, jako na te pla
cówki, które bezpośrednio i na co 
dzień organizują kulturalno-oś
wiatową działalność, które sku
piają wokół soebie aktyw nau
czycielski i mają wprost nieogra
niczone możliwości inspirowania 1 
inicjowania nowych ciekawych 
form. Dobry, żywy, aktywny 
klub nauczycielski to często cen
trum oświaty i kultury nie tylko 
dla nauczycieli, ale i dla całego 
środowiska.

RED.: — Nasze redakcyjne do
świadczenia potwierdzają w peł
ni tę opinię. I dlatego właśnie, « 
upoważnienia naszego redaktora 
naczelnego i kolegium redakcyj
nego chcialam przy okazji poin
formować, że redakcja naszego 
pisma ufundowała „Puchar Gloso 
Nauczycielskiego” dla najlepszego 
klubu. Szczegółowo tę sprawę 
przedstawimy czytelnikom już na 
lamach pisma. Tu chcialam tyl
ko zasygnalizować ten nasi 
skromny udział w ciekawej i cen
nej działalności, która związana 
będzie z Przeglądem Aktywności 
Kulturalnej Ludzi Pracy.

Rozmawiała:
KRYSTYNA ROGALSKA
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Oproszę, 
o wypowiedz

8? stycznia

WYCHÓW ANTĘ — SPRAWĄ 
NAS WSZYSTKICH

W ostatnim okresie uczestni
czyłem w sesjach wojewódzkich 
rad narodowych, poświęconych 
sprawom oświaty i wychowania. 
A to: w województwie ciecha
nowskim, poznańskim — i przed 
kilku dniami — w konińskim. I 
chcialbym w tym miejscu wyrazić 
uznanie władzom terenowym za 
taki właśnie sposób podejścia do 
spraw oświaty i wychowania. Co 
mam przede wszystkim na myśli?

Obrady wszystkich sesji cha
rakteryzowała ogromna troska o 
sprawy oświaty i przygotowanie 
warunków do reformy szkolnej, o 
sprawy wychowania młodzieży. 
Prezentowano precyzyjną zna
jomość zarówno problematyki o- 
światowej w ogóle, jak i potrzeb 
własnego terenu w tym zakresie.

Szczególnie cenne i godne uwa
gi wydaje się ogromne zaintere
sowanie sprawami wychowania. 
Dano temu wyraz na poszczegól
nych sesjach, przy czym zadziwia
ła duża znajomość problematyki 
młodzieżowej i wychowawczej u 
ludzi, którzy nie są nauczyciela
mi i z pracą w szkole nie mają nic 
wspólnego. Sądzę, że jest to zja
wisko ogromnie krzepiące. Upe
wnia bowiem w przekonaniu, iż 
dobrą szkolę, dobrą, nowoczesną 
oświatę możemy zbudować jedy
nie wspólnym, zbiorowym wysił
kiem, Sesje rad narodowych, o 
których wspominałem, zaprezen
towały taki właśnie kierunek my
ślenia i działania.

Podczas pobytu w Koninie mia
łem też okazję spotkać się z mło
dzieżą oraz z sympatycznym gro
nem nauczycielskim Szkoły Pod
stawowej nr 3. Szkoła ta powsta
ła w nowym osiedlu mieszkanio
wym, a charakteryzuje się tym, 
że ma doskonale zorganizowany 
system pracy harcerskiej. Spo
strzeżeniami z tej właśnie szkoły 
chcialbym się z wami podzielić, 
bo są one godne uwagi.

Szkoła to jak każda inna, ty
powy budynek, a przecież różni 
się od wielu na korzyść i to nie 
tyko wyglądem zewnętrznym, 
wystrojem, czystością. Otóż w tej 
szkole kwitnie życie młodzieży. 
Organizacja życia wewnętrznego 
wspiera się tu na maksymalnym 
uczestnictwie harcerzy. Młodzież 
jest autentycznym współgospoda
rzem szkoły, pełni rozliczne funk
cje i obowiązki; bardzo sprawnie 
zorganizowano tutaj pracę klas i 
zespołów. Oczywiście, młodzież 
nie działa sama, lecz wespół z na
uczycielami.

Na 40 osób personelu pedago
gicznego, ponad 20 jest instruk
torami harcerskimi. Tak więc w 
gronie pedagogicznym panuje ró
wnież sympatyczna, harcerska a-

I
 Tamara Maksimowa: ;— Byli
śmy w Polsce w szczególnie cie
kawym okresie, tuż po zakończe
niu obrad VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Przęd wyjazdem z kraju wiele 
czytaliśmy o przebiegu obrad, o 
nastroju dobrej roboty wśród za
łóg, o pełnej mobilizacji społe
czeństwa i solidaryzowaniu się lu
dzi pracy z hasłami programowy
mi zjazdu. Jednak to, co zobaczy
liśmy u was, przeszło nasze ocze
kiwania. Po prostu ludzie, któ
rych spotkaliśmy, żyli na co dzień 

; tym wszystkim, o czym była mo
ll wa na zjeździe. Są zaangażowani 
| i dobrą pracą manifestują swoją 
;• aprobatę cl! a polityki partii. Mó- 
a wili nam, iż jest to także ich oso- 
: bista sprawa. A mówili o tym bez 
jj patosu, wprost, w bezpośrednich 
s z nami kontaktach, bynajmniej 
i nie dla efekciarstwa. To ogromnie 

1° budujące. Obserwowaliśmy duże 
zaangażowanie w pracy nie tylko 
nauczycieli, lecz także ludzi in
nych zawodów, na przykład gór
ników. A przy tym wszędzie wi
tano nas tak serdecznie, iż czu
liśmy się jak u prawdziwych 
przyjaciół. Miłym zaskoczeniem 
było dla nas to, że górnicy roz- 
mawiali z nami po rosyjsku, że 
tak dobrze znają nasz język.

Władimir Piguł: — z tych roz- 
j mów wynika najlepiej, jak wiele 
8 łączy nasze narody. Wracaliśmy 
t chętnie do wojennych wspomnień 
| i wspólnej walki polskich i ra
ił dzieckich żołnierzy z hitlerow- 
f skim najeźdźcą. Były to — chcę 
1 podkreślić — wzruszające rozmo- 
i| wy, chwytające za serce.

Giennadij Szmankowicz: — 
s Zgodnie z celem naszej wizyty, 
i staraliśmy się jak najlepiej po- 
j znać warunki pracy i życia pol- 
1 skich nauczycieli. Jesteśmy pełni 

■ podziwu dla Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, który tak wiele 

: robi dla poprawy tychże warun- 
! ków. Wczasy, sanatoria, kolonie 
: letnie, zagraniczne wojaże nau- 
S czycieli — w tej dziedzinie ZNP 
a jest potentatem.
I Podziwialiśmy również roz- 
B mach, z jakim Związek organizuje 
•i życie kulturalne nauczycieli — 
i liczne chóry, zespoły dramatycz
ni ne, kluby twórczości literackiej, 
rj malarskie, fotograficzne itp. A 

wszystko to bardzo sprawnie 
ij działa — w domach nauczyciela, 
I świetnie urządzonych, z bogatym 
| życiem artystycznym. Cała la roz- 
S legła działalność jest wyrazem 
t troski,o nauczyciela, o rozwój je- 

go osobowości'.
Tamara Maksimowa: — 

;; Wspomnieć tu również trzeba o 
!' trosce Związku i władz oświato- 
| wych o kształcenie nauczycieli na 
p poziomie wyższym. Myślę, że 
p kształcenie tak dużej liczby osób 
i! nie jest z różnych względów łat- 
h we ani dla nauczyciela, ani dla 
« władz oświatowych, ani dla uczel- 
i| ni. Jeśli więc udaje się ta ogrom- 
|; na akcja, tym większa zasługa 
t wszystkich stron.

O kształceniu i doskonaleniu 
| pedagogów, jako sprawie niezwy- 
I kle ważnej przy wdrażaniu zało- 
9 żeń reformy szkolnej, mówił wie- 
S le minister Jerzy Kuberski. Na 
I. spotkaniu z ministrem mieliśmy 
18 możność zapoznać się z głównymi 

kierunkami rozwoju oświaty w 
Polsce, założeniami reformy 
szkolnej, etapami jej realizacji.

s Okazuje się, że mamy wiele

Od wielu lat Zarząd Główny ZNP wtrsymnje żywe i bardzo bliskie 
kontakty ze związkami nauczycielskimi krajów socjalistycznych. For
my tych kontaktów są różne: wymiana fachowej informacji i do
świadczeń, wzajemne wizyty zarówno przedstawicieli poszczególnych 
central związkowych, jak również nauczycieli i pracowników nauki, 
konferencje i sympozja, wreszcie — współpraca szkół, placówek nau
kowych, organów administracji szkolnej.

W grudniu ubiegłego roku gośćmi Zarządu Głównego ZNP byli pe
dagodzy radzieccy — przedstawiciele Związku Pracowników Oświaty 
Szkól Wyższych i Instytutów Naukowych ZSRR: TAMARA MAKSIMO
WA — przewodnicząca Związku Pracowników Oświaty, Szkół Wyż
szych i Instytutów Naukowych Federacyjnej Republiki Rosyjskiej. GEN- 
NADIJ SZMANKOWICZ — zastępca kierownika Wydziału Plac i Za
trudnienia Centralnego Komitetu Pracowników Oświaty. Szkól Wyż
szych i Instytutów Naukowych ZSRR, WŁADIMIR PIGUŁ — star
szy wyldadowca Białoruskiego Instytutu Politechnicznego. Goście ra
dzieccy interesowali się przede wszystkim warunkami pracy i życia 
nauczycieli, ochroną ich zdrowia, a także — formami działalności 
ideowo-wychowawczej wśród kadry nauczającej.

Tuż przed odlotem naszych gości pytamy ich o wrażenia i uwagi 
o tym wszystkim, co wydało im się ciekawe, co ich najbardziej zain
teresowało.

spraw wspólnych, ot choćby 
szkolnictwo wiejskie i hasło do
brej roboty, a ściślej — jakości 
pracy.

Gennadij Szmankowicz: — Z 
naszych obserwacji wynika, że w 
Polsce dużo pracuje się z nauczy
cielem, inwestuje się w kadrę 
nauczającą. Bardzo interesujący 
wydaje się temat spotkań na 
szkoleniach partyjno-związko- 
wych. Nic przecież nie jest bar
dziej ważne w pracy wychowaw
czej niż postwy ideowo-moralne 
pedagogów, ich zaangażowanie, 
działanie zgodne z hasłami, któ
re głoszą. A szkolenie służy 
kształtowaniu takich postaw.

Władimir Piguł: — Zwiedzili
śmy kilka szkół zawodowych: 
handlowe, elektroniczne. Mogli
śmy także obserwować uczniów i 
absolwentów tych szkół w dzia
łaniu — w sklepach, w fabryce.

Podziwialiśmy wysoką fachowość 
młodych ludzi. Szkoła daje im — 
jak widać — dobre przygotowanie 
do życia.

Wiele placówek, które zwiedzi
liśmy, współpracuje ze szkołami i 
instytutami naukowymi w na
szym kraju. Myślę, że te właśnie 
kontakty są ogromnie pożyteczne 
dla obu stron. Mój instytut na 
przykład współpracuje' z filią Po
litechniki Warszawskiej w Bia
łymstoku; wymieniamy nie tylko 
informacje, ale też wykładowców, 
studentów, praktyki. Obie strony 
chwalą sobie bardzo te kontakty, 
służą one bowiem wzbogacaniu 
przyjaźni, która łączy nasze naro
dy.

Red.: — Wspomnieliście, Towa
rzysze, wcześniej, że w oświacie 
naszych krajów mamy wiele pro
blemów wspólnych. W Związku 
Radzieckim trwają właśnie przy

Goście radzieccy w czasie jednej z rozmów w ZG ZNP. Na zdjęciu: 
od lewej: Gennadij Szmankowicz, Tamara Maksimowa i Władimir 
Piguł. Foto: Cz. Górski

gotowania do XXV Zjazdu KPZR. 
Podsumowuje się osiągnięcia mi
nionej pięciolatki. Może więc kil
ka słów o aktualnych problemach 
szkolnictwa w Waszym kraju?

Tamara Maksimowa: — Wiele 
jest tych problemów, nie sposób 
w tym miejscu wyliczyć wszyst
kie, wspomnę więc tylko o kilku 
sprawach zasadniczych. Zacznę od 
podstawowej, jaką jest w naszym 
szkolnictwie jakość pracy.

Mamy wiele poważnych osiąg
nięć. I tak na przykład 96 proc, 
młodzieży otrzymuje wykształce
nie średnie, prawie zupełnie roz
wiązany został problem drugo- 
roczności — tylko 1 proc, uczniów 
powtarza klasę. Większość dzieci 
objętych jest wychowaniem 
przedszkolnym, wydatki na ten cel 
w bieżącym roku wyniosą 3 900 
min rubli, do przedszkoli przybę
dzie bowiem z nowym rokiem o 
500 tys. dzieci więcej niż w roku 
1975. To, oczywiście, tylko niektó
re przykłady, ilustrujące skalę 
problemu. Powodzenia nie powin
ny jednak uspokajać, dziś trzeba 
pracować jeszcze lepiej, dokład
niej, wydajniej niż wczoraj.

Wspomniałam, że mamy wspól
ne sprawy. Należy do nich prze
de wszystkim oświata na wsi. Dą
żyć się będzie i u nas do wyrów
nania dysproporcji między pracą 
szkół na wsi i w mieście. W paź
dzierniku ubiegłego roku ukazały 
się przepisy, które nakazują wła
dzom terenowym troskę o szkol
nictwo wiejskie i pracującego tam 
nauczyciela. Przyjęto zasadę, iż we 
wszystkich wsiach muszą być zor
ganizowane pełne szkoły średnie 
wraz z internatem, aby — jeśli 
to konieczne — młodzież z odle
głych miejscowości mogła bez za
kłóceń kontynuować naukę. W 
zarządzeniu mówi się też o wa
runkach pracy i życia nauczycieli, 
o przygotowaniu im mieszkań, 
aby zachęcać ich do podejmowa
nia pracy w środowisku wiejskim.

Chcę podkreślić, że nauczyciel 
jest u nas w centrum uwagi par
tii. Przejawia się to w trosce o 
poziom kwalifikacji pedagogów — 
w minionej pięciolatce wzrosła 
znacznie liczba nauczycieli z wyż
szym wykształceniem, ma je dziś 
80 proc, kadry. Nauczyciel w la
boratorium uczonego to bardzo 
aktualne hasło, które stosuje się 
w praktyce. Chodzi o to, aby nau
czyciele utrzymywali bezpośred
nie kontakty z pracownikami na
uki, wspólnie z nimi prowadzili 
badania i eksperymenty, wspól
nie się konsultowali.

W dyskusji przed XXV Zjaz
dem KPZR wiele mówi się o wy
chowaniu komunistycznym, o 
kształtowaniu obywateli na ak
tywnych budowniczych społe
czeństwa komunistycznego. Rzecz 
jasna, te części dyskusji przed- 
zjazdowej odnoszą się przede 
wszystkim do szkoły i nauczycie
la. My, pedagodzy, mamy wycho
wać ludzi ideowych, zaangażowa
nych, oddanych sprawie komuniz
mu i pokoju, ludzi, którzy o te 
ideały będą chcieli i umieli wal
czyć, a także w tym duchu będą 
wychowywać swoje dzieci. Stoją 
więc przed nami ogromne zada
nia. Myślę, że te ideały są u nas 
wcialene w życie i duża w tym za
sługa nauczycieli.

Rozmawiała: 
MARIA RYBARCZYK

Zasiłek porodowy
Zasiłek porodowy zo

stał wprowadzony na 
mocy ustawy z dnia 17 
grudnia 1974 roku o 
świadczeniach pienięż
nych z ubezpieczenia 
społecznego w razie 
choroby i macierzyńst
wa (Dziennik Ustaw nr 
47, poz. 280) i stanowi 
novum w naszym usta
wodawstwie socjalnym. 
Przepisy o tym zasiłku 
aostały wprowadzone w 
życie z dniem 1 stycznia 
1976 roku.

I. Warunki 
uzyskania zasiłku

Prawo do zasiłku po
rodowego ma pracowni
ca, która w czasie pozo
stawania w stosunku 
pracy urodziła dziecko 
lub przyjęła dziecko na 
wychowanie, jeżeli z te
go tytułu korzysta z ur
lopu na warunkach ur
lopu macierzyńskiego.

Zgodnie z ark 183 Ko
deksu Pracy urlop taki 
przysługuje pracownicy, 
która przyjęła na wycho
wanie dziecko w wieku 
do jednego roku i wy
stąpiła do sądu opiekuń
czego z wnioskiem o 
wszczęcie postępowania 
w sprawie przysposobie
nia tego dziecka.

Zasiłek porodowy 
przysługuje również, je
żeli urodzenie dziecka 
(wzięcie go na wycho

wanie) nastąpiło w cza
sie wykorzystywania 
przez pracownicę urlopu 
bezpłatnego w celu 
sprawowania opieki nad 
małym dzieckiem.

W określonych wy
padkach kobieta może 
uzyskać zasiłek porodo
wy z tytułu urodzenia 
dziecka po ustaniu za
trudnienia. Może to na
stąpić wówczas, gdy u- 
mowa o pracę została 
rozwiązana w okresie 
ciąży albo z powodu li
kwidacji zakładu pracy, 
albo z naruszeniem prze
pisów prawa i wypłaco
no z tego tytułu odszko
dowanie. Nie daje jed
nak prawa do zasiłku 
porodowego przyjęcie 
dziecka na wychowanie 
po rozwiązaniu stosunku 
pracy.

Zasiłek porodowy 
przysługuje również nie 
zatrudnionej żonie pra
cownika, o ile pozostaje 
z nim we wspólnocie 
małżeńskiej.

n. Wysokość zasiłku

Zasiłek porodowy wy
płaca się w wysokości 
trzykrotnego zasiłku ro
dzinnego otrzymywane
go na urodzone (przyję
te na wychowanie) dzie
cko. W razie urodzenia 
więcej niż jednego dzie
cka przy jednym poro
dzie — otrzymuje się za
siłek na każde dziecko. 
Ustawa z dnia 17 gru
dnia 1974 roku w art. 
25 ust. 1 określa najniż
szą wysokość zasiłku 
porodowego na kwotę 
500 zł.

Wysokość zasiłku po
rodowego jest zmienna, 
w zależności od docho
du rodziny i od tego, na 
które w kolejności dzie
cko zasiłek przysługuje.

Uwzględniając stawki 
zasiłku rodzinnego obo
wiązujące od 1 sierpnia 
1975 roku wysokość za
siłku porodowego w ro
dzinach o dochodzie 
miesięcznym przekra
czającym na osobę 1400 
złotych wynosi 500 zło
tych na każde dziecko, 
a w rodzinach o docho
dzie niższym — 500 zło
tych na pierwsze dzie
cko, 750 złotych — na 
drugie i 1080 złotych — 
na trzecie i każde na
stępne dziecko.

Szczegółowe zasady o- 
bliczania wysokości do
chodu w rodzinie zosta
ły określone w załączni
ku nr 1 do rozporządze
nia ministra pracy, płac 
i spraw socjalnych z 
dnia 31 maja 1974 roku 
w sprawie zasiłków ro
dzinnych (Dziennik U- 
staw nr 21, poz. 127).

III. Dowody 
wymagane do 

uzyskania zasiłku 
porodowego

a) Dowodem wyma
ganym do uzyskania za
siłku porodowego w 
czasie trwania zatru
dnienia (stosunku pracy) 
jest wyciąg z aktu uro
dzenia dziecka lub wpis 
w dowodzie osobistym o 
urodzeniu się dziecka.

b) W razie urodzenia 
dziecka przez nie pracu
jącą żonę pracownika, 
dowodem wymaganym 
do uzyskania zasiłku 
porodowego jest poza 
dowodem, o którym mo
wa pod literą „a”, o- 
świadczenie pracownika 
stwierdzające, iż żona 
pozostaje z nim we 
wspólnocie małżeńskiej.

c) W przypadku uro
dzenia dziecka po usta
niu zatrudnienia, jeżeli

rozwiązanie umowy o 
pracę nastąpiło w okre
sie ciąży, z powodu li
kwidacji zakładu pracy 
lub z naruszeniem prze
pisów prawa, dowodami 
wymaganymi do uzy
skania zasiłlKi porodo
wego są dowody nie
zbędne do uzyskania za
siłku macierzyńskiego: 
zaświadczenie stwier
dzające zwolnienie z 
pracy z powodu likwi
dacji zakładu pracy, da
tę tej likwidacji oraz 
wysokość wynagrodze
nia z okresu, który i 
przyjmuje się do pod
stawy wymiaru zasiłku 
macierzyńskiego:

— wyciąg z aktu uro
dzenia dziecka lub wpis 
w dowodzie osobistym o 
urodzeniu się dziecka;

— zaświadczenie za
kładu pracy stwierdza
jące, że pracownica o- 
trzymała odszkodowanie 
oraz wysokość wynagro
dzenia z okresu, który 
przyjmuje się do podsta
wy wymiaru zasiłku ma
cierzyńskiego.

d) Dowodem wymaga
nym do uzyskania zasił
ku porodowego w przy
padku przyjęcia dziecka 
na wychowanie i wy
stąpienie do sądu opie
kuńczego z wnioskiem o 
wszczęcie postępowania 
w sprawie przysposobie
nia dziecka, jest odpis 
tego wniosku poświad
czony przez sąd opie
kuńczy.

e) Dla ustalenia wyso
kości zasiłku porodowe
go dowodem jest doku
mentacja dotycząca za
siłków rodzinnych lub 
inna dokumentacja bę
dąca w posiadaniu za
kładu pracy, z której 
wynika stan rodzinny o- 
soby ubiegającej się o 
zasiłek porodowy.

WYJAŚNIENIE

Dnia 30 lipca 1075 roku zmarł kol. 
JAN RACZYŃSKI, długoletni peda
gog i wychowawca. Po wyzwoleniu 
był inspektorem szkolnym w Morą
gu, gdzie organizował niemal od pod
staw szkolnictwo, był współorganiza
torem Oddziału Powiatowego ZNP. 
Później przez wiele lat był dyrekto
rem Szkoły Zawodowej w Morągu.

Za ofiarną pracę i aktywność spo
łeczną odznaczony między innymi 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski. Był wzorem godnym 
naśladowania, pięknie zapisał się w 
pamięci wychowanków i współpra
cowników.

Cześć Jego pamięci!

*
Dnia 4 sierpnia zmarł kol. MIKOŁAJ 

LECH, długoletni nauczyciel i dyrek
tor szkół średnich aktywny działacz 
ZNP. Pracę zawodową rozpoczął w 
Seminarium Nauczycielskim w Pru- 
sanach na Polesiu. W czasie okupacji 
prowadził tajne nauczanie. Następnie 
przez wiele lat był wicedyrektorem 
Liceum Ogólnokształcącego w Toma
szowie Lubelskim. Aktywnie działał 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
był między innymi prezesem Sekcji 
Emerytów.

Za ofiarną pracę i działalność związ
kową odznaczony Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Złotą Odznaką ZNP.

Cześć Jego pamięci!

*

W dniu 31 sierpnia 1975 roku zmarła 
kol. WŁADYSŁAWA WÓJCICKA, dłu
goletnia, zasłużona nauczycielka. Przez 
wiele lat pracowała w Józefowie nad 
Wisłą, a po wojnie w Szkole Pod
stawowej nr 6 w Poznaniu. Była 
świetną wychowawczynią, aktywną 
działaczką społeczną i związkową. W 
latach okupacji prowadziła tajne nau
czanie i uczestniczyła w ruchu oporu.

Za wzorową pracę l działalność 
związkową odznaczona między inny
mi Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski oraz Złotą Odznaką 
ZNP. Była prawym i szlachetnym 
człowiekiem.

Cześć Jej pamięci!

W dniu października 1975 roku 
zmarł w Radomiu zasłużony nauczy
ciel i działacz spoleczno-oświatowy, 
związkowy, kol. MIECZYSŁAW WÓJ
CIK. W czasie okupacji walczył w 
szeregach AL.

Po wyzwoleniu i ukończeniu gim
nazjum rozpoczyna pracę w Szkole 
Podstawowej w Wirze w powiecie ra
domskim. Wkrótce zostaje powołany 
do pracy w Wydziale Oświaty w Ra
domiu, którym następnie przez osiem 
lat kieruje. Potem przez wiele lat 
jest prezesem Oddziału Powiatowego

ZNP i aż do śmierci piastuje funkcję 
prezesa powiatowej Rady Zakłado
wej ZNP.

Za swoją ofiarną pracę odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
XXX-lccia, Złotą Odznaką ZNP, Od
znaką „Za zasługi dla Kielecczyzny”. 
Pamięć o Nim pozostanie na długo w 
społeczności nauczycielskiej ziemi 
radomskiej.

Cześć Jego pamięci! 
I

*
Dnia 10 listopada 1975 roku zmarł 

w Sosnowcu kolega JÓZEF KUBIT, 
wieloletni wychowawca młodzieży, 
działacz polityczny i związkowy. Był 
absolwentem Seminarium Nauczyciel
skiego w Krośnie. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1924 roku na ziemi ślą- 
sko-zagłębiowskiej, której pozostaje 
wierny do ostatnich dni życia. W 
okresie okupacji prowadził tajne nau
czanie na terenie powiatu zawier
ciańskiego.

Od pierwszych dni wyzwolenia włą
czył się aktywnie do budowy zrębów 
organizacyjnych szkolnictwa w wo
jewództwie katowickim. W latach 
1951—1954 pełnił funkcję kierownika 
Wydziału Mechanicznego Śląskich Te
chnicznych Zakładów Naukowych w 
Katowicach, a następnie był dyrekto
rem Technikum Hutniczego w Dąbro
wie •Górniczej. Przez trzy kadencje 
sprawował obowiązki wiceprezesa Za
rządu Oddziału ZNP w Dąbrowie 
Górniczej.

Za działalność zawodową, politycz
ną, związkową i społeczną otrzymał 
szereg odznaczeń: Tytuł Honorowy 
„Zasłużony Nauczyciel PRL”, Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, 
srebrny Krzyż Zasługi, Złotą Odznakę 
ZNP.

Cześć Jego pamięci?

Dnia 15 listopada 1975 roku zmarta 
kol. LEOKADIA KUBIAK, długolet
nia, zasłużona nauczycielka, była kie
rowniczka Szkoły Podstawowej w 
Wólce Domaniewskiej, a następnie 
kierowniczka Powiatowego Ośrodka 
Doskonalenia Kadr Oświatowych.

Była działaczką społeczną, radną 
GRN i PRN, a następnie WRN w 
Lublinie, aktywną działaczką związ
kową, prezesem Zarządu Oddziału Po
wiatowego ZNP w Łukowie i człon
kiem Zarządu Okręgu ZNP w Lubli
nie. Przez kilka lat pracowała jako 
podinspektor do spraw opieki nad 
dzieckiem w Wydziale Oświaty w Lu
blinie.

Za całokształt pracy zawodowej I 
społecznej odznaczona Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Od
znaką ZNP. Odszedł człowiek wiel
kiego charakteru i serca.

Cześć Jej pamięci!

W 50 numerze „Głosu” zamieszczony 
został komunikat o rozstrzygnięciu 
konkursu pt. „Tajne nauczanie w sto
licy i na Mazowszu”. W informacji 
tej pominięto nazwisko jednego z la
ureatów III nagrody, koL Eugeniusza 
Kacprzaka.

W 1 numerze „Głosuj w relacji x 
Finałów V Ogólnopolskiego Turnieju 
Piłki Siatkowej ZNP na str. 6 w trze
ciej szpalcie uległo zniekształceniu 
zdanie. Powinno ono brzmieć: „Pier
wsze miejsce, a zatem tytuł Mistrza 
Polski przypadł zespołowi z Gorzowa 
Wielkopolskiego. Przyszło mu poko
nać silną drużynę ze Słupska, która 
uplasowała się na drugim miejscu”.

Do zamieszczonego w 50 numerze 
„Głosu” artykułu pt. „Wolny dzień, 
czyli co się komu opłaca” wkradł 
się błąd literowy zniekształcający sens 
zdani.a. Zdanie w trzeciej szpalcie, 
13 wiersz od góry, powinno brzmieć: 
„Wiadomo właśnie owe wełno dni, 
zniżki godzin, czasem urlopy, zwrot 
kosztów podróży za przejazdy na 
uczelnie, diety...”.

PÓŁFINAŁY 
m TURNIEJU ZNP 

GKUPA xn
Zawodnicy bez kategorii muszą uzy

skać 3 i>kt. ńa V kategorię, 5 pkt. na 
IV, 7,5 pkt. na III 1 10 pkt. na II kate
gorię.

Zawodnicy z V kategorią powinni 
zdobyć 5 pkt. na IV kategorię, 7,5 pkt. 
na ni kat. i 10 pkt na II kategorię.

Zawodnicy z IV kategorią powinni 
uzyskać 8 pkt. na HI kategorię.

GRUPA XIII

Dla zawodników bez kategorii nor
my na zdobycie kategorii wynoszą: na 
V kategorię — 3 pkt., na IV — 5,5 pkt. 
i na IH — 8 pkt.

Dla zawodników z V kategorią nor
my klasyfikacyjne przedstawiają się 
następująco: na IV kategorię — 5,5 
pkt. i na III kat. — 8.5 pkt.

Zawodnicy z IV kat, powinni zdobyć 
3,5 pkt. na m kat.

GRUPA XIV

Normy klasyfikacyjne dla zawodni
ków bez kategorii przedstawiają się 
następująco: na V kat. — 3,5 pkt., na 
IV kat. — 6 pkt. i na IH kat. — ł pkt-

Zawodnicy z V kat. powinni uzyskać 
« pkt. na IV kat. i 9 pkt. na m kate
gorię.

Aby uzyskać ni kat. zawodnicy z 
IV kat. muszą zdobyć 9,5 pkt.

GRUPA XV

Normy klasyfikacyjne dla zawodni
ków bez kategorii przedstawiają się 
następująco: na V kat. — 3,5 pkt., na 
IV kat. — 5,5 pkt. 1 na III kat. — 8,5 
pkt.

Zawodnicy z V kat. powinni uzyskać 
5,5 pkt na IV kat. i 0.5 pkt. na III ka
tegorię.

Dla uzyskania ni kat. zawodnicy z 
IV kat powinni zdobyć 9 pkt.

GRUPA XVI
Normy klasyfikacyjne dla zawodni

ków bez kategorii przedstawiają się 
następująco: na V kat. — 3,5 pkt., na 
IV kat. powinni zdobyć 9 pkt.

Dla zawodników z V kat. normy 
klasyfikacyjne wynoszą: 4 pkt. na 
IV kat. i 9 pkt. na III kategorię.

Zawodnicy z IV kat. muszą zdobyć 
9,5 pkt. na III kategorię.

pod red. Bogdana Kasińskiego

NUKT
W TELEWIZJI

Poniedziałek, 26 stycznia, godz. 15.55, 
program I: Filozofia — „Nauka w do
bie rewolucji naukowo-technicznej”, 
wyki. doc. dr hab. Jerzy Szymański 
Instytut Filozofii Uniwersytetu A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Powtórzenie 
w piątek 30 stycznia ok. godz. 22.00, 
program n.

Środa, 28 stycznia, godz. 15.55, pro
gram I: Matematyka — „Nierówności” 
wyki, dr Helena Siwek WSP Kraków. 
Powtórzenie w poniedziałek 2 lutego 
ok. godz. 22.00, program II.

Piątek, 30 stycznia, godz. 15.55, pro

gram I: Pedagogika — „Zasady poH- 
tyki oświatowej. Analiza aktualnych 
osiągnięć oraz przyczyn trudności” 
wykł. prof. dr Jerzy Wołczyk, dyrek
tor Instytutu Pedagogiki I zastępca 
ministra oświaty i wychowania. Po
wtórzenie w czwartek 4 lutego ok. 
godz. 22.00, program n.

W RADIU

Wtorek, 27 stycznia, godz. 20.05, pro
gram I: — „Najnowsze kierunki roz
woju pedagogiki specjalnej” wyki, 
doc. dr hab. Hulek, Instytut Pedago
giki Uniwersytetu Warszawskiego. Po
wtórzenie w środę 23 stycznia, godz. 
6.05, program I.

Czwartek, 29 stycznia, godz. 20.05, 
program I: Matematyka — „Odpo
wiedzi na listy słuchaczy” prof. dr 
Zbigniew Semadeni — dyrektor do 
spraw naukowych Instytutu Matema
tyki PAN. Powtórzenie w piątek 3© 
stycznia, godz. 6.05, program L

OGŁOSZENIA DROBNE
Sztandary — wykonuje Irena Szałowa, 
Poznań, ul. Ratajczaka 26, tcL 55-254 
(członek spółdzielni).

tmosfera pracy. Ten przykład, to 
jeszcze jeden dowód potwierdza
jący tezę, iż harcerstwo jest szan
są szkoły, tak jak szkoła jest 
szansą harcerstwa.

Rzecz jasna, jest to możliwe 
tylko wówczas, gdy problem ten 
pojmujemy właściwie. Chodzi o 
to, by w każdej szkole działalność 
młodzieży, jej samorządność i 
wspólgospodarowanie były au
tentyczne. Bo tylko wówczas wy
chowanie przynosi ogromne ko
rzyści. W takiej szkole również 
■nauczycielom pracuje się lżej. 
Wiele spraw, często bardzo trud
nych, które towarzyszą codzien
nej pracy wychowawczej, w tak 
zorganizowanej szkole, z udzia
łem harcerzy, rozstrzyga się ła
twiej, a wiele trudności, gdzie in
dziej częstych, tutaj nie występu
je w ogóle.

Jestem ogromnie wdzięczny ze
społowi nauczycielskiemu Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Koninie za 
tale rozumianą działalność wycho
wawczą, za takie właśnie posta
wy. Podczas krótkiego pobytu w 
szkole mogliśmy powiedzieć sobie 
szczerze o naszych planach, za
miarach, o kłopotach t trudno
ściach. Sądzę, że tylko w takiej 
atmosferze można mówić o po
stępie, o coraz lepszych warun-

Trzy przykłady: uczennicy 
szkoły średniej, która usiło- 
, wała popełnić samobójstwo, 

| dziesięcioletniego chłopca targa- 
| nago ambiwalentnymi uczuciami 
5 do rodziców i nastolatka, który 
: zawzięcie powtarza ucieczki z do- 

Ł mu — przytacza Helena Izdebska 
S we wstępie do swej książki pt 

„Przyczyny konfliktów w rodzi- 
; nie”*). Przykłady owe podbudowu- 
I je informacjami e rodzinach tych 
i dzieci. Na tym (zawartym zresztą 
i zaledwie na trzech stronach) koń
czy się ilustracyjna część publi
kacji. Reszta jest podsuwaniem 
czytelnikowi problemów do roz
ważań, prezentacją poglądów fi- 

i lozofów, psychologów, pedagogów 
i i innych specjalistów na zazna- 
| czony w tytule problem.
i Dzięki takiej koncepcji autorce 
| udało się uniknąć moralizatar- 
• stwa. Rady „spod serca” publiko- 
: wane na łamach popularnych ko- 
; biecych pism czy też przekazywa
ne bezpośrednio przez „wszystko
wiedzących” przyjaciół nierzad
ko drażnią czy śmieszą. Natomiast 
książka wskazująca newralgiczne 
miejsca w życiu rodzinnym, ana
lizująca ludzkie doznania i po
czynania, skłania czytelnika do 
refleksji. I to jest właśnie wielką 
zaletą omawianej pozycji.

NIEKIEDY TYLKO 
POZORY 

A NIEKIEDY WROGOŚĆ

kach pracy, o lepszej służbie tej 
wielkiej sprawie, jaką, jest szko
ła, wychowanie, nauczanie, jaką 
jest nowoczesna oświata, ku któ
rej intensywnie zmierzamy.

Podstawowym tematem są róż
nego rodzaju konflikty: między 
małżonkami, między pokoleniami 
w rodzinie, między dorosłym ro
dzeństwem, między małżeństwem

a krewnymi i powinowatymi. Na 
tym tle ukazywane są sytuacje 
towarzyszące wychowaniu dzieci.

O konfliktach dość często mówi 
się bez właściwego rozumienia te
go słowa, bo w mowie potocznej 
kojarzą się one z kłótnią, walką, 
wyrządzaniem sobie wzajemnych 
przykrości. Tymczasem — jak pi- 
sze autorka — „można podać 
przykłady sytuacji które nie ma
ją podłoża konfliktowego, a mimo 
to sprawiają na otoczeniu wraże
nie walki i wrogości” i odwrot
nie — „są środowiska, których 
dbałość o zachowanie pozorów 
jest tak silna, że między osobami 
pozostającymi w konflikcie nie 
dochodzi do żadnej wymiany 
zdań, natomiast systematycznie 
pogłębia się dzieląca je bariera 
milczenia, niechęci, a nawet prag
nienia szkodzenia sobie”.

Jaka jest więc istota konfliktu? 
Helena Izdebska przede wszyst
kim analizuje źródła wewnętrz
nych rozdźwięków człowieka, 
przytacza przy tym różniące się 
między sobą poglądy etyków, filo
zofów, psychiatrów, psychologów 
czy psychoanalityków.

Wychodząc z założenia, iż kon
flikty w rodzinie są nie do unik
nięcia, autorka podkreśla fakt, że 
nie wszystkie są groźne, dokonu
je próby pewnej ich klasyfikacji. 
Pisze o czynnikach umożliwiają
cych ich rozładowywanie, lecz i 
przy tym unika uproszczeń i jed
noznacznych rad.

Trudna umiejętność rozłado
wywania napięć rodzinnych jest 
— jak wiadomo — sprawą nie
zwykle istotną. „Rodzina nie cie
szy, me cieszy, gdy jest, lecz kie
dy jej me ma, samotnyś jak

pies”... Po słowach żartobliwej, 
lecz nie pozbawionej głębokiego 
sensu, piosenki z „Kabaretu Star
szych Panów”, Helena Izdebska 
rozwija problem samotności czło
wieka, tej wynikającej ze stanu 
cywilnego i przeżywanej w gro
nie rodzinnym. Ten żywotny we 
współczesnym świecie temat 
autorka łączy z opisem zachowań 
człowieka, który czuje się samot
ny. Pokazane objawy, na przykład 
niechęć do najbliższego otoczenia, 
rozgoryczenie, żal — to „trop”, po 
którym idąc, można dochodzić do 
zrozumienia sytuacji innych.

Autorka uczula, podpowiada 
prawidłowe zachowania, bo — jak 
twierdzi — „brak wyobraźni, tak
tu i delikatności najjaskrawiej u- 
widacznia się w stosunkach ro
dzinnych”. Rozpowszechniony jest 
na ogół pogląd, że „gdzieś' czło
wiek musi być sobą”, „musi się 
czuć swobodnie” i tym miejscem 
winien być dom. Utożsamia się 
przy tym jak pisze H. Izdeb
ska — „pojęcia „swobodnie”, „być 
sobą” z brakiem opanowania, de
likatności, brutalnością czy lek
ceważeniem drugiego człowieka”. 
Zachowanie takie nierzadko staje 
się jednym z groźnych źródeł 
konfliktów i oddaleń.

W osobnych rozdziałach autor
ka porusza niektóre problemy 
młodych małżeństw oraz zasady 
harmonijnego współżycia. W za
kończeniu przekazuje interesują
ce rozważania na temat egoizmu,

jednej z przyczyn rozdźwięków w 
rodzinie.

Książka Heleny Izdebskiej mo
że przydać się nauczycielom z 
dwu względów: osobistych i za
wodowych. Osobistych, bo mając 
mężów, żony, dzieci, stają jak inni 
przed szeregiem niełatwych do 
rozwiązania spraw rodzinnych; 
zawodowych, bo podkreślana czę
sto konieczność łączenia pracy 
pedagogiczno-wychowawczej z 
działalnością środowiskową skła
nia do nabywania wiedzy u- 
latwiającej zrozumienie rodziciel
skich poczynań. Skutki ich nie
prawidłowych działań, powiąza
nych najczęściej z niezdrowymi 
sytuacjami rodzinnymi, bardzo 
często uwidaczniają się właśnie w 
szkołach. Niedawno wprowadzony 
do licznych placówek „pedagog 
szkolny” zmaga się z problemami 
wychowanków często niezwykle 
trudnymi do rozwiązania. Jemu i 
wszystkim wychowawcom z pew
nością sporo dać może omawiana 
tu publikacja

Jest ona jedną z pozycji nowej 
serii Instytutu Wydawniczego 
CRZZ, ukazującą się pod wspól
nym nagłówkiem: „Rodzina i 
Dom”.

HANNA POLSAKIEWICZ

•) Helena Izdebska: Przyczyny kon
fliktów w rodzinie. Instytut Wydaw
niczy CRZZ, Warszawa 1975, cena 27 
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Serce rośnie patrząc na te cza
sy — chciałoby się rzec za Ja
nem z Czarnolasu — i zaraz 

przychodzi refleksja, na jaką nie 
mogły sobie pozwolić pokolenia 
Polaków ostatnich trzech stule
ci — oto wkraczamy w nowy, 
drugi w naszej historii Zloty 
Wiek. Eksplozja dostatku mate
rialnego w sensie jak najbardziej 
powszechnym, niespotykany roz
kwit kultury, nauki — oto zna
miona tego wieku. 1 wystarczyły 
na to zaledwie trzy dziesiątki lat 
życia w pokoju, pracowite trzy 
dziesiątki lat...

Rośnie liczba nowych osiedli. 
To cieszy ogromnie i tych, którzy 
obserwują z ubocza, i tych, któ
rzy nareszcie wyrwali się ze 
wspólnych mieszkań z teściami, 
wspólnych kuchen, łazienek, 
przedpokoi... Pustoszeją sklepy 
meblarskie. Wysoki połysk naj
lepszych lakierów, dębowy i o- 
rzechowy fornir sprowadzany z 
dalekiej Turcji, po uszlachetnia
jącej obróbce wkracza do nowych 
mieszkań, szlachci, nobilituje M3 
czy M5, zaświadcza o pozycji za
wodowej mieszkańców, ich za
robkach, ambicjach i upodoba
niach estetycznych. Kowary i in
ne fabryki nie nadążają z pro
dukcją — drogie dywany wkra
czają na zielone płytki pcw i dę
bowe klepki parkietów... Panina 
przestało być w domu luksusem.

A przecież jest na tym kryształo
wym pucharze pewna mała ska
za, niewiele może znacząca, lecz 
której widok zaczyna mnie co
raz bardziej niepokoić. Nie, nie 
dlatego, że jest, ostatecznie nie 
ma na świecie- rzeczy idealnych, 

WIEHU hOPAĆ PIŁKĘ,

NA flotach..?.1

400*.

ale że ta rysa powiększa się i do
tyczy sprawy wcale niebagatelnej.

Ilekroć wracam z pracy, tylek- 
roć widzę na klatce schodowej 
gromady dzieci moich sąsiadów, 
ludzi zacnych, pracowitych i pra
wych. Schody kamienne, cemen
towe, lastrykowe, poręcze wyło
żone poliestrową wykładziną — 
oto świat ich zabaw, miejsce spę
dzania wolnego czasu. Tu odby
wają się młodzieżowe „party”, tu 
bogaci się słownictwo, wyrabiają 
„towarzyskie” maniery, krzepną 
przyjaźnie, rodzą sympatie, wyła
dowują emocje, a cierpliwe ścia
ny klatek schodowych z pokorą 
pozwalają wyskrobywać na so
bie gwoździami prymitywne, ubo
gie w treść wyrazy czy zwroty. 
Jest jeszcze trzepak i zagródka na 
śmieci — ale to są obszary „za- 
klepane” przez najmłodszych.

Rodzice nie lubią, gdy progeni- 
tura sprowadza koleżanki czy ko
legów do domu — to jest ryzyko
wne — zniszczą dywan, na błysz
czącym lakierze szafy pozostawią 
matowe odciski swoich wilgot
nych dłoni, przesuną serwetkę, 
przestawią wazonik, bibelot... To
też od wczesnych godzin połud
niowych do późnej nocy wre, ki
pi bujne, krzykliwe życie klatko- 
schodowe. Pokrzykiwania, gwiz
dy, chichoty, tupot, śmiechy, 
krzyki, nawoływania i zdumiewa
jące chwile ciszy — to codzienne 
koncerty, jakich nam nie szczę
dzą klatkoschodowi filharmoniś- 
ci...

Córka moich znajomych spę
dziła na tych schodach, na tej 
klatce, kilkanaście lat. Wszystko, 
co wie o świecie „dorosłym”, 
mniemam, zawdzięcza edukacji 
klatkoschodowej. Tu zrodziły się 
jej pierwsze sympatie, namiętnoś
ci, pierwsza klatkoschodowa mi
łość zakończona klatkoschodo- 
wym małżeństwem.

Jola nie miała trudnego dzie
ciństwa. Prości, lecz pracowici ro
dzice zapewnili jej w sferze ma
terialnej wszystko co dziecku do 
życia potrzebne — po okresie 
kaszek i kleików przyszła epoka 
lizaków, czekoladek, coniedzielne- 
go strucla z makiem, buciki małe, 
potem kozaczki, spódniczki długie 
i krótkie, spodnie szerokie, spo
dnie wąskie, dżinsy, sweterki. 
Słowem te kilkanaście lat to kil
kadziesiąt tysięcy złotych włożo
nych w ukochaną, jedyną, ubu- 
stwianą Jolę...

Jola zdała maturę i wyszła za 
mąż. Jola nie ma żadnych zain
teresowań. Jola lubi jazz i „wście
kle" kocha swojego chłopaka. Z 
Jolą nie ma o czym rozmawiać — 
brak jej słów, brak tematu, brak 
czegokolwiek. Wkrótce urodzi 
dziecko. Wiem jak będzie miało 
na imię — Zbyszek. Za rok Zby
szek zacznie wdrapywać się na 
pierwszy stopień naszej schodo
wej klatki. Kolo zostanie zam
knięte...

Ale ze Zbyszkiem nie będzie tak 
ile. Pójdzie do wojska, pozna in
nych. ludzi, inny świat. Może nau
czy się żyć inaczej, normalniej. 
A jeśli Jola urodzi Beatkę? Kto 
wyrwie Beatkę z zaklętego kręgu 
schodowej klatki? Bo przecież Jo
la z pewnością będzie miała meble 
na wysoki połysk, połysk, który 
przecież tyle będzie kosztował... 
Zreumatyzowana emerytka zało
ży kółko baletowe? Pan hydra
ulik pokaże. jak się klei lataw
ce? Sąsiad spod ósemki nauczy 
grać na trąbce? Boże drogi! A je
śli emerytka dostanie kataru? Je
śli pan hydraulik się wyprowadzi, 
a pan spod ósemki wyjedzie do 
sanatorium?

Aleksander Małachowski, czło
wiek mądry i czujący jak mało 
kto złożoność problematyki edu
kacyjnej współczesnego świata, 
wystąpił z projektem utworzenia 
dla dziewcząt Państwowego Kor
pusu Opieki*). Małachowski mówi 
o opiece nad chorymi w szpita
lach, myślę jednak, że można tę 
ideę rozszerzyć o opiekę nad ludź
mi zniedołeżnialymi, starymi, a 
także nad dziećmi z klatek scho
dowych. Gdyby Jola przed ząmąż- 
pójściem popracowała rok czy 
dwa w takim Korpusie Opieki in
ne byłoby jej małżeństwo, inna 
rola w świecie. inne zaintereso
wania. a i przyszłość. Beatki buła 
by może inna, nie klatkoschodo
wa. Kto wie?

HENRYK SĄCZEWSK1

*) „Kultura” nr 41, i 75

Bttfailnjs 
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FRASZKI

BEZ ZAKŁÓCEŃ

Plotki — daję słowo — 
kursują planowo.

ZDARZA SIĘ

Nieraz zdarza się, że i fiasku 
towarzyszy burza oklasków.

Bogusław Wieczorek

ZMIENIAJMY 
TRADYCJE

Polak bił się przez stulecia.
Tak mu weszło w krew to

bicie, 
że walczymy jeden z drugim 
o wszyściutko, jak o... życie.

WSZYSTKO JUŻ BYŁO...
Leży przede mną urzędowy stary, pożółkły papier, dokument: 

„Świadectwo Moralności” z 1898 roku. Władzę zwierzchnią w 
gminie sprawował wówczas naczelnik gminy. Naczelnikiem gmi
ny byl wójt i do jego zadań należało między innymi czuwanie 
nad uczciwością i moralnością nauczycieli. Wójt wydawał opinię 
o nauczycielu. Oto treść dokumentu, in extenso, bez zmiany pi
sowni:

ŚWIADECTWO MORALNOŚCI

Niniejszym zaświadczamy od Urzędu Gminnego Krzeszów 
iż Pan Feliks Kicztz były Nauczyciel w przeszłym roku w Gmi
nie Krzeszów był trzyśwym moralnym i wniczem niepoślako- 
wanym Człowiekiem tak że Gmina Krzeszów rzyczylaby sobie 
takiego Nauczyciela. Które to Świadectwo Moralności Urząd 
Gminny zaprawdziwe i Sumienne Wydaje i podpisem własno
ręcznym i pieczęcią gminną stwierdzamy.

Krzeszów, dnia 10 maja 1898

MYŚLI TAKIE SOBIE
Uwierzył w swój wybitny talent. Nikt tak jak on nie potrafił 

warczeć na podwładnych.
*

Fakty mówią. Ale nie do każdego przemawiają.
★

Dobrze wychowany. Uważa, że lizanie rąk dzisiaj nie przystoi. 
Stopy, to co innego.

★
Umarli milczą. Wiedzą, że dość jest żywych, których musimy 

słuchać.
*

To prawda, że krytyk stoi wyżej od grabarza w hierarchii 
społecznej, ale tylko dlatego, że niemal doskonale wypełnia 
swoje obowiązki. Nie wierzycie? Zapytajcie pogrzebanego autora.

*
Piąte koło u wozu nabrało nowego znaczenia. To przecież 

kolo... zapasowe.
*

. Jan Lipiński
Niektóre „ja” nie mieszczą się w zbiorze „my”.

*
Milej widziana jest punktualność niepunktualnego, niż nie- 

punktualność punktualnego.
*

Istnieją trzy rodzaje nieprawdy: blaga, kłamstwo i sprawo
zdanie.

*
Józef Bułatowicz

Niejeden dyrektor też wymaga przeceny.
*

Gdy buty cisną, to jeszcze nie dowód, że rośnie stopa.

Zbigniew Hołodiuk

W POSZUKIWANIU 
PRAWDY

Kłamczuch składa się na 
krętacza 

ten z kolei na blagiera.
Blagier wytyka matacza. 
ów wskazuje znów pozera...
i niekiedy tak się zdarza, 
że nie sposób wykryć łgarza.

Józef Bułatowicz

DRUGA MŁODOŚĆ

Kogo czas nie postarza?
Ali i Asa z „Elementarza”

W KRAINIE CZARÓW
Nie czaruj Alicjo 
wdziękiem, lecz — ambicją.

Wacław Klejmont

Naczelnik Gminy 
Jakub Howańczyk 

wójt 
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KRZYŻÓWKA NR 2
POZIOMO: 1) uczeń szkoły wojskowej, 5) największy do

pływ Wołgi, 9) francuski pionier lotnictwa, w latach 1882— 
1890 zbudował pierwszy latający samolot „Bole” z silnikiem 
parowym, 10) wielki rak morski, 11) kompozytor opery 
„Godzina hiszpańska” 13) kobra, 14) przędza jedwabna, 
luźno skręcona z kilku nitek greży, 15) grudniowy soleni
zant, 16) kolor w kartach, 19) zwód bokserski, 22) stolica 
Ghany, 24) utwór Chateaubrlanda, 28) główny maszt na 
żaglowcu, 29) prawy dopływ Wisły, 30) miasto w Indone
zji, ośrodek administracyjny prowincji Sumatra Płn., 31) 
ryba z rodziny płaszczek właściwych, 32) postępowy dzia
łacz polityczny Indii, 33) okular mikroskopu o ujemnej 
ogniskowej, zmniejszający krzywiznę pola, stosowany w mi- 
kroiotometrii.

PIONOWO: 1) nazwa pojazdu gokartu, 2) przylądek An
tarktydy Wschodniej, 3) miasto w Rumunii nad Maruszą, 
4) pustelnia, 5) gruba gałąź, 6) postępowy pisarz brazylij
ski, 7) prawy dopływ Aldanu, 8) ptak amerykański, podob
ny do naszego chruściela, 12) wulkan w płd. Islandii, 
17) plemiona Afryki Zachodniej, 18) gorący, ciekły stop 
znajdujący się w głębi skorupy ziemskiej, 19) piękność, 
krasa, 20) miasto i port w Brazylii, nad Oceanem Atlantyc
kim, stolica stanu Rio Grandę do Norte, 21) droga wysa
dzona drzewami, 23) mały ssak owadeżemy o podziemnym 
trybie życia, 25) jadalne bulwy kolokazji, 26) imię Chacza
turiana, 27) poręczenie na wekslu.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 7-dniowym na 
kartkach pocztowych pod adresem redakcji. Wśród autorów 
prawidłowych rozwiązań zostaną rozlosowane nagrody 
książkowe.


